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K U R J E R W I L E im
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

P. Prezydent R. P. odjechał 
ao M ś:ic

K R A K Ó W  (Pat). Dziś o godzin ie 9 30 
Pan  Prezyden t R. P. w y jecha ł saimocho 
dom  do Moście. Pobyt Pana Prezydenta 
w M ościcach ma charadder pryw atny.

Depesza min. Hackzella 
do min. Becka.

W A R S Z A W A . (Pat). Pan m in ister 
spraw  zagranicznych Józef Beck. w  od 
pow iedz i na swą depeszę do m inistra 
HaokzeHa o trzym ał następu jacy tele­
gram :

Jego Ekscelencja M in ister J ó z e f  Beck
Dzięku jąc serdeczn ie W asze j Eksce 

lencji za uprzejm ą depeszę, którą zech 
cia ł Pan do mnie skierować, pragnę raz 
je s zc ze  dać w yraz n ie j p raw d z iw e j ra­
dości z jaiką cały rząd fin landzk i p rzy ją ł 
Panską w izytę, która — jestem  przekona 
ny —  prziyczyni s ię  do jeszcze w iększe 
go zacieśnienia węzłów  p rzy iaźn i m iędzy 
Po lską a Finlamdiia. Proszę Wlaszą Eks­
celencję. by  zechciała w m ojem  i m e ie i 
zon y im ieniu  w yraz ić  Pani B eckow ej na 
sze najserdeczn iejsze podziękow an ie  i 
najlepsze życzenia.

|— ) Ilackzc IL

Szczere są nczocia rmlandji 
dla Polski

Prasa finlandzka o wizycie 
min Becka

H E.LS INO FO RS, (P a t). Prasa w czora jsza 

stati p od  znak iem  w izy ty  m in . Benka.

D zienn ik i w szystk ich  odcien i p o lityczn ych  
zam ieśc iły  bogato  ilustrow ane fo to g ra fja m ' o- 

p isy regat urządzonych  na cześć m in. Becka, 
w ycieczek  pan i M in is trew e j z otoczen iem , oraz 
p rzy ję ć  na w ysp ie .Seurassara.

O bszerny ietnortai jedneeo  z d zienn ików  u- 

k aza ł się pod  tytułem  „  D obre stosunki polsko  

fińsk ie  nie są ch w ilow e  ani p rzen  ija ją ce ".

..H elsm km  Sanom at" zaznacza, że  m inister 

Beck b y ł n ierw yk le  zadow olon y  z e  sw ej w y - 

r ie czk i i za tow a ł ,iż m e  m óg ł p rzedh iżyć  sw e ­

go pobytu  w  F in land ji.
D zienn ik  ag rarn y  „M aakan sa" s tw ierdza w  

artyku le  (Wstępnym, iż  F in lan d ja  i Po lska  po­

siadają w spólne żądania, polega jące  na w zm o ­
cnien iu  bytu  n iepod leg łego  oraz rozbudow ie  
k u ltu ry  i ży c ia  gospodarczego. M.n. Beck m 6gl 
p rzekonać sie naoczn ie  o  szczerości uczuć F in ­

land ji. M iędzy Polską  a F in lan d ją  n iem a żad­

nych  k w esty j spornych.

Dzienikarze polscy 
opuścili w Ftolaitdię
H E L S IN G F O R S  (Pat). D ziś o  Red" 8 rano 

dzien n ik arze  polscy, k tó rzy  p rzyb y li do ile ls in g  

forsu w  zw iązku  z p rzy ja zd em  m in . Becka, o d ­
le c ie li sam olotem  d o  Po lsk i. O d jeżdża jących  

dzienn ikarzy  żegnaJi na lotn isau  poseł R. P. 
Chorwat o ra z  attache p rasow y poselstwa Zaba

Huey Long kandydatem 
na p^zydenta Stanów 

Zjednoczonych
W A S Z Y N G T O N , (P a t). S łynny senator Hu­

ey L o n g  (ze -stanu Lu iz jan a ) postanow ił w ysu ­

nąć sw o ją  kandydatu rę  z ram ien ia  stronnictwa  

dem okratycznego na (prezydenta Stanów  Z jed ­

noczonych  "w w ybo rach , które  o d będ ą  się w  

1936 r. H uey L o n g  w ystępu je  p rzeciw  prezyden  

tow i Rooseyeltow i, chociaż fo rm a ln ie  należą  do 
tego sam ego e lronnictw a.

Chiny wystosowały 
protest tfo Japonii

N A N K IN , (P a t;. R ząd  chiński w ystosow a ł 
p r « te sl d o  am basady jap oń sk ie j p rzeć.w  aresz­
tow an iu  i za irzym a in  w w ięzien iu  Tao-Szanp- 
VI na, p rzedstaw iice la  w ładz chińskich, w  zw ią- 
zF.u z  ostatnim  zam achem  na dow ódcę  p o lic ji 
japońsk iej.

NOWY ETAP PROB
pokojowego załatwienia zatargu włosko-

abisyńskiego
Francusko-zngielsko-włuska konferencja w Paryżu
Francja wystąpi pojednawczo

P A R Y Ż . (Pat). "M in is t e r  Eden, p rzyby 
w ający w ieczorem  dio Paryża  i delegat 
w łoski barom Aloisi, k tó ry  p rzybyć ma 
14 hm. rano, odbędą z prem jerem Lava  
kun narady przed rozpoczęciem  w yzna 
czonej na piątek kon ferencji trzech m o 
carstw.

Narady te, |ak donosi agencja IIava  
Ra, pozw olą  zapoznać się w głów nych  za 
rysach z tezam i wysuwanem i przez obie 
strony i zastanow ić się nad m etodam i dat 
->zej pracy.

Praw dopodobn ie po odbytem  w pią 
tek pi e r  wszom posiedzen iu  plena rm in

konferencja prow adzona będzie dalej ra 
cze j w fo rm ie  pryw atnych  rozm ów  aż do 
posiedzenia końcow ego, na k ió rem  zesu 
m ow ane ’ będą osiągnięte rezultaty.

Obecnie jest trudno p rzew id zieć  jak 
długo będzie trwała konferencja . Akcja 
przedstaw iciela F rancji m ieć będzie prze 
dew.szy.slkieni charakter po jedn aw czy i 
ożyw iona będzie pragnieniem  doprow a 
d zer ia  w  ca łkow item  porozum ien iu  z 
Ainglją. i W łocham i do układu m ożtiwe 
go do przy jęcia  dla Abisyn ji ,k tóry przy 
w róciłby norm alne stosunki n nędzv R zy 
mem a Addis Abebą.

Komisja arbitrażowa
rozDorznle cbrady w piątek

PARYŻ. (Pat). Prace komisji arhitra 
żowej włosko-abisyńskiej, jak podaje ar­
gonę ja łlavasa, rozpoczną się w piątek 
ani i t€ b. m. i bedą Mrowadzono rów no 
legie do prac konferencji angielsko —  
włoskiej. Delegacja wioska ma przybyć 
do Paryża w  piątek rano. W  skład jej 
wejdą ambasador hr. Ludwik A(drovan  
di, Mareseonti, radca stanu Montagna, 
szef departamentn afrykańskiego we wło 
skiem ministerstwie spraw  zagranicz­
nych Guaineiesehi, eksperci do spraw af 
rykańskieh Ecrulli i Nesson. W  sklaazit

zaś delegacji abisyńskiej nie zajdą żadne 
zmiany. Należą do niej prawnicy, którzy 
prowadzili już rozmowy w Seheycningen 
—  prof. Jeże i amerykanin jwrof. Potter.

Pierw szem zadaniem komisji będzie 
wyznaczenie piątego neutralnego arbil 
ra. W  kołach dobrze poinformowanych 
potw ierdzają wiadomość, iż zostanie nim  
poseł grecki w  Paryżu, Politis.

,,F ig a ro "  podaje, że P o liłis  po in form o 
w ał już w czora j prem  jera Lava la  o tem, 
że zgadza się p rzy jąć  stanow isko piątego 
arbitra w  sporze w łosko - abisyńskim .

Walka z  /%bimyngtf  
wywoła oddźwięk w całej Afryce

Wywiad z zastępcą premjera Afryki Płdn.
C A PE TO W IN , (P a t). Zastępca p rem jera  re ­

publik i p o łu d n iow o  - a fryk ań sk ie j gen . Smuts 

w  rozm ow ie  z p rzedstaw ic ie lam i prasy dat wy- 

Taz ofcarwam o sytua-cję, która powstanie, gdy 

W łoch y  rozpoczną w o jn ę  z Ab isyn ją.

«Jk i za ta rg w  A fry c e  —  mórwił gen, 

Smuts m usi odbić się na Sudanie i Egipcie, 

W io c z e n ie  w o jsk  w łosk ich  do A b isyn ji w y 

w o ła  p o ją łem  odd źw ięk  w  ca łe j A fry c e . W szy  

scy b ow iem  A fryk a n ie  sym patyzu ją  z Ab isyn ją  

Ca ły system  c y w iliz a c ji b ęd zie  w strząśn ięty, c

ile  L ig a  N a rod ów  w  tym  krytycznym  m om encie 

z w ia d z ie  oczek iw an ia.

„ P rzyszłość  za leży  o d  w spółp racy  W . B ry ­

tan ji  i  F ran cji. Chodzi o to, c zy  o becn ie  ta 

w spółp rac: m oże  być  istotna. S anscje  gospo­

d arcze  n ie  m og ły  być zastosowane w obec braku 

jednom yślności w śród  m ocarstw . N iew ą tp liw ie  

—  koń czy  gen Smuts —  W ło ch y  sw em i samo- 

lOtuni i a tak iem  ga zow ym  zd o ła ją  .rwyciężyć 

Ab isyn ją  w  p ierw szi m natarciu, a le  c o  innego 

oanieść zw ycięstw o, a co ..nuego opanować 
k ra j.

Nie strać głosu przez opieszałość fTylko dziś jeszcze  
można naprawić ewentualny błąd w spisie wyborców.

Kongres Litwinów z zagrań
sprawił przykrą niespodziankę rządowi

BE R LIN . (Pat). Niemieckie biuro in 
formacyjne donosi z Kowna, że wczoraj 
zaraz po otwarciu kongresu Litwinów z 
zagraniey, po przemówieniu prezydenta 
Smetony doszło Ido pieprtecwidi.iakiego 
incydentu. Na trybunę wszedł mianowi­
cie przywódca opozycji b. prezydent re 
publiki Stulginskis, który powitał zebra 
nych jako ofiejalny przewodniczący roz 
wiązanego w  r. 1927 parlamentu ulew  
skiego. Następnie (zabrał głos przedstaw i 
ciel socjalistów Sziezewiezjus, który był 
ostatnim parlamentarnym premjerem o- 
balonym przez obecny rząd. Zaatakow ał

on ostro stronnictwo, bedące obecnie u 
władzy. To samo uczynili przedstawicie 
łe parljl soejal-dernokratyeznej oraz je- 
d< u z redaktorów prasy opozycyjnej. 
Mów cy .ci nawoływali kongres, b t\ zajął 
się sprawami polityki wewnętrzuej i za 
ż.adał uwolnienia więźniów politycznych.

Niespodziew ane te wystąpienia wywo  
łaty wśród organizatorów poważną kon 
sternaeję.

Litw ini z zagraniey złożyli wieniec ira 
grobie Nieznanego Żołnierza, gdzie 
premjer Tubelis wygosii przemówienie, 
nawołujące do zgody.

1 AR A Ż. P a t1. Uwaga k ó l politycz-i 
nych ześrodkow ana jest na rozpoczyna 
jących  ,- ię  rozm ow ach  francuska - an<ńel 
sko - w łoskich, które mają na celu kom  
promis w  sprawie konfliktu włoskf* — 
abisyńskiego.

W łaściw a kon ferencja  bedzie poprze 
dzona przez ro zm ow y pom iędzy d d ega  
rami brytyjsk iem  i i w łoskim i. Już ju tro, 
t. j. w  środę m in ister Lava l odbędzie 
p ierw : zą tego rodzaju  rozm ow ę z m ini 
strern Ldene m, k tóry 13 bm. w ieczorem  
przy jeżdża  do Paryża.

Z -d rugie j strony, jak podaje agencja 
H ałasa , baron Aloisi, we czwartek rano 
naw iąże kontakt z prem jerem  Lara lem .

Kon ferencja  paryska państw, k tóre  
podpisały traktat z r. 1 <)()<> w spraw ie 
Ab isyn ji będzie w ięc poprzedzona w aż 
nenii rozm ow am i -wstępnemi, U ó re  poz 
w^.a na, ustalenie zasadn iezjeh  lin ij fez 
w łoskich  i angielskich, co um ożliw i zor 
jen tow au ie się kon ferencji w  pożądanym  
kierunku. Dotychczas jednak  rozm ow y 
prow adzam  na drodze dyplom atycznej, 
jak  się zdaje, nie p rzyn iosły  odpow ied  
n ich rezultatów ’,, k tóre  pozw o liłyby  na 
określenie szczegółow ego planu kon fe­
rencji.

*  *  *

Prasa  .przyw iązu je duże znaczen ie  do pro- 
pozycy j ja k ie  izek om o  p rzyw ieźć  ma z sobą do 

P aryża  lo rd  Eden. P ro p o zy c je  te, zdan iem  lon ­
dyńsk iego  koresponden ta „E eh o  de P a rts " , m a­

ją charakter kom prom isow y, zm ierza jąc do p *  

k o jow ego  u regu low an ia obecnego kon flik tu . 

P ro p o zy c je  te po lega łyby  na zobow iązan iu  się 

Aniglj i F ran cji do  niepowięk&zania sfery w p ły  

w ów  w Ab isym i o ra z  na zaleceniu cesarzow i 

Abisyn ji, by  p rzy zn a ł W ło rh o m  pow ażne ustę­

pstwa ekonom iczne. W  Lon dyn ie  w ątp ią  jednak  

aby rząd  ab isynsk i zg od z ił się na tego  rodza ju  
kom prom is.

R ów n ież .,Paris  - M idi'* tw ierdzi, że A n g lja  

będzie doradzać W łoch om  ro zw in ięc ie  swych 
Wiptywów hand low ych  w  Ab isyn ji, zauważający 

że p-op-uzycje lorda Edena n ie  zaw ie ra ją  n ic  in ­
nego i zostały ju ż  odrzucone p rzez R zym , po­

dobnie jak  i p ropozyc je  cesarza Ab isyn ji, na­
tu ry te ry to ria ln e j. W  tych  -warunkach jed yn ie  

F rancja  m o ż e  w ystąp ić z now ą in ic ja tyw a , k tó ­

ra m og łaby  d op row adz ić  do  kompromisai.

„L in tra s ie e a n t"  -pisze, że  p ro jek l n iew ą tp li­

w ie .zostanie p rzedstaw ion y F ran c ji w czasie 
przedw stępnych  ro zm ów  z p rem jerem  Lavatem .

dennik podkreśla, że  dek la rac je  cesarza Abi- 
tyn ji n .e  spotkały się jednak  z entuzjaslycznem  

p izy jęc icm . W ło ch y  bow iem  nie okazu ją żadnej 
radości w obec p ro p o zy c ji odstąpienia pustyni, 

a m ięd zyn arod ow e  koła  finansow e odnoszą tię  

do p ro jek tu  pożyczk i z dużym  chłodem , p ra g ­

nąc p>rzedewszvstkicm dow ied zieć  się jak ich  

gw aTaneyj m ogłaby udzie lić  Abisynją.

P ow raca ją c  do spraw y p ro p o zy c ji lo rd a  E- 

dena dzienn ik  zauważa, że  p lan  an gie lsk i bę­
dzie  się opierać na podstaw ach ekonom icznych  

i n ie  będzie  b/najm niej zm ierza ! do  rozszerzen ia  
b ry ty jsk ie j sfery wpływów*. Co się zaś ty czy  pro 

jeklu ewentualnej rew iz ji stanu posiadania ko- 
lon jatnego, jak i pew ne koła p rzyp isu ją  an g ie l­

skiemu m in is łrow i, to p ro jek t ten mógłby być 

zrea lizow any jedyn ie  p0 uzyskaniu zgody L ig i 
Narodów .

PRZYJAZD  M IN . ED E N A  D O  PARYŻA.
TARYŻ. (Pat). A/inisler Eden przybył 

dzisiaj wieczorem dn Paryża. W itaii go: 
przedstawiciel premjera Lavala i urn ba  
stuły bi ytyjskiej. Eden zamieszkał w  aro 
basadzie brytyjskiej.
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Diis cabędzle się po­
grzeb płK. Głogowskiego

W AR S ZAW A . (Pa ł), W  dniu 14 bm. na te re ­

n ie całego państwa zbiorą się O kręgow e Zgro 

modizenia W yborczie w każdym  o4tirę@u, które 

Ustalą listy ikaindydatów na postów.

Jaik w iadom o, skład wyborczych  okręgow ych  

zgromadzeń został jtiiż ustalony. W  myśli p rzep i 

8mw  Ordyniaqji W yb orcze j O kręgow e Zgrom adzę 

nia W yborcze  złożone są w  m yśl ant. 32 ustawy 

Ordynacji W yb orcze j z delegatów  instytucyj i 

organiizacyj, reprezentu jących ogó ł społcczeńst 

w  a i wszystkie jego  w arstw y . Pozatem  w m yśl 

paragr. 33 O rdynacji W yb o rcze j w  skład posz 

czegóhiych weszJń delegaci, zgłoszeni po jednym  

przez eonajmnieij 500 w yborców , zamieszkałych 

w  okręfjii w yborczym .
O kręgow e Z g ro m a d ze n ia  W Nboroze ,które się 

d ziś zbiorą, -ustalą d la  każdego okręgu listę kan 

ds-datów na postów , która ma zawierać co/najin 

■niej 4 kandydatów
■Z pośród  zg łoszonych  kandydatów  —  jak  w iado 
mo, praw o zgłaszania kandydatów w  myśl prze 

ptaów Ordynacji W yb orcze j p,nzysł,uguje każde 

mu uczestn-ikowi Zgrom adzenia Okręgowego, nie 

w y łącza jąc  przewodniczącego. —  zostaną wpis a 

ni na listę wszyscy zgłoszeni kandydaci, o ile 

'ik -zba  ich n ie  p rzew yższa  czterech, ci z pośród 
zgłoszonych  kandydatów  którzy uzyskali głosy 

con a jm n ie j l/ ł głosu jących w Zgrom adzeniu O- 

k ręgow em . Jeżeli w- pierws/em głosowaniu, a na 

stępmie i w- drugiom glosowaniu cona jm n iej 4 
kandydatów- nie uzyska głosów  1/4 głosu jących, 

/wówczas iprzcwodn Zgrom adzenia przepruwa- 

dza g łosow an ie ściślejsze, skreślając jednocześ 

n ie z w ykazów  zgłoszonych kandydatów  na pos 

Ińw osoby, kitóre w drugiem głosowaniu otrzym a 

ly  najiunieysze ilości, w taki .sposób, aby liczita 

/zgłoszonych kandydatów nie 1,vła w yższa od 12. 

Za wybranych  w glosowaniu ściśłejszem  uznaje 

s1,. 4cłi kandydatów, którzy uzyskali w- tern glo 

suwaniu ko le jn o  naj/większą liczbę g łosów . Gdy 

by  jednak czw arly  skolei kandydat o trzym ał ró 

w ną 1 lovl głoso/w z ntiLStę|p*iiżfti lub następnym i 
kandydatam i, to w takim wypadku wpisuje się 

rów n ież i ty-ch ostatnich

JeżeliJ nie snrawdzit jeszcze, czy 
figurujesz na liście wyborców, 

uczyń to dziś.

Ziemia z pogranicza 
na Kopiec Marszałka

WlAiRSiZAWA, (Pat), w  dniu 16 czerw ca br. 
d e legac i straży granicznej z kom endantem  stra­

ży  płk. Jur-Grzechowskim na czele  p rzyw ieź li 
n a  kopiec im. Marszalka Piłsudsk iego  ziem ię z 
pogran icza .

O becn ie p ragnąc iwszyezynić .się d °  szybsze­
g o  zakończenia .obo l, zw iązanych  z sypaniem  

kopca, przekazano na konto P K O  kom itetu b u ­
d o w y  kopca sumę 12,142 zi. 41 gr. zebraną ze 

■sk ładek  o ficerów  i szeregowych straży g ran i­

cznej.

O g r a b i e n i e  s t a r o ż y t n e g o  s i a r b c a  
k a t e d r y

M L  ( l >al). t\ skarbcu starożytn e j k a ­
ted ry  w Pam pelun ie dokonano znacznej k radzie  

P/iisród si-"Ut!zionyeli rzeczy  zn a jdu je  s i f  
szkatu ła  *  kości s łon iow ej z X I go włóku, kto 
re j w artość  oceniana jest na 2 m iljon y  peseto w, 
d a le j k oron a  M atki Ituskicj ozdobiona szm ara­
gdam i i rubinam i i inrneuu d rog ie in i kam ieuia- 
■ml, kaw ałek  tuniki Chrystusa o raz szereg  in. 
cennych przcdm M tow .

O dokdnianic ki adzieży polic ja  pode jrzew a  
dw óch  znanych ztrulziei m iędzynarodow ych , któ 
rzy »d  d łu ższego czasu k ręc ili się w -okolicach 
1’ umpelunu. la k  p rzyp u sziza ją , p rzygotow an ia  
do  dokonan ia k rad zieży  trwały ok o ło  2-eb lał.

K s ią d J  o d m ó w i ł  o b r z ę d ó w  p r z y  
p o c h o w a n iu  s z t u r m o w c a
Księaza aresztowano

r E R H n , (Pat). N iem ieck ie  b iu ro  in fo rm a­
cyjne donos. d z ie k a n  par. k a to lick ie j w  Nord- 

ks- Huisstigcr odm ów ił ob rzędów  koś- 
!  , " ,  *’ I/Ó Pochowaniu sztu rm ow ca. W yw o -
a o  to  Ob i rżen ie ludności, łem bardz ie j, żc  n ic  

. w Nordhausen spełn ien ia obrzędów
1>r/-v pogrzebie traconego m order-

K.siąaz dziekan i urzędnik para f ji zosta li a- 
reszłow an i J

Kto wygrat?
e ią c n K ^ S^ A W ^ - ^ a l ' '  ° ZU W P !erw “ zym dniu 
'v e f  uasiei, .zecu?J klasy :>:<-< j I.ote.rj P a ń 5tw, ,- 
i ni n ;J ’ll|ące "  lększe wygrane padły na nu-

- i  ,01UVrV,,un-!yS- ?t Nr- 47209' 20 -l-
ftOKl' i i r t i -  ir>4^)99; 1() ty.Sł zj —

, 11229"), 128945, 172UJ9.

Jeżeli lista kandydatów  na posłów zaw iera 

m niej niż 8 nazwisk, Zgrom adzenie O kręgowe 

przystępuje do ustalenia listy zastępców kandy 

datów- na posłów  P rzy  w yborze  zastępców kam 

dydatów na postów stosu je się tryb postępowa 

nia, określony dla usta/lenia listy kandydatów  na 

posłów.
N a leży zauważyć, że w m yśl art 51 Ordyna 

eji Wyboircz-ej dla sejmu zastępcy kamdydalów 

na posłów  są przewiidzian/i nie na w ypadek  wy 

gaśnięcia M b  utraty mandatów przez posła, ale 

na wypadek gdyby kandydat na poała, wpisa 

ny na Mstę kandydatów nie zgod ził się kandvdo 

wać lub z innych pnzyazyn prawnych został z 

listy skreślony.

O kręgow ym  Zgrom adzeniom  W yb orczym  prze 

wodniiczyć będą okręgow i kom isarze w yborczy 

k tórzy  są ncwotami p rzez p. m inistra spraw wew  

nę/trznych.

P o  ustalein;u listy kandydatów  (przyczęni Ił.) 
lejno.ść um ieszczania kandydatów  na liście jest 

p rzew idziana w  art 46 ordym acji w yborcze j do 

sejmu) oraz po zatw ierdzeniu i podpisaniu pro 

tókótu kom isarz w yborczy  zam yka Zgrom adzę 

nie O kręgow e a następnie przesyła odp isy pro 

tolkułiu w raz z załącznikam i generalnemu korni 

Sar.zawi w yborczem u i przewodniczącem u okrę 

go w e j kom isji w yborcze j oraz zaw iadam ia rów­

noczesna? /kandydatów na posłów  o wpisanie ich 
na listy.

JELEr. O D _ W ŁASN . K O R E S P . Z  W A R S Z A W Y

12.780 delegatów
będzie dziś ustalać kandydatury na posłów

d i Sejmu
O żywym udziale społeczeństwa w  wy  

borach świadczą inapływające do W ar  
szawy wiadomości o  zgłaszaniu w  całym  
kraju delegatów ao okręgowych zgronia 
dzeu wyborczych przez grupy skałda.ją 
eycli się :Ł 500 wyborców.

W woj. wilcńskiem zgłoszono w ten 
sposob 32 delegatów. Z tego w 2-ch okrę 
gach m W ilna 31 delegaótw.

W  okręgu Głębokie i w  okręgu Osz 
miana i—  1 dclegał- Najw iększą ilość de 
legatów wybranych prz(-z t. zw. 500-ki 
zarejstrowano w wojewódzlwie ponior- 
skiem  —  134 delegatów, w poznauskiem  
—  137, w Śląskiem —  20 i w  warszaw-

Fałszywa wiadomość pisma opozycyjnego
W  dniu /wczoriszym prem jer S ławek w y je ­

chał na d w a  d iii z W arszaw y.

-W zw iązku  z tern w iadom ość podana przez 
jeden z warszawskich dzienn ików  jakohy w 
sek re ta rjac ie  B liW R  m iało  się w  dniu 13 b m.

odbyć  zebran ie „u sta la jące  kandydatu ry do 

Sejm u ‘ i jak aoy  w zebraniu  tern m iał w/ziąe u- 

d z ia ł prem jeir Stawek —  jest oczyw iśc ie  n ie ­
praw dziw a

V -

. Ustalanie programu robót publicznych
na rok 1936-37

W  głótwneim biurze Ftinttuszu Pracy w cy. Z jazd tein jest zapoczątkow aniem  nad 
W arszaw ie  odbył się z jazd  k ierow n ików  ustaleniem program u robóit publicznych 
robót w ojew ódzk ich  b iur Fundusz u Pra na r 1 !<.b> 7.

Biskup Łosiński nie chce wysłuchać 
prośby ludności

-K IELCE, (P a t). W czo ra j iprzyszla da K ie lc  

kum paiija ze 'Strawczyna iw liczb ie  -około 10t)d 
osól>. 1 'ezestnicy komiipauji w ysła li delegac ję  do 

biskupa Łosińsk iego  z prośbą -o .zatrzym anie w 
p a ra fji w ik a rego  ks. F ranciszka Sm olarskiego, 

Bi-sk/uip d e legac ji a ie  p rzy ją ł i kazał pozam ykać 

bram y -pałacu, wobec czego  ludność ro zło ży ła  

się obozem  na cm entarzu p rzy  katedrze, na­

p rzeciw  pałacu (biskupiego i spędziła  tam  całą 
noc.

Dziś p on ow ion o  -prośbę o p rzy ję c ie  delega­

cji, k tó re j b iskup dotychczas.n ie  p rzy ją ł. W  pa

łacu b iskupim  straż w zm ocn ion o  posterunkam i 
ipolicji.

Podkreślić  na leży , że ludność S trawczyna 

już po raz trzeci udaje .się d o  ŁKetc i p rosi o  a- 
nd jen cję  u swego pasterza, lecz za  Każdym ra ­

zem  spotyka się z /odmową. W  kośc ie le  p a ra fja l 
mym od k ilku m iesięcy nie .odpraw iano nabożeń 

stwa, gdyż proboszcza tam tejszego b iskup Ło- 

eińsh p n e n ió s ł  do innej p a ra fji, k ośc ió ł zaś 
jest zam knięty.

Uczestn icy p ie lg rzym k i m ają udać się p ieszo 
do W arsza w y  ze  skargą do n a jw yższych  w ładz 

duchownych.

Dziś wę środę o godz. 1-ej p.p. w drugą bolesną rocznicą śmierci naszego nieodża­
łowanego MĘŻR i OJCH

bp MARKUSA DEULLA
odbądzie sią naboieftstwo żałobne na cmentarzu.

Przyjaciół i znajomych zaprasza RODZONA.

Francuzi zamierzają utworzyć
międzynarodówkę związków zawodowych

iPARYŻ, (Pat), k om ite t w ykouaw czy  gene­

ra lne j kon federac ji p racy  (unita,rysiów ) ucliwa 

Iił ie.zolucję usuwającą ostatnie przeszkody 5iS 

d rodze ku urzeczyw istn ien iu  zjednoczen ia  obu 

kon tederacyj pracy.

JLiiiUiryśi-i proponują u tw orzen ie  jednej tył 

ko m iędzyn arodów k i zw ią zk ó w  zaw od ow ych  

tak, aby kongres, m a jący  p rzeprow adzić  u n ifi­

kac ję  nie b y ł postaw iony wobec konieczności 

dokon an ia  w yboru  z pośród  2-ch istn iejących 

obecn ie m iędzynarodów ek , umitaryś-ci podnoszą 

jednak pew ne zast-rzeeżnia co do sposobów z je ­

dnoczenia p roponow anych  pnzez drugą stronę i

donaagają się u tw orzen ia  tymczasow-ego k iero ­

w n ictw a .ruchu zaw odow ego  od  chw ili dokona­
nia tu zji iziwiąz-ków-- zaw odow ych  d o  czasu 10 / 

■poczęcia obrad kongresu m ającego  p rzep row a­

d zić  un ifikację .

Giełda warszawska
W /ARSZAW A, (P a t). (Dewizy: Berlin  213.15, 

214.15, 212.15. Am sterdam  357.30, 358.20, 356.40; 
iLondyn 26.24, 26.37, 26.14 uNowy Jork  kabel 
5.27 3 i 5*30,3/4, 5.24 3/4; Paryż 34.99. 35.08 
34.90. P raga  21.94, 24.99. 21.89 Zurich  473, 
17/3.43, 172.57: M edjolan  43.44. 43.56. 43.32. T en ­
dencja  n iejednolita

»kiem 30 -delegatów., Razem wybrano ta 
kich delegatów w całej Polsce —  336 o 
sob, W cdug obliczeń zasiądzie dzi­
siaj w „kredo * * eh zgromadzeniach wy  
borczyeh we wszystkich 104 okręgach o- 
gółem 12780 delegatów. Rady powiato­
we wybrały 1453 delegatów, gminne 
4820, tady miejskie —  2040, pozatem Iz 
by rolnicze 757, przemysłowo handlowe 
873, rzemieślnicze —  518. związki zawo  
dowe —  1657, izby tekarskie —  138. iz 
by adwokackie —  92, notarialne —  45, 
zrzeszenia techniczne —  117, kobiece —  
230, i szkoły akademickie —  40 deiega 
tów.

L W Ó W . (Pa l). Zw łok i ś. p. płk G ło­
gow sk iego p rzew ieziono  dziś' dio k r jp ty  
kościoła O. O. Bernardynów  i um ieszczo 
no na k a laM k u .

Pogrzeb  odbe/dzic się juilro przed po 
łudniem. W eźm ie  w nim udział szwad 
ron 1 pułku szw oleżerów  oraz oddz ia ły  
w ojskow e wszystkich gatunków broni.

Wiadomości z Kowna
KIERO W N IC Y  „P O C H O D N I" UJ P. M I­

N ISTRA RCSTEJKI
Prezes aZrządu G łownego T-wa ,,P o ­

chodnia J. Przeździeck i i dyr. L. Abra 
ntowicz, jako jjrezes kow ieńsk iego Od 
dzi iłu T -w a  odw iedzili M inistra Spraw 
W ew nętrznych  w zwią.zku z -rainrachem 
bom bow ym  na lokal po lsk ie j św ietlicy  w  
Janowie fk ió rcgo  sprawcy dolycnczas 
nie zostali w ykry? i i ukarali* T  odm awia 
nietn przez w ładze po licy jn e zezw oleń  
na zel),ran,a m łodzieży V, .w ietlicach  k o - 
wieńsikich.

P . M inister ob ieca! sprawę rozpatrzyć

R E W IZ Y T A  SZW E D Zk fE G O  
M INISTRA.

Jak pod iije  „Sekim.adienis , sz-wedzk/i 
''fu n is łc r spraw  zagraniczych Sar.dler w 
drodze pow rotnej z Genewy, gdzie bedzie 
reprezen tow ał Szw ecję na sesji L ig i Na 
rodów , przybędzie do Kowna

Przy jazd  m in, Sandlera będzie złoże 
niein rew izy ty  iMiin ł.ozora  jlisow i 
Szwedzki gość ma zabawić w  Kow nie pa 
rę dna

PO SEŁ C ZEC H O SŁO W AC JI ZA M IAST  
CHARGE W W FFAIP.ES.

„Selkirnadieinis1 dow iadu je się, że cze 
choisłowaćkie posetstiwo ma l>vć rozsze­
rzone Na czele poselstwa m u stanąć po 
seł n ad zw ycza jn y i minisiter petnom oc 
ny, k tórym  ma być m ianow any dotyoh 
czasow y charge d ‘a ffa ires dr. Skalickis.

B E ZP O Ś R E D N IA  p o c z t a  z  w j l n a

DO  K O W N A .

Pod takim  tytułem  podaje ..Bytas", że  r t -  
dakeja  tego pisma o trzym a ła  z W iln a  lis t m 
dw om a pnLskieini znaczkam i p o  15 gr. L is t do­
szedł bez pośredn ictw a in n ej poczty , gdyż an i 
ło tew sk iego  ani n iem ieck iego stem pla na 'iś c ie  
nie było.

N IERUCH O M O ŚCI T Y L K O  ZA  G O T Ó W K Ę ?

Jak donoszą p ro jek tow an e  jest op racow a ­
nie ustawy, inoeą k tó re j d la nabyciu n ierucho­
m ości bedzie  w ym agane specja lne pozw olen ie ,
udzielane za przedislaivJoniom zaśw iodrzen ia . iż
kupu jący ma w  gotów ce con a jm n ie j 50“/» ceny 
kupna, i żc  zc.linwiiizu.ie sic p rzy ak c ie  kupna 
te p ien iądze w płacić, (  etcni tego  zarządzen ia  by 
loby  utrudnien ie nabywania n ieruchom ości na 
kredyt.

Z A G M A T W A N A  H ISTO R JA

W iosuą br, ..P ienoeen łras4c p ro jek tow a ł łą ­
czn ie z organ izac jam i M tcwskiein i za łożen ie w 
Lu iid yn ie  tow arzystw a do sprzedaży masła W 
A n g lji.

ry mezasem  łjn tysze bez porozum ieniu s ię  
z  „P ienoeen trasem  za ło ży li sam odzie ln i „T -w o  
angie lsko-ba ltvek ie“ . Estończycy og łos ili w p ra  
sie angie lsk ie j, że  z puw yższem  t-weni n ie  m ają 
nic w spólnego A ngie lsk ie  kota hand low e ró w ­
n ież zw ró c iły  się do w iadz z zaw lue im ieniem- 
iż  1 ww nie ma p raw a reprezen tow ać eksportu  
państw bałtyckich d o  An g lji.
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(O d  własnego korespondenta)

Paryż, u  sierpniu.

W yb ory  uzupełn iające do Izb y  depu 
tow an jich  w  okręgu Clenmont - Ferram ł 
w yw oła ły  dużo hałasu w  ca łe j Francji. 
D zięk i gw ałtow nym  polemikoctn w prasie 
nabrały one charakteru symbolu, uosa 
biająrego walkę dwóch biokow po Ii tycz 
nych, k ló re  coraz to w yraźn iej zaryso­
wują się we F rancji: Z jednej strony blo 
ku cenitrowo praw icow ego, a z drugiej 
—  ,frontu  Indow ego Same w ybory mia 
ły następujący przebieg:

Po  śm ierci min. ośw iaty Mareombes, 
należącego do partji radykalnej, zosta 
ły  rozpisane w ybory  uzupełniające do. 
Izb y  w Okręgu Glenmomi —  Ferrand. W  
pi er wszem głosowaniu rozgryw ka  toczy 
ła  się m iędzy kandydatem  socja listycz­
nym . radykailnym i „um iarkow anym  ‘ 
t j. cm trow io - praw icow ym  Kandydat 
radykalny został jednak w  pierwszern 
głosowaniu  zdystansowany przez socjali 
»tę , k tóry otrzym ał o k ilkaset głosów  w ię 
cej. W  myśl zasad t. zw. dyscyp liny re 
publikanskiej-; kandydaci lew icow i, któ 
rzy o trzym u ją  w7 pierwszem  głosowaniu 
miej głosów  pow ins.’ się w yco fać  i wez 
w ać s w w h  w yborców  do głosowania na 
tego kanch-data lew icy, k tó ry  ma najw ię 
cej szans. W  tym wypadku więc radykał 
powinien był ustąpić miejsca socjaliście, 
R adykali z G lermont —  Ferrand postąp 
li jednak inaczej. W ychodząc z za łoże­
nia, że porażka kandydata radykalnego 
bvła w yw ołana względam i czysto perso- 
nałnem i i zbyt lew icow ym  program em , 
ktÓTv zrażając w yborców  um iarkow a­
nych —  nie m ógł jednak konkuroscae z 
program em  socjalistów  czy kom unistów, 
radskali 11 Ck.nnm t —  Ferrand postano 
wili wycofać dotychczasowego kandyda 
la swej parlji. a na jego miejsce wysil 
nąć nową kandydaturę, m era miasta 
G lerm ont —  Ferrand p. Pocheł —  La- 
gaye. Postępując w ten sposob radykali 
spodziewali się, że głosy które padły do 
tychczas na kandydata um iarkowanego 
pójdą na m er Pochett —  L agaye  . w ten 
sposób ' m an d a t parlam entarny z tego 
okręgu zostanie p rzy  partji radykalni

lo k a ln a  organizacja partu r ł y k a i  
nej nie doceniła jednak siły “wpływów  
lewicowych wśród t, zw  „młodych rady  
kałów". Zerw anie „dyscypliny republi­
k ań sk ie j'4 było uważane przez lew y od­
łam parttji za_ „zdradę >deałów republ - 
kańskich na rzecz faszyzmu11, pomimo 
iż rozgryw ka  w < Siermont —  Ferrand 
toczyła sę m iędzy radykałem a socjali 
sitą. D latego kiłku w p ływ ow ych  parla­
m entarzystów  radykalnych otw arcie w y 
pow iedzia ło  się za Kandydaturą socjati

sty. Doszło do istotnie paradoksalnej sy­
tuacji, że ci parlam entarzyści zw alcza li 
kandydata w łasnej partji w zyw a jąc  w y ­
borców  do głosowania za socjalistą. Dep. 
Rucart i dep. Jam m y - Schmidt udali się 
nawet dio Glermont —  Ferrand celem  po 
pierania kandydatury socja listy przeciw  
„reak c ji ‘ t. j. przeciw  Kandydatow i ra 
‘Jykalnetmu. Szef m łodych  radykałów  
dep Ikaladier w ystosow ał nawet tele­
gram  so lidaryzu jący s ięyz socjalistą i 
w zyw a jący  „w szystk ich  republikanów 1' 
Clenmont —  Ferrand do głosowaia na 
'kandydata socjalistycznego.

W  rezultacie, dzidki tak m ocnej kam

nan ji *,#romiUi ludow ego4' w yszedł socja 
lista dystansując radykała o> 150 głosów. 
Prasa socja listyczna i kom unistyczna in ­
terpretu je oczyw iśc ie  to  zw ycięstw o w y ­
borcze jako sym bol uczuć ca łe j Francji, 
która w  ten sposób opow iedzia ła  się za 
.fron tem  ludowymi" i zaaprobowała je ­
go politykę. Praw ica nie b ierze udziału 
w polem ice, bo je j kandydat nie m ia ł 
żadnych szans w yjścia. Tak  w ięc zwy­
cięstwo frontu ludowego zostało odnie­
sione właśnie kosztem radykałów, czyli 
stronnictwa zasadniczo lewicowego.

Utrata jednego mandatu n iew iele  za ­
szkodzi partji radyka lne ’, która i tak

Ze „Święta Gór" w Zaknpanem

P. P rezyden t Rzplrtcj *w tow arzystw ie  m ałżonki p rzy jm u je  defiladą gó ra li w.&zystkich reg jon ów
górskich  od Czerem oszu p o  Olzą.

Odjazd min. Becka z Finlandii
H ELSINGFO RS (Pat) —  Punktual­

nie o  godz. 1-ej w nocy p. min. Beck 
uraz z towarzyszącemi mu osobami o- 
puśeił Hclsingfors na statku „Cieszyn 
żegnany na przystani przez p. min. Hack 
zella z małżonką, członków rządu, pos 
la Charwata,. głów nodowodząeego armji 
gen. Ostermana, szefa sztabu głównego 
gen. Oescha, posła Fińskiego w  .Warsza­
wie łrtmana, wyższych urzędników min. 
spraw zagranicznych Finlandii oraz po) 
skich konsulów honorowych z W yborgu

i Tampere.
Poza wymienionemi osobami przy 

od jeździć statku obecni byli przedstawi­
ciele kolonii polskiej, zarząd Zjednocze­
nia Polskiego w  Finlandji oraz załoga 
jachtu „W ojew oda Pomorski* z Akade­
mickiego Związku Morskiego w  Gdań­
sku przybyłego dziś z  Gdańska do Hel- 
singforsu.

Odjeżdżającego min. Becka żegnali 
przedstawiciele społeczeństwa fińskiego 
okrzykami ,Niech żyje Polska*.

ma dostatecznie liczną reprezentację v 
parlam encie. Fakt fen  jest jt dnak bo­
lesny dla radykałów  z innego powodu 
Świadczy on o głębokim wewnętrznym  
rozłamie, który zarysowuje się w łonie 
tej partji, u trzym ującej jedność swej gru 
py za cenę n iezw ykłych  pośw ięceń i n ie ­
logiczności. W yb o ry  w  Clerm ont-Fer- 
rand dowmdzą również tego, że odłam  
herriotow ski zaczyna coraz to bardzie j 
tracić na w p ływ ach  w  łonie partji rady­
kalnej. Faktem  jest bow iem , że żaden 
z parlam entarzystów  radykalnych nie 
wystąpi! w7 obronie utrzvmania kandy­
data radyka lnego  w  Glenmont-Ferrand 
W szyscy albo so lidaryzow a li się z w y ­
stąpieniem  Poladeera i Rucarta, albo 
woleli m ilczeć. Ni/kł n ie potępił rów nież 
publicznych ośw iadczeń dep, Rucarta i 
dep. Jamm y-Schm idta, n ikł nie zaata­
k ow a ł Daladiera za jego  telegram. Kan­
dydata radykalnego w Glermont bron ili 
'edyn ie b. sekretarz genera ly partji ra ­
dykalnej A lbert Milhaud, (k tóry przed  
ki-%u ‘la ły  dzięki m anew row i „m łodych  
radyka łów " musiał zrezygnow ać ze  swe. 
go stanow iska) i rów n ież pozbaw iony 
obecnie w p ływ ów  b. w iceprezes partji 
radykalnej Edw ard P fe iffe r . Z faktu  te­
go należy wysnuć wniosek, że  lewy od­
łam radykałów ma obe cnie przew aża jąeą 
większnśc w partii. Na najb liższym  kon ­
gresie radykałów7, kitóry odbędzie się za 
kilikaTniesięcy n iew ątp liw ie  H erriot lisią  
p i ze sw ego stanowiska a jego  m iejsce 
za jm ie Daladier. W ra z  z tein zm ieni s ię  
rów nież orientacja polityczna grupy i o 
ile n ie  zajdą n ieprzew idziane wrypadki 
m oże do jść w reszcie do w spółp racy  ra ­
dyka lno  • socja li styczno - kom nnistvcz 
nej w rządzie, Zakończy się to o u w ą tp łi 
w ie „rozłam em  wśród radykałów , a le  
spewnością w iększość parlam entrzystów  
pozostanie p rzy  Dalaoierze. Jeśli się 
w ięc w eźm ie  pod uwagę te fak ty  —  to 
do jdz ie  się do przekonia, <że wybory w 
Cltm iont-Feirand świadczą nie tyle o 
zwycięstwie „frontu ludowego.* ile o po­
głębiającym się kryzysie w7 partji rady­
kalnej, który dojrzał do rozwiązania. 
W yb o ry  w Clermoint są zw ycięstw em  
m łodych  radykałów  nad starym i i zapo- 
w iedzią zm iany orj^n tacji gru py rady­
kalnej.

f J. BrzekowskL

Sprawdzając, czy figurujesz na 

Uście wyborców, zajrzyj również 

czy są zapisań* twoi krewni są 

siedź i

l I
N ie w szyscy zna j? h istorję peTel tra ­

g iczn ie  zm arłe j cesarzow ej E lżbiety 
austrjackiej.

Jeden z aziennilkarzv n iem ieckich p o ­
da j* nam  wrażen ia swe z w yspy Korfu . 
w iążące się z tajem nicą tych  k lejnotów , 
k tóre w edług w ierzeń  pc wszecbnych, 
przynoszą łzy i niedolę

* * *

Począ tkow o  chciałem  zostać na K o r ­
fu ty lko  trzy  dni. Z rob iło  się z tego trzy 
tygodnie. A le gdy co fam  się m yślą do 
tych czasów-, w yda je  mi się, że to b v ł za­
ledw ie jeden o/ień, chociaż nię specjal­
nego nie w ydarzy ło  się w tym  okresie 
a m oże wdaśnie dlatego.

Zresztą coś się jednak wydarzyło. 
O jtow iedzinno nii pewną historję. U sły­
szą leni ją od Theogni, rybaka, z którym  
co w ieczora wyjeżdżałem  na m orze. Z 
początku chcia ł m i konieczn ie pokazj7- 
w *ć, gilz ie łap ie ryby. AU  zapow iedzia ­
łem  mu stanowczo, żeby zostaw7ił rybv 
wT spokoju, bo m nie obchodzi jedyn ie 
n iebo i woda. Go dn>a bow iem  dzia ły się 
na morzu nowe cuda The o gil i nie m ógł 
? początku zrozum ieć m ej niechęci do 
rybołóstwa, ab w7krótce przyzw ycza i! 
się do tej osob liwości

Pew nego  w ieczora, gdyśm y późn ie j 
niż za zw ycza j m ija li skały, czarnonie- 
nieskie wśród m orza ko loru  h iacyn­
tów, T heogni wci.ugnął w iosła do łodzi i 
pow iedzia ł w olno i p raw ie  m arząco:

Czy tetż to tutaj w  m oi zu leżą per
ły?

—  Czyżby tu się zdaTzały muszle 
perłowe? Tutaj koło  K orfu ?

Theogtni m ógł m ięć koło  czterdziestu  
lat, a rj0P> p ro fil i krótka s iw aw a
broJa o(kaia.jąca tw arz, przypom inały 
g łow ę Perykłesa

Spojrzał też na mnie tak jak .spojrzał 
by Perytk los na jednego z k rzykaczy  tu 
dowych, praw iącego niedorzeczności.

—  N ie muszle. Perły, sznur pereł. 
N a jp iękn ie jsze i najdroższe perły w  świe 
cio P erły  cesarzow ej.

Jeśli kto na K orfu  pow ie  ..cesarzo­
wa' , to m a na m yśli jedyn ie  cesarzową 
E lżbietę austriacką.

K iedy hiszpańska etyk ieta  W iedeń ­
skiego Rurgu zm ęczyła ją zbytnio, ucie­
kała m onarchini do greck ie j swobody 
na Korfu . Kaizała tu sobie wybudować 
doui, nawpót willę, naw pół świątynię, 
którą przezw ała Achiłleion. Dla ludności 
K orfu  jest cesarzowa dotąd otoczona nim 
hom świetlanym  a gdybyśm y żyli w cza 
each tworzenia się myt ów, um ieszczono 
by ją daw no na Olimpie.

—  P erły  cesarzow ej? —  spytałem  o 
strożnie. —  Tutaj, w morzu?

Theogn i spoglądał w  zamyśleniu na

gładką wodę. —  Gdzieś tu ta j .. Żebym  
to ja  w iedzia ł gdzie ! Tak... gdyby moy 
o jciec wtenczas *iii utonął.. Podn iósł g ło ­
w ę —  Pow iedz m i, panie, jeśli je  k ie  
dy odnajdę, czy  muszę je kom u oddać? 
Przecież cesarzow a daw no n ie żyje, a i 
cesarza ju ż niema. Czy należą one już 
do m orza? Czy do tego, kto je  zna jdzie?

—  Jakże m am  ci na to odpow iedzieć, 
kiedy mc n ie wiem.

—  W ięc  tam u was n ir o tem  n ie w ie 
dzą? —  Pom ilcza ł chw ilę , a potem  za ­
czął m ów ić w  przestrzeń, pochylny nad 
w7odą, na której św iatło zm ien iało się te­
raz w  p łynny opal. —  Tak, to były na- 
pewno najw iększe i najdroższe perły w 
świecie. Jakże m ogła cesarzow a m ieć in ­
ne perły, jak  nie najp iękn iejsze? A  m iała 
dużo skarbony, d jam enty, rubiny, białe 
sza firy , boja w iem  co.. K iedy by ł bal 
na zam ku a ona, o tw orzy ła  sw ój skar­
biec, to wszyscy aż w ytrzeszcza li oczy! 
Mie w idzieli n igdy nic podobnego, nawet 
sam sułtan n ie m iał takich drogocemnoś 
ci. D w a j m in istrow ie stali zawTsze przed 
drzw iam i skarbca i dawali baczenie, abv 
nikt zeń nic n ie wyniósł. A le  perły  były 
najcenniejsze ze wszystkiego. T y lk o  że 
z pertam i to jest tak: nie przestają one 
żyć, k iedy się je w y jm ie  z mu-szel.Może 
dlatego, że aby znaleźć jedną perłę n n - 
szą umrzeć dziesiątki tysięcy muszel. 
P er ły  żyją, one chcą dotykać się c iep le j 
żyw e j ludzk ie j skóry, clicą żeby je n o ­
szono, wltedy ty lko  zachowują sw ó j

blask. A  cesarzowa unikała w ielk ich  fe ­
stynów , i rzadko nosiła sw oje klejnoty,, 
a m oże i wcale. Djiamentom i rubinom 
nic to nie szkodziło, to są kam ienie, nie 
ży ją  a'le perły  ży ją  . m artw iło  je to, 
że zawsze m usiały tylko leżeć w szka­
tułce. P rzypom n ia ły  sobie te dni, k iedy 
ich pani była młoda i kładła je  na szyję, 
albo wplatała we w łosy. M oże pyta ły 
same siebie. Co się zm ien iło  w życiu na 
szej pan „ że nie chce nas już znać w ię­
cej?

Theogn i przerw ał, schw ycił w iosła i 
kilku uderzeniam i ok rą ży ł n iew ielką  
skałę. Ten grecki rybak m ów i! o perłach, 
jako  o istotach naprawdę żyjących, a 
jest przytean godne uwagi, iż do każ­
dych pereł przyw iązana jest i ikaś hi- 
storja smutna luŁ fatalistyczna

—  Pew nego dnia —  pod ją ł swe opo 
w iadania Theogn: —  k iedy cesarzow a 
znow  zechciała komu-, pokazać swe klej 
noty, ujrzeli wszyscy, że p er ły  stały się 
m artwe i bez blasku. Rardzo się tein 
skłopotali. a n a jw ięce j tych dwóch mi- 
m «trów , ca u ieli p ieczę nad skarbam i 
cesarzowej, bo m oże sic bali. że ich po­
sądza o to, że je zam ienili. —  Pani na­
sza! —  pownedzieli —  tw oje piękne per­
ły zam ierają. Trzeba, abyś je w łożyła  i 
nosiła na balu. VI. cesarzowa nie chcia ­
ła o tem  słyszeć. N ie lubiła dw orskich  
zabaw i szukała samotności. K ied y  mi- 
istrow ie zobaczyli, że n ic lu n ie poradzą 
zaw oła li człow ieka. k tó ry  znał się na
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Rozmaitości ze świata
W O JN A  Z K O B IE T A M I 

VI T u ie ji i w R osji zw o len n iczk i sztuki kos- 
U% lzm ej I fry z je rsk ie j m aj:) n ieluda kłopoty. 

V> Ankarze w ięc  u rzędn iczkom  m in isterstwa 
spraw ied liw ośc i nie wolno ró żow ać  się, m alow ać 
w irg, czern ić brw i i lak ierow ać paznokci. A  że 
n ie jest to  groźba pap ierow a, fak t, Iż wykro 
czające przeciw  tym  przepisom  urzędn iczk i he- 
dą bezwzględn ie zw aln iane z posad '-. Y» ZSRR 
zaś, w  N ow osyb irsku , sow iet ta iu ie jszy  - »b ro - 
n ił obyw atelkom  nosić loczk i na czo le  i sk ro ­
niach. D op iln ow an ie  te go  zakazu pozostaw iono 
m ilic jan tom , k tórych  w  tym  celu w '-p "s a żo n o _  
w  nożyczk i. Z d a rzy ło  się w ięc, iż m ilic jan t za ­
trzym ał n iew iastę, dążącą d o  kina, zau w ażyw ­
szy  zakazaną fryzu rę . Zażąda* p  Joann  się ope 
ra c ji obc ięcia  „reak cy jn y ch ' i Oczków, a  gdy 
in te rp d an lk a  s ię s p rz e c iw ili,  ściągnął doraźn ie  
grzy nnę w  w ysokośc i 5 rubli.

TR ZA  M IL J A R D Y  N A  A L K O H O L .

W sp ó łp racow n ik  instytutu an tropo logicznego  
w  Berlin ie, dr. M . Fischt-r, występuje przeciw" 
nadużywaniu a lk rh o lu , k tórego knnsumeja m a­
sow a w N iem czech  zagraża, zdaniem  dr. F isch e­
ra zd row iu  najszerszych  mas 1 pow odu je  p o ­
w staw anie i szerzen ie  się różnych  chorób . N iem  
cy  w yda ją  roczn ii na konsumeję a lkoh olu  zgórą 
3 m ilia rd y  m arek, przyczem  na a lk oh o l p rze ra ­
b ia  s ię  ogrom ne ilości karto fli i zboża, przez 
c o  uszczupla się w tym  sam ym  stopniu  " łp a s y  
żyw n ośc i pochodzenia k ra jow ego . Dr. F ischer 
stw ierdzą , iż alkoholizm  p row ad zi d o  d 'g ."ne  
ra c ji s topn iow ej puprzez rozm aite  choroby i 
porażen ia  narzadów i o rgan ów  wewnętrznych ,

R E K O R D  SZYBKO ŚCI W ŚR Ó D  R YB  —  
O SIĄG AJĄ P S T R Ą G I

Stw ierdzono ostatnio, żc szybkość, jaką o- 
slągają w pływaniu pstrągi, czyn: je najszyb­
szymi wśród ryb. Jakiego rekordu nie jest w 
danie uzyskać żaden z pływaków, wynosi on 
bowiem 35 km. na godz. Z pstrągiem konkuruje 
szczupak lecz ten osiąga tylko 25 kra. W y  róż 
nia on s!ę regularnością tempa w  pływaniu  
oraz wytrzymałością. Lin i karp osiągają tylko 
przeciętnie 12 km Jedząc smaczne pstrągi, win 
nismy mieć należyty respekt dla tych rekordzi 
stów. * *

N IE Z W Y K Ł A  R O sL IN A .

■Sławą jedyn e j, n iezw yk łe j rośliny cieszyła  
sic dc,niedawna t. zw . ,,Fockea-Capnsis“ , która 
przed zgórą 100 laty, a a  polecen ie austriack iego 
cesarza by ła  odszukana w  A fryee  na przylądku 
Kapstad. P rzy w ie z io n e  ją  do cesarsk iego ogrodu  
botan icznego w  Schonbrum e (W ied eń ), gd zie  
|'a pneczo łow ieie  p ie lęgnow ano. M im o, że lic zy  
ju ż sto lat, d o  te j pory jeszcze n ie  urosła. 
D opiero  w  <928 r. n iem iecki botan ik  M artoth 
odk ry j na tym  sam ym  przylądku  dużą ilość tych  
roślin. x k tórych  n iek tóre  m ia ły  średn icę d f 
1 m. tkw iąc już s iln ie  korzen iam i w  szczelinach  
skalnych. P i z y  nacięciu  roś liny  w y p ły w a  s tru ­
m ieniam i s łodka, m leczną ciecz, k tórą bardzo  
chętn ie p iją  k ra jow cy . Rośliny liczą  po k ilka ­
set lat.

85 O PE U AC YJ  N A  JE D N YM  PA C JE N C IE .

Ml Am eryce w szystko  jest nadzw yczajne- 
Najnow szą sensacją N . 'o r k a  jest 14-letni H a ­
rold  P fleger. k tó ry  poddany został 85-ciu za 
b iegom  operacy jn ym  i pom im o to... w j zdrow ia ł. 
Chłopiec zapadł na c iężk ie  zapa len ie  kości, do 
k tórego  d o łą c zy ło  s ię  jeszejp, zatrucie k rw i. 
W  ciągu ośm iu m iesięcy przym usow ego  pobytu 
m ałego paejen ta w  szp ita lu  dokonano na nim 
85 o p e ia cy j a  w  tem  am putacji p raw e j nogi 
“ ż  po k o l " " o  o ra z  k ilku  fran s fu zy j k rw i. N ic 
dz.wnego, że d z ien n ik i am erykańskie p rzepeł 
lione są op isam i ch o rob y  P fle g e ra  i fo togra  

fjam i cudownie u leezonego.

tycb rzeczach i tern to człow iek p ow ie ­
dzia ł cesarzowej, że is*ni je jeszcze je ­
den sposób na uzdrow ieni*' pereł Je iii 
je  zalopić na pół roku w morzu, to po 
tym  czasie odzyskają  sw ój dawny blask 
i odżyją. — T o  się dohnzc składa —  od ­
pow iedzia ła  cesarzowa —  jutro jade 
znowu do mego b ia łego domu na w ys­
pie Korfu . zabiorę perły  ze sobą.

Tak  to przy jechały perły w raz z cesa­
rzow ą na naszą wyspę. Znasz, panie, ten 
mały klasztor na cyplu n aprzeciw ko w v 
spy Pontifkonisi, którą nabywają W yspą 
Umarłych. W  tym  klasztorze ży ł wtedy 
stary mnich, m iał l i t  pewno siedemdzie- 

a mądrości tyle, ile h lko można 
znaleźć na św ierie. A  przylom  dobry byt 
bartkeo. Kiedy ty lko  cesarzow a bvła smu 
Ina, kazała sobie przyw oływ ać starego 
Qjc& Lampadi żeby je j ciemne m yśli 
ro z ,am ł, i w tenisposób o jciec Lam padi 
zdobył całe je j zaufanie. N ieczego przed 
nim n ie taiła i w e wszystkiem  k ie ro ­
wała is.ię jego radą.

Zawołała tedy ojca Lam padi i po 
' wdziała -mu: —  W idzisz !e perły. P e r­

ły oznaczają łzy  i nie przynoszą szczę­
ścia. I ni nie także szczęścia nie przyn io  
fdy i gdyby to odem nie zależało oddała 
bym jo morzu spowrotem  na zawsze. A le 
nuż spytałby mnie yytedy cesarz: Cidzie 
tfą perły, które ci podarowałem  kiedyś, 
giiy śnî y l>yli jeszcze m łodzi i szczęśliw i f  
Dlatego to u ie m-ogę ic.b się pozbywać 
w-ez je tedy i zró'b 7. niemi lak. jak nu

S T A T K I B E Z  Ż E L A Z A .

Celem  opracow an ia  uiapy m agnetycznej z ie ­
m i zbudował przed  k ilku  la ty  Instytut Carnegie  
go  statek  m agnetyczny o  n arw ie  „C .am egie ‘ ‘ 
N a  statku tym  n ie  b y ło  ani jedn ego  kawałka 
że laza . 29 listopada 1929 r. p rzed  portem  Apła 
na w ysp ie  S am »a  statek ten uicgl poważnem u 
uszkodzeniu. la k  o becn ie  donosi p ism o ai g ie ł 
skie „N a tu ra ", b ryty jska  adm ira lic ja  um ieściła 
W budżecie m arynark i na nok 1935 odpow iedn ią  
sumę przeznaczoną na Dudowę now ego „n le- 
mafluetycianego" statku, k tóry  pozpoc »n fe  a a  
now o badan ia m agnetyczne.

U P R A W A  R O L I S A M O L O T A M I.

Sowiecki instytut dla sprawy lotnictwa /oz- 
począł niedawno wstępne prace umożliwiające 
dokonywanie zasiewów za pomocą an* .fotów, 
W  ten sposób obsiano 1 000 ha owsem, pszenicą 
i trawami.

to poradzono.
O jciec Lam padi w ziął perły ale nie 

m ógł naturalnie sam wyruszyć w łodzi 
na m orze  i perły zatop ić; za m ało rozu ­
m iał się na m orzu  i na w iosłowaniu, bo 
nawet b an lzó  w ielka mądrość ma swoje 
granice. Rozm yślał w ięc kitoby m ógł być 
mu w  tem pom ocny i tak v.\bór jego 
padł na • ybaka Arloni.

N ie  znałeś, panie, m ego  ojca Adoni 
i nie wiesz, że w ybór łon B ył na jlepszym  
ja*ki m ożna było zrobić, jeśli chodziło  o 
zachow anie tajem nicy. O jciec Lam padi 
i m ó j o jc iec  po jecha li więc tna m orze, za 
topili perły  k o ło  jednej ze skał gdzieby 
je polem  odnaleźć by ło  możina i m iejsce 
te naznaczyli tak. iż ty lko  im bvło  w ia ­
dom e m.

Tak to le ża ł' sobie periy w morzu 
i miały przeleżeć sw ó j czas. a tym cza­
sem spraw\ ludzkie szły swoją koleją. 
M inęło ze trz\ czy c z le rv  m iesiące, k le ­
ch pewnej nocy zawołano ojca Lam padi 
do  um iera jącej k o b ie t ' h  yn iszy* zaraz 
w drogę, ale n igdy do je j  łoża nie dotarł. 
Kobieta um arła bez poc iech ' a ojc ec 
Lam padi nie w rócił do klasztoru. Szu­
kano go wszędzie, ale napróżino i nik 
się n igdy nie dow iedział, c z '  wpad1 
gdzie do morza, czy też —  m ój Boże. 
wszędzie zdarzają się ludzie podli!

A  potem  przyszedł pew ien 'dzień je ­
sienny i cała nasża w yspa popadła w  ża 
łobę. N ie chcieliśm y z początku w ierzyć 
że to się stać m ogło! U S/wajcarji ja’ki>

JUŻ N IE  BĘ D Ą SIEDZEE*. Z A  D ŁU G I.

W  A n g lj obow ią zyw a ło  w ciąż średn iow iecz 
ne o raw o  o  d łużn ikach , k tórych  n a  żądanie 
w ie rzyc ie la  m ożna było w  każdym  czasie  zam k ­
nąć w- w ięzien iu . A czk o lw iek  p raw o  to  n iegało  
ostrym  krytykom , jednak w  ostatnich naw H  
latach w ędkow ało coroczn ie  d o  29.009 osób  do 
w ięz ien ia  r tytułu nieu iszczę nia d ługów . Żąda­
n iem  ezerok lrh  s te r s ta ło  się nareszcie zadość 
1 tchnącc Shyiok iem  p raw o  zostanie w krótce  
z likw idow ane. Izba lordów  p rzy ję ła  miaa ow ic ie  
w tych dniach w  drugiem  czytan iu  uow ą ustawę
0 długach, w  k tó re j m ożliw ość  “ sadzenia -nie­
w yp łaca lnego  dłużnika w  w ięzien iu  p rzew id zia  
na jesl w n “ licznych  ty lk o  wynadkach. U gdy
1 to  nastąpi, pobyt d łu żn ika w muraefa w ię ­
ziennych ogran iczon y  zo s ta je  do  24 godzin . 
Ustawa ta zm ia ła  pow itana  w  ca łym  kraju  ze 
zrozum ia łem  westchnien iem  u lg i w  b a rd zo  sze­
rok ich  kołach.

szaleniec .zam ordował cesarznwę, żeby 
pokazać, że m u się mie potioba porządek 
świata. A  coby też cesarzow a zm ien ić 
m ogła w porządku św iata! A le przepa­
dło, teraz już -nigdy nie m iała w rócić tu 
taj do sw ego białego dom u!

M ój o jc iec  k tó ry  ju ż po zniknięciu 
mnicha dziw n ie m ilczący by ł i zamyślo- 
ny. popadł po śm ierci cesarzow ej w  ja ­
kieś om am ienie, którego m e m ogłem  
sobie wytłum aczyć, bo "względem m n 'f  
także doch ow yw ał w ien .te p rzys ięg i m il 
czenia, danej ojcu Lam padi A to w łaś­
nie ta tajem nica tak go m ęczyła, bo nie 
w iedział, czy  ma zachow ać ją p rzy  sobie 
c? \ koniu zw ierzyć- Na zatroskane pyta 
nia matki oiie odpow iadał, ale zauważy 
tein. że coraz to spogląda na m uie ba­
dawczo. Raz pow iedzia ł, że n ie wue czy  
jestem  dość do jrza ły  w Oióich dw udzie­
stu latach, aby się przede mną m ógł wy- 
Wżięitrzyć.

Pew nego w ieczora, k iedyśm y we 
dwóch w yruszyli na połów , zaczął nagle 
m ów ić! I tak się dow iedzia łem  ja k i to 
skarb w m orzu  jest pogrążony

Trzech  ludzi w iedzia ło  o tem —  za­
kończył m ó j o jc iec —  cesarzowa, o jc iec  
Lam padi i ja. Lam padi zaginął, cesarzo­
wa zam ordowana, zostałem  Ty lko ja. Dla 
jednego człow ieka taka tajem nica jest 
za wielka i za ciężka. A .pojutrże kończy 
się pół roku, czas, k tó ry  m iał perłom  
wrócić życie. W ezm ę c ię  poju trze i w y - 
dobędzipm y perły  z m orza.

UŚMIECHY I UŚMIESZK-

Ż E B R A K
nap. Franciszek Mołnaz

ifh w icu  ak to r d ob ry  m o j zna jom y, p rze ­

ch od zą  koło północy obok  kaw iarn i Abbazia- 
P o g jd a  była  cb rzyd liw a  w ilg jtn e  zim ne p o ­

w ie trze  i m ila , K ró tk iem i d rżącem i k rokam i, 

jak gd yb y  po łskakując, chodem  człow ieka , k tó ­
ry  iprzezy} .szo.s n erw ow y, zb liży ła  się .do n iego  

jakaś obdarta, w ygłod zon a posta rneska.

A k to r  ipoczuł lito-ść. S ięgną ł do kieszeni i 

d a ł b iedakow i m on etę  n ik low ą  N ędzarz po 
draptat d a e j,

— G dzie pan m ieszka? —  zapy ta ł artysta.

—  W  sze... szesnastym obw odz ie

N ieszczęś liw y jąk a ł się na dob itek  złego,

—  Straszne —  p om yśla ł aktor. —  Zanim  on  
dow lecze  się do domu. będzie  ś w it . . H a lla l T a k ­
sów ka :

Pod jech a ł szo fer.

A k to r  zap łac ił zgóry. Jąkajło  w yk rz tu s ił 

„J jj ja a  “  —  a le  ak tor nie da l mu m ów ić i 
w epchnął d o  taksówki. N ie znos i) p od z ięk o ­

wań.

Sam ochód odjechał, a ak tor poszed ł p ieszo 

do  kaw iarn i , N ew  Y o rk ", gd z ie  na n iego  c z e ­

ka ło  stałe tow arzystw o, zb iera jące  się tam D o ­
szedł d o  kaw iarn i i co w id zi?  W  św ie tle  lam py 

łukow ej drepce, żebrak z  szesnastego obw odu. 

Natychm iast p rzeszła  -mu p rzez  g low e  myśl, że 
szo fer w y rzu c ił b iedaka za p ierw szym  skrętem.

S zyb k o  oodszed ł w ięe  do n iego  T ym cza ­
sem żebrak, w id ząc  artystę —  p róbow a ł ucie­

kać rycząc ..Na p o o o --m o o o c !! !  na pom — oocilt

Z rob iło  się z m iejsca zb iegow isko  Zaczęły  
padać pytan ia : Co s ię  stało? O oo  chodzi?

—  Nnn ie  róbc ie  m m m iii w r z y y y v w d v  Oo>r> 

n ie  da— eee mi że— że- -brać. K a— k a — że wie... 

w ieźć  d o  dom u

Ilość w spółczu jących  pow iększa ła  się z każdą 
ch w ilą . Sytuacja stawała s ię groźna . A k tor po. 

staw ił ko in iorz od pałta do  g ó ry  i w it-lkiem i 

krokam i p rzeszed ł na druga strane u licy.
P rze ł. M  et

m m m m m am M aam m m m m m m m m m m m

Świactect^a tymczaso­
we 3 proc Premiowej 
pożyczki Inwestycyjnej

Pocztow a Kasa Oszczędności —  Cen 
trala w W arszaw ie  oraz je j oddzia ły w 
Katow icach, K rakow ie, L w ow ie , ł^odr* 
Poznaniu  i W ilnie wydawać będą, po 
rząw szy  od dnia 14-go bm. do dnia 5-go 
października br. włącznie, świadeti w a 
lymczasowej 3°/o P rem jow e j PożyczŁ , 
Inw estycyjnej ty lko  tym  subskrybentom  
k tórzy  z ło ży li dek laracje subskrypcyjne 
w P K O  i k tórzy  u iścili ca łkow itą  n a l e ż ­

ność. w zględn ie w p łacili wszystkie b i t  

żące raty.
Po odb iór św iadectw  tym czasow ych  

winni zgłaszać się subskrybenci osobiś 
cie z dokum entam i, stw ierdza jącym i toż 
samośe osoby nub też osoby fo rm aln ie  do 
odbioru  tych św iadectw  upoważn ione

—  A co się z n iem i stanie? —  z«P> 
tałem M ó j o jc iec  pom yśla ł głęboko 
przez chw ilę, a potem  w-zrusi/ył ram io­
nami: —  Pan Bóg sam pokaże nam dro
!?ę!-

Sam  rozum iesz, panie, że gdy się ma 
lat dwadzieścia, i jest się w ta jem n iczo ­
nym w taką w ielką sprawę —  nie ima 
się sen człow ieka A następnego dmia 
w yruszył m ój o jc iec z jednym  iz n a ­
szych krew n iaków  w  jedn ej łodzi i dużo 
innych rybaków  na daleki połow Ale 
nad w ieczorem  zerwała się straszna bu­
rza. jak ie j jeszcze n ie p rzeży ł nikt u ,nas 
przedtem , ani potem. Inne łodzie  w róc i­
ły  szczęśliw ie do domu, ty lko  łódź m ego 
ojca izaginęła. N igdy już n ie u jrze lism ' 
w ięcej o jca m ego  ani krewa: iaka Tak  z 
uimi razem  zginęła i tajem nica A  ja 
od dwudziestu  la l szukam tycia pereł. A le 
jeśli je  odnajdę, co m am  robić?

Co on m a robić? N ie  m ogłem  mu na 
to dać odpow iedzi. Św iat tak się znuend 
iż stało się w ie le  trudniej wybrać w łaś­
ciwi, drogę, n iżli dawniej.

Perły  oznaczają  łzy  i przynoszą me 
szczęście. M oże wasi nad niemi prze­
kleństwo. bo każda perła kosztow ała 
życie dziesiątek tysięcy muszel?

K ied y opow iadam  tę historję, spoty 
ka mnie zazw ycza j w zrok  n ied ow ie rza ­
jący i w ydaje się. jakoby ludzie brali ją 
za jakąś grecką bajkę rybacką. A jed 
nak h istorja ta ma tę zaletę, że jest isto­
tnie p raw dziw a  S— t

D ziś ostatni dzień sprawdzania spisów wyborczych

Nowy gmach ambasa­
dy polskiej w Paryżu

Zu względu na kon ieczność zbu 

rżen ia  szeregu gm ach ów  w  rw ią r- 

zku z p rzygo tow an iam i do W y ­

stawy w  roku 1937, b iu ra am basa­

dy polsk ie j »  P a ryżu  p rzen ios ły  

się do p ięknego pałacyku p rzy  

ul. sw. D om in ika. Pa łacyk  ten, 

zbudow any przez znanego a rch i­

tekta B rongu iarta w  1783 r. dja 

księżny M onaco, p rzech od ził w  

ciągu w iek ów  z  rąk do  rąk m . in 

należa ł on do m arszałka Davout, 

k tó ry  w  nim zm arł. O becn ie rząd  

francuski o fia ro w a ł go am basadzie 

poLskiej.

275 niedźwiedzi w Polsce
żyjacyrh na swobodzie

Polsk i zw iązek  stow arzyszeń  łow ieck ich  za 
in teresow ał się zw ierzostanom  w ru 'szczególnych  
latach. M in. ob liczono ilość n iedźw iedź-, ż y ją ­
cych na w o ln ośc i w  Po 'sce . W  dobrach paiist 
w ow ych  w  k  upałach  W schodn ich , obejm u ją 
cych teren 150 tys. ha, ż j je  *11 > ni d źw i-d zi, 
w tem 15 tegorocznych  n iedźw iedzia  tek W  d o ­
brach pryw atnych , <w Karpatach jest w ięce j 
n iedźw iedzi, b o  141, m ia n ow ic ie  w  m ajątku 
G roed lów  w ^SkoIe 30 n iedźw iedzi w m ajątku  
W e łd z irz  23 n ied źw ied z i- w m ajątku  a rcyb i­

skupa S zep tyck iego  30 m e a zw ie d ii,  w  lasach 
firm y  „G od u la " w  M ajdan ie 8 n iedźw iedzi.

O gółem  w ięc  w  K arpatach  W schodn ich  od 
górnegó Dniestru do gr.in ic Rum unji i C zecho 
stowacji ży je  na w olności 256 n iedźw iedzi.

Va P o le s iu  w  lasach Ag.irkorwo i Denusko- 
w ioe , ży je  15 n ied źw ied zi i w  Tatrach  polskich 
zna jdu ją  s ię  4 n iedźw iedzie . O gó łem  w ięc  we 
dług danych  zw iązku  stow arzyszeń  łow ieck ich  
posiadam y w  Polsce 275 n ied źw ied zi, ży jących  
na wolności.
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Act 14 r
emski do ktorego przyw iesili pieczęcie o 
becni w Krewie (iiedyniinow icze.

H istorycy rozm aicie oceniają wartośi 
dziejow i! aktu krewskiego, inaugurujące, 
go zw iązek polityczny dwóch narodówv 
dodatnio luh ujemnie, zależnie głównie od 
slauowiskn narodow ego H istorycy pols­
cy podnoszą znaczenie aktu dl i rozwoju 
ekspansji m ocarstwowej i kulturalnej Po! 
sł,i. która spełniła dzi-ęki nnji wielka, mi 
sję dziejową na W schodzie; historycy nf 
nych narodowości w ypow iadają sąd ujem 
ny o unji, która ich zdaniem złamała nie 
jako lin ję rozwojowTą W  Księstwa I .i11 w 
skiego, narzucając mu obce formy ustny 
j 0we., wprowadzając obce elementy kul 
luralne. Natomiast nikt nie przeczy, żt 
akt krewski bvł w dziejach Europy fak 
tern niezwykle doniosłym. Znakom ity nie 
m iecki historyk Leopold  Rankę stw ier­
dza. /.< v\ vhór Jagiełły na króla polsku go

w rozw ój dzie jow y nietylko L itw y , leez i 
sąsiednich państw Zadecydoyyała ona o 
złamaniu potęgi krzyżackiej, a p rzyczy­
niając się do skonsolidowania państwa h 
teyvskiego. opóznita o trzy wieki Ycchłonn* 
eie pititw  Moskwę ziem ruskich, zdoby­
ły eh przez G iedym inowie/ów. n zarazein 
yyciągnęła le ziem ie yy* orbitę cy yyili/aeji 
zachodniej. To  były dalsze skutki akti\ 
jkrt yvskiegoVale i najbliższe mają pierw­
szorzędni znaczenie: chrzest pogańskiej 
Lilyyy po półloraYyiekowych b ezow oc  
nych yyysiłkach misy jnych kościoła katu 
iickieg’o, oraz przyłączen ie tdbr/ymich 
posiinlłości litewskich do Polski.

W  akcie krewskjcu Jagiełło obieca! 
ziem ie swoje litewskie i ruskie do k o ro ­

ny Król Polsk iego na yyieki p rzy łą ­
czyć " (ternis siias l,ilvan iae et Rtissiae 
coronae Regni Poloniae perpetuo appli 
cara) —  Mowti le nie określały sc.sle Stu-

XV; p ierw szej po łow ie sierpnia 1.(85 r. 
w książę litewski Jagiełło podejm ow ał 
uroczyste poselstwo połsko-węgienskie yv 
ojczystym  syyym grodzie  Krewie. Na 
zjazd p rzyb y li rów nież trzej rodzeni bra 
oia w księcia, Slk.rgiełło, Kc«'>4ł#ł i Lin 
gyyen, oraz stryjeczny XX itold. / którym  
w IS$4 r po trzy letn ie j walce się p ogo­
dził. Zapewne wśród Bscś*ia<3 i lowów . 
którym  Jagiełło jirzez całe życie z za ­
pałem się oddayyał dochodziły do skuł 
ku ważm y poslauowienn., mające .prze­
obrazić 'polityczni ołdicze Europy 
XX7schodniej.

Już od paru lat toczyły się ożyw ione 
pertraktacje m iędzy dworem  wileńskimi 
z jednej a węgierskimi oraz panam i m a­
łopolskim i z. drugiej strony w sprawie- 
zadzierzgn ięcia yyęzłów krw i m iędzy 
dwiem a dyinasl janili —  andagawtń.ską, 
której pnzedstayyiciidka obejm owała tron 
w Polsce, a Giedynunowicizów, panującą 
na 1-iTwie. Zayiązkowi dynastycznemu 
projektow ano nadać głębsze znaczenie, 
połączyć na stale dwa sąsiednie, pozosta 
jące dotąKl raczej we w mig im do siebie 
stosunku państwa w jedno poh/nc mu 
carstwo, mające wspólne cele p o litycz ­
ne i oparte o c y w  ilizację 'zac noihiią.

Z in icjatyw ą projek tu  wystąpiła nie- 
w ątpliw-ie strona polska. StrwLetidza to 
yyrażnie dawny kronikarz, litewski i yyy 
lazu ją  noyyszc łiadania naukowe, w 
zczególności prof. ila leck iego . Eks­

pansja na XXTschod była niejako tesla 
nerulem poJilycznym  Kaz i m ii-r/a \\ iel 
.siego, pod którego kii runkiem kształci 
£ sie. yy sztuce dypilom atycznej panoyvie 
małopolscy, yvyv.icraja.cy po śmierci 
Ludw ika \\\;gicrsk i ego przemożny 
wpływ  na bieg pioitlyki polskiej.

Pior\vs/.v etap t-k^pwnsji stanów .la 
Ruś C/erwona, będąca pomostem do 
XX o lo s / y  i Morza Gizarnego: Po lsk i po­
zbawiona dostępu do Bałtyku po  utracie 
Pom orza na rzecz Zakonu Niem icel iego 
wyciągała ram ię ku basenowi śród/ cm 
noinorskiemu Jednakowoż na terenie 
Rusi Czerw onej rywnlizoyyaty z Polską 
dwa sąsi odm. mocarstwa: 1 dwa : XX’ągr\ 
i le ostatnie /dolały kra.j ten opanować 
Dla panćny miałopolsl ich rząm  w ęgier­
skie na Rus' były niepożądane m ielyU o 
z |x>w<>du politycznych, ile i u a ją lko 
wych, gdyż osiągnęli lam rozległe dobra 
/■emskie, lo leż już. ze względu na kyvest 
ję czeryyoooruslka porozum ien ie z. Lii 
wą dla z.asz'choyy ania W ęgier yyydawało 
się M ałopolanom  posunięciem  nader 
szezęśiliwi m He otw iera ło  ono przed 
Polską jeszcze bez poróyy.nania roz leg le j 
sze horyzon/iy na X\1schod/ie.

D yplom aci po lscy po dłuższych u kia 
dach, locizącycb się od 1383 r. /dolali 
przekonać Jagiełłę o  pożyteczności zw ią 
/ku dla obli tslron, i oto w' początku 1385 
i wyruszyło z W ilna  do Krakowa, a 
stamtąd ma XVęgry do k ró low ej i i b io ­
ty Bośniaczki. matki Jadw igi, .św ietne po 
selstwo litew sk ie z prośbą o rękę Jftiłw 
gi dla v księcia litew skiego. I łożone zo ­
stały warunki nialżeńs|yva. dla Polski 
n iezw yk le pomyślne. Posłow ie obiecali 
że L itw a  pogańska p rzypn ie  chrzest w 
obrządku katolick im  że Jagiełło użyje 
hwycb skarbów- dla odzyskania strat (te- 
ry lo r jab iyc li), poniesionych przez Pols 
ke i L itw ę, a nadto zapłaci sumę 200 ty­
sięcy flo ren ó w 1), należną Austrji w razie 
n iedotrzym ania um ow y ślubn ij między 
Jadyyigą a księciem W illie lnw m  nustrjac 
kim  Nadto miieli w rócić do Polsk i wszys 
cv jeńcy, uproyyadzeni przez L itw  inśw  yy 
czasie wyprayy’ w oim nych  XX7reszcie jt 
den z najdonioślejszych punklów’ Uiffowy 
d o ly © y I przyłączenia ziem  li lew'.-.kich i 
ruskich na Yvicc/ne c/asv do Korony Pol 
sktejj.

Po pow roc ie  post»łstyva du kraju odby 1 
się zjazd w’ K rew ie w celu powzięcia 
przez Jagiełłę ostatecznej decyzji. Nie jest 
tylko dziełem przypadku, że w  tej m ie j­
scowości doszedł ilo SKUtku alit w iekopo­
mny Krewm (obok XX i łebska) stanowiło 
osobistą dizielnicę O lgierda wypuszczoną 
mu przez ojca, a przekazaną po śmierci 
Jagielle. Tu Jagiełło był bardziej ,.u sit

F loren  czy li dukat, m onet złota, pod 
w Łgli-dom zaw artości kruszcu od p ow iada jąc ! 
o k o ło  20 zło tym  dzisiejszym i w  złocie, lecz przed 
staw ia jąca  znacznie w iększą  siłę kupną

bie ‘ niż yv \\ dnie. Zyyołując narauy w 
tym g rodzie mial zapewni1 yy. książę je ­
szcze Ti a widoku łalyyy kontakt z masami 
rycerstwa li te w skiego. zamies/.kującenii 
L itw ę w łaściwą, czyli Miksztotę, a róyyr- 
nież księstwo krewskn chociaż jego  lud 
ilość chłopska była słowiańska. XX7 chyvili 
decydującej Jagietto przyyyiązy wal duże 
'znaczenie do stanowisk ii spolei zeńslyya 
bojarskiego, jako yya/nego e/ynn iki po 
litycznego yy paiislwio. Kreyyo i za inek kre 
yyski dayvały zarazem uczestnikom zja z­
du rękojm ię bezpieczeństyya w czasach 
gdy rej/.y niemieckie pustoszyły yy/dłuż 
i w szlif z Litwę, a oil kilku miesięcy, z i  
niepokojeni pertraktacjam i polsko-litewys 
kiemi krzyżacy przygotow yw ali noyyą 
yyielką yyyprayyę, która leż wyruszyła w 
dy\a dni po wystayyicniu aktu krewskiego 
Otóż do odległego Kreyya yy oyyyeb e/a­
sach najazdy krzyżackie nie d o c ie ra ły  yv 
silnie Lilortyt koyyanym grodzie Jagiełłą 
mógt bez pi ze szkód p rzy ją i p oL k ie

Dni 11 i 15 sierpnia pozostaną na- 
zaww.e pam iętnym i yy dziejach Polski. 
XX'ie*ka bitwa pod XXrarszawą rozstizyg  
uęła losi yyojny polsko-boliszewicktiej, za 
dala decydujący < i os pocbodiowi barba 
rzylistwa wscbodniego, uratowała n ie t ,1 
ku łU ils k ę  prz.i d pr/.ewrolenn rew olucy j- 
no-koniuni.stycziiiyini, ale. róyynież i Eu­
ropę. Słikszinie też poróyynano b itw ę pod 
\\*arszawą do wiietkkdi zwycięstw ' rycer 
śtwfi chrześcijańskiego pod Lepanto i 
pod \\riednieni.

Rokrocznie wspom inam y z najgłeb 
h/.ą czcią i wdzięczmośctą bohaterskich 
obrońców XX arszayyy, zwtaszcza lycli, 
Co dla św iętej sprawy z łoży li życie na 
połu walki. XX’spom inainy tycli, k lórycli 
nniona znamy, i  1>‘“  bezLmiennycb ry 
cer/y, których symbolem jest m ogiła n ie

znanego żołnierza.
Ze iszczcgóilną czcią yv dniu i . i  s ierp ­

nia , jako  w piętnastą rocznicę, wspo 
minąć będziem y im iona dwóch młodych 
bobalenskich drulióyy ś, p. księdza I'gna 
cego Skorupki i ś. p. porucznika Pogo- 
nowskiego. Te dw ie rycerskie postacie, 
co razem um ierały na polu chw ały śwnad 
czyć za wasze bęilą, /<■ wszelkie z.yyjcię- 
shvo jesl owocean yviary i męslyya.

Koim inikat sztabu generalnego z dn. 
14 sierpnia 1920 raku donosi m. in.: „Ze 
szczególneni uznaniciu należy podkreślić 
bohaterską śm ierć ks. kapelana Ignace­
go Skorupki z 28 d yw iz ji p iechoty, k tó ­
ryb y  stule i z krzyżem  w reku p rzodo­
wał atakującym  oddziałom ". Nic w ięcej 
nad te lapidarne i surowe słowa, ale ja k ­
że w swej ścisłości w ym ow ne!

X\T piętnastą rocznicę bohaterskiej 
śm ierci ks. Ignacego Skorupiki, który

i w Yjilywający stąd / wiązek obu naro 
dów slanowit najważniejsze wydarzenie, 
jak ie wstrząsnęło światom wschodnim od 
c/asu najazdu Talarów . Istotnie konsek­
wencjo unji sięgnęły niezm iernie głęboko

padł na pol-u b itw y pod Os s o we ni d.iia 
J t sierpnia 1920 roku, godzi się prz\ 
pomnieć Polsce ca łe j n ie ly 'k o  jego 
śmierć bohaterską ale także jego  /Ycię 
pracow ite i czyste, pełne m iłości Boga, 
służbie ojczY/ny i najszlachetniejszym  
ideałom poświęcone.

L  p. Ignacy Skorupka urodził się w 
X\5irszawie yv roku 1893 Po ukończeniu 
ginniazjiiim i .seiniuarjum ducliownego 
w yjechał lia dalsze studja do Akadem ji 
D ucliownej w  Petersburgu. X\rojna i je j 
następstwa a w p ierw szym  rzedzie olbrzy 
mie rzesze wygnańcÓYY’ z Polski, inusih 
m łodego kapłana do zajęcia się losem 
rodaków. tw orząc dla nicli placÓYyki 
duszpasterskie, shrżąc dobrą radą i po ­
mocą w cię/Jkiej doli. Po  pow rocie do 
Polski te . skoru jika ko le jno  pracuje ja 
ko Y\:karjusz na p a r a f j i .  jako archiv.i-.ta 
w Kurji Arcytliiskupie j a następnie zosta 
je  jire fek tem  w szkołach średnich i ka 
p o la n e m  sierocińca Rodziny M arji na 
Pradze.

XX' roku 1920 yy okresie o fen zyw y 
bolszewikÓYY na W arszaw ą i tworzenia 
an n ji ocliotn ic/cj ks. Skorupka oddaje 
się do dyspozycji ks. bkskupa poloYvego 
i zostaje m ianow any kapelanem w ojsko- 
YYjmi. Zostaje przydzielonY do 30 jup. 
gdzie m iał w iciu uczniów Podczas de­
cydu jącej bil\,-y pod Ossowem rano dnia 
14 '-sierpnia idzie do ataku na czele bata­
lionu. jak  podaje komunikat urzędoscY 
w* .stule i z krzyżem  w ręku i pada od 
kuli n ieprzY jacielskiej. Stolica uczciła 
pamięć bohater .k iego księdza uroczys- 
iytu pogrzebem . Naczelny W ódz ozdobił 
trumnę zaw iera jącą śm iertelne szczątki 
ks. Skorupki, krzyżem  „Yirtnli, M ilitar: ,

J u n k u  j i raYvnego  o b u  k r a jó w  w  k a ż d y n j  
raz i e  u s la ia h  j io d r z ę d n e  s ta iio Y c is k o  L i t  

w y  w o b e c  K o r o n y .  XX' j e i ln y m  z  p ó ź n ie j  
s z y c h  a k t ó w  (b o r o d e ls k im  1413 r . )  y y y j ł  
ś n io n o  ż e  J a g ie ł ło  c z a s u  c h r z tu  i k o r o ­

n a c j i  w cie lił swtc j io s ia d lo ś c i  d o  P o b k i .  

le m  w m e m  L i i w a  m i.d a  w ć n y c za s  u t ra c ić  

o d r ę b n o s  • j ia ń s tw o w ą ,  d a  ją c  s ię  p r o w  m 

c ją  j io ls k ą .

l>ó źn i e j s z y  b i e g  YY\darzeń j i r zckreś l i l  
p r o g r a m  po l i t y i z i iY  l.' i85 -ti r.. całkoYYiite 

g o  s topien i  i L i t w y  z P o l s k ą  n i e p o u o b n a  

1)Y ło p r z e p r o w a d z i ć  j e d n e m  p o c i ą g n i e  

c iem p io rą .  Te rn  n i e m n i e j  w  ak c ie  krew'  
skini  zna  j d o w a ł o  się p o s t a n o w i e n i e  niez  
w y kle:  w  k s i ą żę  re/ ygnoYva ł  z .- .uworen 

i lości s w e g o  k r a ju ,  z g a d z a ł  się na p o / b a  
w i c n i e  L i l w Y  b y t u  p a ń s t w o w e g o .  I jaki  
ekYviwatent  olr/Y m y w a ł  w z a m i a n ?  K u r o  
nę  p o l s k ą  i r ękę  k r ó l o w e j  J a d w i g i .  N i c k t ó  
r z y b i s| o iy c v ,  w  s/;-/, |nuści l i t ewscy  o 

kreśl i l i  posl ę] )OYvania Ja g ie ł ł y ,  j a k o  zdra  
dę  in t e r e só w  L i t w .  dl i ce lów osohi s tYch  

S ą d  ich z n a j d u j e  sic w  /.godzić z. z a k u r z ę  

m o n e m  w  b i s i o r j o g r a t j i  z a p a l i y w a t n c m  

j a k o b y  m o n a r c h a  l i t ewsk i  b y ł  Yvładcą a b  

solul i iY in,  inćigł teih d o w o l n i e  r u / r z ą d / a ć  
l o sa m i  k r a j u  (yy ) io rozu inien i i i  i  dy na s t  

ją. k l i n a  j iamtYYo UYvażala za YV 'pó lne do  

b r o  —  p a t n m o n u i m l . B l i ż sza  j i d n a l .  ima  

l i/a nYvez“ snej  s t r u k t u ry  j i oo ty c/ne j  L i i  

yyy o ra z  s t a n o w i s k a  .sjjołec/.euslw a l i l i w s  
k i eg o  Yyobce un j i  2) |)rovY’ailzi  d o  w i l i o :  ku . 

że w . k s i ą żę  yy kieroYY iiictYYie naYvą j i an .t 
Yyową lie/.yl się z int* r esa ini  i d ą ż e n i a m i  
liojarstYY.a o i a z  że decY / ję w  spriisęie  

e b r z l u  L i t w j  i z j e d n o c z e n ia  z K o r o n ą  jio 

.Y/iął w  p o r o z u m i e n i u  i za z g o d ą  k lasy r y  

e e i skiej .  o  cz e m  leż n i e j e d n o k r o t n i e  w  

p ó ź n i e j s z y  cli d o k u m e n t a c h  s a m  n a d m i e ­

niał .

N i e  w o l n o  tedy  u z n a w a ć  ak tu  k r e w s -  

kiegt )  za o w o c  osob i s t e j  po l i tyk i  Jagie ł ł y  
Akt  ten o d z w i e r c i e d l a ł  st.inoYvi.sko e iłego,  
c z y n n e g o  po l i t yc zn ie  społec/enstYva fi te w  

sk iego.  N i e  b y ł  on j e d y n i e  z r ę c z n e m .  z d o  
r az ny c l i  p o b u d e k  yy \ p ł y w a j n e e m  p o s u n ię  
c i em  n a  szncbo\Y n iey  g i e r  ilYTp l o m a l Y  ez 

ny ch ,  l ecz  w y n i k n ą ł  z g ł ę b o k i c h  p r z y  

c/Yn.  XXTska/.uje się zyvy k le  n a  j e d n ą  z 

n i e b :  niebo/picczeńs lYyo .  z a g r a ż a j ą c e  l . d  

w i e  ze s t r o ny  krz.yżakÓYY k t ó r y c h  niszczy  

c ie lska d z i a ł a l n o ś ć  Yvojenna od  d r u g i e  j p o  

ł o w y  r z ąd i n y  O l g i e r d a  tak się w z m o g ł a ,  
że. j eś l i  z a u f a ć  D ł u g o s z o w i ,  p o w s t a ł  

Yvsród z r oz pa cz on Y  eh  L i tYY inów p r o je k l  
j i o r/ u c en ia  k r a j u  o j c z y s t e g o  i s z u k a n i a  

g d z i e in dz i e j  d e i l / i b  bez p i e cz n i i  jszvq) i .  Na 
s inya  się j e d n a k  o d r a z u  py tanie d l a cz eg o  

LitYY'a w d o b i e  n a j w i ę k s z e g o  mocars lYvo -  

.yego r « z k w i t u .  a p o  ihynstu bez  m a l a  la  

tael i  YYra l k  z k r z y ż a k a m i ,  p o c z u ła  się Trag 

le t ak  s ł a b a ,  c h o c i aż  nie Yyidać. ażebY Z a  

kon \YTzr ós ł  yy t vm m o m e n c i e  sz c zeg ó ln ie  

.v s i ł y  Otóż na leży stYyierd -ć. że p o m i  
no ś w i e t n y c h  pozorÓYY poń. shvo liteYYS- 

kie toczy ła  n i e m o c  yycyyn ę t rz n a .  g ro z i ł  
n u  r o z k ł a d  YY-ewnetrzm szc zegó ln ie  n i e ­

be zp i ec zny  yv o b l i c z u  ofenzyYyy k r z y ż a c  

kiej. P a n u j ą c ą  yy n i e m  g r u p ę  stanoYYÓło 

( )ojarstYvo. 7. yy . k s i ę c ie m,  j a k o  woTb/rm 

ąa  czele. B ę d ą c  w a r j f t w ą  r y c e r s k ą  n a d a  

w a ł o  pańsfYY-u c h a r a k t e r  mi l i t a rny  cz e r ­
p a ł o  u t r z y m a n i e  z W y f u s w  ry c e r s k i c h  i

(D o k o ń c z e n ie  art. na str. 6 -e j )

If. Łow iniański.

-) ZaslaniiY' ial^m sit; nad te kwestą w pTa 
ry : U w agi yv sp ra w ie  podłoża społecznego i 
gospodarczego  unji jajg.ielloiisk.iej, Wi lno  1954.

|)useJstYVo. XX a r im k i  i ik h u lu  u z y s k a ły  je  
g o  a j i r o l ia lę ,  i n a  r o z k a z  in o n a r e l iY  ,k r\ -  
l ia  s p is a ł n a  s k r o m n y m  p e r g a m in ie  a k t la  

11'"

Ze „Święta Gór“ w Zakopanem

Sj)(»d owieic z lia.l —  j-edna z w iększych  a tra k ry j uroczystości „Św ięta  Gór“  -w Zakopanem

W 15-tą rocznicę bohatersk-el śmierci 
ks. Ignacego Skorupki
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PATENTOWANE T V T O I \ I M Ó W K M
G ILZY  (TU TK I) Z Włóknami liścr tytoniowych są najdoskonalsze w  gatunku, najprzyjemniejsze w  oaleniu

Wytwórnia tytoniówek HIPOLIT KAMIŃSKI i S-ka — Warszawa, Leszno 10

PRZED WYBORAMI
Młodzi narodowcy idą 

do wyborów
Zfi.rz-Vl Główny Zw iązku M łodych  N a rodow  

ców w Poznaniu wyda ł  oderw ę, rw iktórej nawo 
b ije  ..woi-eh członków  do grem ja lneg  > udziału 
w wyborach 1 pociągnięcia do nich tych w szyst­
kich, na których  cz łonkow ie  ZiwiązUu m ają 
w^łływ. W  odezwie zn a jdu ją  się zw ro ty  Rodzące 
w idee i czyny starego S tronn ictwa Narodowe 
Ko Młodzi narodowcy uw aża ją  sieb ie za c zyn ­
nych obywateli państwa, k tórych  obow iązk iem  
jest za jm ow an ie  zawsze ak tyw nego  stanowiska 
w życiu pul>lio7nem. Chcą zatem  dać dowód, ie  
biernym i n ie  są i rów n ież pobudzać innych 
d< za jęc ia  czyn n ej postawy wobec w jb c ió w  
M łodzi n a rod ow cy  n ie m ogą odsunąi się od ż y ­
cia poh tycznsgo, jak  lego ( In ą  zbankrutowane 
■sztaby party jne. (N A P ).

BLACHA CYNKOWANA
w arkuszach i dołkach

I. CHELEM Sp-cy
_______ Wilno, ul, Końska 16

Złóż datek na pomnik
Marszałka w ŁWilnie 
konto g  3C. O. 146.111

AKT KREWSKi
z 14 sierpnia 1385 r.

(D o k o ń cz e n ie  n r !: ze s ir. 5 -e j).

‘■Igfuiia l r \ b n l ó u  /. p o d b i t y c h  k r a j ó w
iGizIegTe po le  (1/iałania z n a la z ło  n a  Husi.  
in/bi tej  na  d/ieł ti ice i o - l . t l i i o mj .  <iieclv 
hiin. O lg i e r d  o p a n o w a l i  o g r o m n ą  część  

s ł a w n e g o  pat i shwa k i j ó w - .k i e g o .  J e d n a k o  

W(>ż te suk cesy  s ta ły  się z a r a z e m  ź r ó d ł e m  

słabości  L i t w y .  W y s i ł e k ,  w ł o ż o n y  w p o d  

b o je  ruskie,  w y c z e r p a ł  o g r a n i c z o n e  sity 
d r o b n e g o  s t o s u n k o w o  s zc zep u  l i l ewsk ie -  

go, za łog i  l itewskie' ,  r o z m i e s z c z o n e  w  z d o ­
by ty ch  d z ie ln ic ac h  s z y b k o  się rus/,czvłv  

1 szty na u s ł ug i  s e p a r a t y s t y c z n y c h  ten-  
deincyj n u r t u j ą c y c h  Ruś .  N a d t o  r o z s z e ­
r z a j ą c  g r a n i ce ,  s t a n ę ł a  L i t w a  w o b e c  n o ­
w y c h  p o t ę ż n y c h  w r o g ó w :  T a t a r ó w  i M o -  

i z os ta ł a  z m u s z o n a  d o  p r z e r w a ­
nia eiskpansj i  Rówinoczt śmie k rzy żac y  

w y z y s k u j ą c  z a a n g a ż o w a n i e  .się s i ł  l i t ew  

s k i e b  na  W s c h o d z i e  z c o r a z  w iększe  m

zuchwalstwem pustoszyli Żmudź i \u 
ksztotę.

Wśróifl bo ja istw a rozpoczął się fer 
uttinf. Po  śmierci O lgierda powstały dwa 
■waiczające się nawzajem  obozy: |eden 
z biejstuteun na czele żądał wytężenia 
wszystkich s.l w wajCe z Zakonem, drugi 
-p i , zentowany przez. Jagiełłę pragnął 

naprawy sytuacji ma Rusi, chociażby za 
cenę porozumienia się z Zakonem. W  
haikach 1381-2 r. zw ycięży ł drugi z. tyeli 

ki rnriikóiw jednakże nieszczerośe' krz\ 
żaków, dążących Uo rozbicia L itw y  i u 
dziełających poparcia W ito ld ow i prze- 
iwko swe mu sojusznikowi Jagielle, spo 

wodowała, że Jagiełło tzrezygneiwał z pier 
wotnego programu, a  tymczasem L d w ie  

la pokonania piętrzą,cycli się przcel nią 
wewnętrznych i zewnętrznych .trudności 
nie zbędny był punkt oparcia w V tóremś 
z sąsiednich mocarstw. Rzec? /.rozumia- 
?’ * tych okolicznościach chw seili

się Lhw in i oburącz planów, roztacza- 
" ,  Pr/°z panów małopolskich, i zde 
C' dowatu się nawel na przyłączen ie W. 
wsięis .wa elo Korom, w której m ieli za- 

jąe równorzędne *e .szlachilą polską, u 
przy Alle jaw ane stanowisko.

Ml l k ’ t-wski był w równym  stopniu 
korzystny dla obu kontrahentów ale. 
wnosili oni nierówny wkład dn przyszłej 
w-S|«'dnoly. Polsce zapewniał akl racj., 
natne iznżytkowanie naeimiam sił żywot 
ny  h, Litw  ie zas de>pływ świeżych sił oh 
eyeh, skoro własnych zabrakło W  tych

wo |,Ci nu5c‘ iUjh P °TOi-,ając już inne 
mu'siab> W  Księstwo, wejść w 

podrzędny stosunek do K orony
**— H . Łowm luński.

Dziś oslatni dzień sprawdzania spisów wyborczych
Dzisia j upływa ostatni termin prze­

glądania spisów wyborczych, V\ ciągu 
dnia wczorajszego we wszystkie li konii- 
sjaeh obwodowych panował ożywiony 
rueli. U ielc osób przeglądało listy. Zło 
żono szereg ireKlaniacyj. Ilość reklama- 
oyj zwłaszcza eo elo -spisów wyborców  
do Sejmu jest jednak slosttnkowo nie­

znaczna, eo tłumaczyć należy dokładnoś 
cią spisów. Znacznie więcej rekiamacyj 
zgłoszono w sprawie list senackich, gdyż 
wiele eiseil) nie zarejestrowało isie; w ter­
minie przewidzianym i obce nie uzupeł­
nia bruki spisów. Dzis ostatni dzień prze 
glądania spisów wyborczych.

Odezwa Zarządu Zrzeszenia Tecłinikdw 
Absolwentów Państw Szkoły Techn. w Wilnie

K O L E D Z Y !
N o w a  o rd yn ac ja  wyborcza , oparta na ideo 

wem założen iu  konstytucji „P ań stw o  Polsk ie  
jest w spólnem  dobrem  wszystkich obyw a te li" , 
ju ż w zasadzie sw e j nykluezu partje po!ityc/.ne 
z ro zg ryw ek  o dobrze p lainy mandat poselski 
e/y senatorski o ra z  zm ien ia ustosunkowanie się 
do  uklu w yborczego  p rzez nałożenie na każde­
go obyw atela  obow iązku  „w ys iłk iem  własny ni 
w zmagać s iłę  i pow agę P ań stw a '1.

T o  już n ie jest b ierny, za leżny od w oli p ro ­
w odyrów  politycznych  czy party jnych  stosunek 
do spraw y tak w ie lk ie j w agi, juką jest w ybór 
przedstaw ic ieli narodu do Iz d  ustawodawczych , 
to  ‘już n ie  jest sprzedaw anie sw ego  głosu za 
m gliste obiecanki partji ozy grupy p o lityczn e j—  
lo  jest św iadom e zrozum ien ie  sw e j rob  jako  
współ w łaściciela n ajw iększego  dobra —  Pań 
stwu, to  jest obow iązek , za  k tórego  spełn ien ie 
odpow iada przed potom nością każdy obyw atel 
sw oim  honorem  i swujem  m ieniem .

System w yborczy , upraw n ia jący nasze Zrze 
szenie do w yb o m  2-ch delegatów  do Zgrom adzę 
ula O kręgow ego (po jednym  do 2 eh okr, wyb.)

staw ia naszą o rgan izac ję  na cze le  Zrzeszeń 
Tee lin ieznycli w W iln ie  jednocześn ie nakłada 
,na nas obow iązek  ustosunkowania się do tego 
uprawnien ia tak, jak  nakazu je nam sum ienie
i zrozum ien ie  obyw atelsk ie.

Dziś, s to ją i w przededniu  w yborów  do  tzli 
parlam entarnych , s to jąę wobec doniosłości r liw i
ii zespolen ia się całego społeczeństwa w w ybo ­
rze  ludzi, m ających z oddan iem  1 pożytk iem  
pracow ać d la  dobra Państwa bez oglądaniu się 
na dem ugogję d yrek tyw y  p rzew ńdeów  piurłyj- 
nyeli —  Zarząd apelu je do wszystkich  techni­
ków A bsolw en tów  Państw ow ej S zkoły  Techn icz 
nc j w  W iln ie  n iety lko  o spełn ien ie swegn o b o ­
w iązku w yborczego , ale i o  uśw iadam ian ie o lo- 
ezenia 1 pcdW ladnycli o znaczeniu I w adze zb li­
ża jących  się w yborów , o  spow odow an ie  w zięc ia  
W  lysh  w yborach  czynnego udziału.

Dam y p rzez to  dow ód , że „salu.s R ei Puhlieae 
suprema lex es lo  ; nie jest d la  nas czczym  fra 
zeseui, lecz hasłem żyw om  1 że w myśl legn 
hasła będziem y postępow ali. T ego  od nas P ań ­
stw o żada i nakaz len. my, leehn iey— spełn im y.

Ż łll/Al).

Odezwa Straż» Pożarnych R. P.
D R U H O W IE !
K iedy przed pięciu niespełna laty odbyw ały 

się w ybory  do Sejmu i  Senalu, rozum ieliśm y 
wszyscy, w jak  w y ją tkow ych  okolicznościach  
były one wówczas p rzeprow adzane. Zdaw aliśm y 
■sobie  ̂ szczególności spraw ę z tegu, jaką ko 
iiieeznoscią d la dobra Państwa byta podjęta 
w ów czas przez Itząd naprawa ustroju Kzeczy- 
p osp o lilr j. aby ■ m ogła ona w yw ieść  Polskę z 
n iem ocy i bezsiły, w jak ie zepchnęły ją  przed 
la l )  partje  polityczne.

Dziś naprawa R zeczypospo lite j jest ju ż izc- 
< zą dokonaną.

D ru how ie! sto im y znowu wszyscy w obliczu 
konieczności spełn ien ia sw ego  obow iązku  o b y ­
watelskiego. O bow iązk iem  tym  Jesl w ykonan ie  
rzynuego  prawa w yborczego  i p rzyczyn ien ie  się 
dn wyłftUicnfa rcpi-ezentai j i  parlam en iu rnej, 
n a jlep ie j odzw  lerc lad la jąee j siiy  w ew nętrzne 
Narodu ku zapew nj< nlu Mu potęgi w tera źn ie j­
szości i p rzyszłości.

P rzyszły  Sejm  i  Senat m ają ostateczn ie u- 
Irw alle  w ytkn ięte  jn ź now e d .o g l ustrojowe. 
D latego zd row y instynkt n arodow y nakazu je 
nam w yb ierać do  zb io ro w e j w spółpracy w I z ­
bach U stawodawczych  nie lak ie li ludzi, k lórzy  
się leg itym u ją  p rzyna leżnością  party jną, ale

takich, ktOrzy realn ie u jaw n ili już sw e wartości 
luoru liie i zaw odow e w  pracy sam orządow ej, 
gospodarczej, .społecznej i kulturalnolośwliitm  
wej, lin ty lko  ta ty  ludzie zdoln i będą kon tynuo­
wać budowę życ ia  publicznego w Polsce nu no­
wych i zd row y cli zasunach.

D ruhow ie! Strażactwo polsk ie byio, jesl 1 
licdzie organ izac ją , wnoszącą do życia  piilłllcz- 
negii realne w ariose i gospodarcze o ra z  lw órezc  
p ierw iastk i ładu, dyscyp lin y  zb io row e j, p o zy ­
tyw n ej pracy i zgodn ej w spółpracy. .Musimy 
w iec dać w yraz, żc rozum iem y n a leż) eie ro lę  
obywatelu  w Państw ie, a d ob ro  Państwa chce­
m y budować na istnieniu s iln e j w ładzy  o raz 
zgodnej w spółpracy wszystkich w arstw  społeez 
nych, ku czemu zm ierza  wluśnicroowa K onsty­
tucja i nowa ord yn ac ja  w yborezó.

Druhow ie. —  Staniny zatem  wszyscy do 
urn w yborczych  jak  jeden m ąż! N iech wszyscy 
w iedzą, że s trażactw o w służbie dla Państwa, 
lak jak  i w  służbie w a lk i z pożaram i, świndn- 
mc jes l, jak  spełn ić należy sw ó j obow iązek  
•ab.vwalel.ski.

C zołem !
ZA R Z Ą D  G Ł O W N I 

Z W IĄ Z K U  STRAŻĄ PO ŻA R N YC H  
R Z E C Z Y P O S P O L IT E J  P O I SKIEJ.

Warunki przyjęcia do „OSrodka Wiejskiego"
w warszawie

Z in ic ja tyw y ś. ] Adam a Sk W arczyńskiego  
potwstalo towarzystwa, ..P rzew odn ik  W ie js k i" ,  
które grupuje w  swych  szeregach d/iałae/.y spo 
tocznych, ośw iatow ych , gospodtorozycli i w y ­
chow aw czych , zw iązanych  ze wsią Praca To 
warzystw a Jest rea lizow ana przez, bursę „O śro ­
dek W ae jsk i" w  W arszaw ie  oraz nu.w rsytety 
w ie js k ie  a) W ie jsk i Un iw ersytet im W ładysła 
wa O rkana w Szycach, b) W ie jsk i Uniwersytet 
w Tywom ji, c) ln idu jący się M azow ieck i Uniwer 
sytet W ie jsk i im. Adam a Skw arczyńsk iego w
lifurhowie.

Celem Tow arzystw u  junt pnmoc kształcącej 
się m łodz ieży  w ie jsk ie j, pragnącej iprzez w iedzę 
zaw odow ą i igólną, pracę ideową i o rgan izacy j 
ną iść w y że j w swv ni ro zw o ju  i oddać sw ój do 
robtzk ną p oży lek  wsi i R zeczypospo litej.

Do Ośrodika W ie jsk iego  mogą być p rzy jm o  
ivani studenci wyżsizycli za.kładuw naukowych i 
średnich s/.kót zaw odow ych , m ających zw iązek  
r. gospodarstw em  ro lnem  i ku -lirą v iejską, któ 
rzy są Zapisani na dany rok  akadem ick i czy 
szkolny i pochodzą ze wsi. P ierw szeństw  > przy 
sługuje dzieciom  drobnych ro ln ików , a zw łasz­
cza lynn, k tórzy  m ogą się w ykazać pracą sp de 
czną na w s i P od an ia  o p rzy jęc ie  rozpatru je ko 
m isja k w a lifik acy jn a  pow ołana przez Zarząd 
Tow arzystw a . K om is ja  k w a lifik a cy jn a  przyjnn i 
je do Ośrodka W ie jsk ieg o  na p rzeciąg jednego 
roku akadem ick iego. N a  rok  następny ł>. mKLSz- 
kaniec. o ile zam ierza  m ieszkać w Ośrodku W u  j 
skini, składa ponow ne podanie, dołącza jąc  ty lko  
zaśw iadczen ie uczeln i, s tw ierd za jące  odbyw anie 
studjów . U b iega jący  się o  p rzy ję c ie  z inien z ło ­
żyć dn zarządu T -w a : a ) podan ie  o p rzy jęc ie  na 
m ieszkanie i u trzym an ie  z. .wyszczególn ien iem  
m iejscowmśri .pochodzenia, zawodu rodziców

uczelni, .roku studjów' i waru.ikćiw’ m o lerja .n yrb  
b) życio rys ; c) zaśw iadczen ie  u cw ln i o odl)V 
w j. iiu  s tu d jów : d ) zaśw iadczen ie osoby lub in 
stytucji o .pracy społecznej; e) podpisaną de 
k laraeję, stw ierdza jącą  lo ja lne przestrzeganie 
zasad ogólnego regulam inu Ośrodka W ie jsk iego  
i zarządzeń k ierow nictw a.

Opłaty za .r 1996-36 sfl następujące: za mio 
szkanie zł, 1 fi ;w poko ju  ł-osobo.viym ). zł 17.ÓO 
U-nsolitswym), zł. 20.—  (2-osn.bowym) mie&ięoz 
u la i za u trzym anie zł. 46.—  .miesięcznie. Ofjjhity 
wnoszone są /góry do 5 każdego m iesiąca. Ko-
n iisja  k w a lifik acy jn a  moiżei w  d rodze wyjątku, 
na wmoseik k ierow nika Ośrodka, przyznać pro 
wo zam ieszkania i binym  osobom , a le  za opłalą 
w\ż.szą con a jinn ie j o ńO proc. 0d norm  pobiera 
nvi h od  slatych m ieszkańców  Term in  w nosze­
nia pmlau upływa z dniem la wrześnią r. li.

Wzdłuz i wszerzPolski
—  SUSZE W  W TELKOPOLSCE. Na 

tfrunie noj. poznańskiego parn ia katu 
strofutne susze, które podobnie, jak m 
roku ubiegłym, ponownie na«b-dzlły  
MNielkopolskę, W powiecie kościańskim 
od 8 maja nie spadł do dzis dnta deszcz. 
\\ pow . abornicltlin i śremskim wyschły 
wszystkie studnie naw et głęboka na 79 
mtr. Kartofle i buraki na polach więilng.

\1ojewoda poznański zarzaózif zbie 
ranie scisłych statystyk strat. Nadeszła 
do Poznania wiadomość, że wojewódzki 
komitet powodziowy w Krakowie prze­
kazał \> ielkopolsce na rzecz ofiar suszy 
ód tys. zł. pozostsiłych z akcji niesienia 
pomocy powodzianom

—  K O N K liR S  N A  B U D O W Ę  M l ZF.UM U f. 

M A R S Z A Ł K A  P IŁS U D S K IE G O  W  T O R U N IU . 

Kom ite l budow y M uzeum Ziem i Pom orsk ie j im 

Józefa .Piłsudskiego, na ostatniem poru Rżeniu 

ustalił aslalec/nie m iejsce, na którem  stanie 

gmach muzeum. Uslaluno, że najodp-ow iedniej 

sze m iejsce dla gm achu m ającego bvć trw iłym  

pom nikiem  ku czci M arszałka Piłsudskiego, hę 

dzic teren przy ul. Szopena m iędzy ulicam i 

Fredry i ifonnrszki Na pro jek t gmachu rozp i 
sann konkurs n ieogran iczony, staw iając lerm in 

złożen ia prac 2 styczn ia 19345 r.

—  P IE R W S Z E  ZB IO R Y  W IN O G R O N  V  
PO LSC E . W krótce  nastąpi w inobran ie  w oko li 
cacli Zaleszczyk.

Zb iory  tegoroczne liędą p ie iw szen il na w le l 
ką skalę, gdyż w tyin  roku zb ierze się w ln ogre  
na z nowych p lan lacyj, liczących  oko ło  110 lia. 
Zb iory  zapow iada ją  się dobrze

O gólny obszar w inn ic starych 1 nowych , w 
w oj. stan lsh iwowsklen i obejm uje ju ż oko ło  200 
ha. W in og ron a  polskie p rzew ażn ie przerab iane 
są na winu.

NA H łD A N IA  G Ó ltN IC Z I. 1M> BELGJ1. 
D zięk i M uraniom  d y n k io ra  departam entu Gór 
n iczo-H utn iczego Min. P rzem ysłu  i Handlu p. 
Pechegn oraz W yższego  t  rzędu G órn iczego w 
KnIcuwirat li v\ y jft hsili <io Bolgji dwa j profos^o-
rowif* PańKlwowuj S zkoły  Górui-czoj w  K a łow i- 
raili  inż. Różynski, inż. Żebrow ski dla zapozna 
nia się z na jnowszem i zdobyczam i techniki gór 
nic/ej w  B e lg ji o ra ’  dla zaznajom ien ia  się z 
la.mlejszem średniem  .szkolnictwem  górniczem  
Potiyt p rofesorów  polskich w R elg ji potrw a 2 
lygoiln ie

—  00 Z A P A L N IC Z E K  W  P R O T E Z IE . W  Pto 
cisu ujęty został w tych dniach inwalida 7 hnd\ 
Pah jan ickie j, n ie jak i Józe f Sitek, k tóry Łrueinit 
się sprzedażą n ielega lnych  zapaln iczek. Podczas 
rew iz ji w  szln czn ej jego  nadze zna\vi'Ono aż 
40(j zapaln iczek  i oko ło  200 lam iein

~  O S Z A L \ ł.A  W  W IN D Z IE  JADĄC N IĄ  
IM ER W S Z Y  RAZ W  ŻYC IU . W  n iedzie lę  runu 
p rzybyła  do K rakow u  dn kdm ienley p rzy  u. 
Sarego 26, gospodyn i ze  Skotnik, M arju  S iwek 
Przyn iosła  ona m leko, które codzienn ie dmstai* 
cza kilku m ieszkańcom  te j kam ien icy. M im o 
Że w kam ien ley je s l w inda, S iw kow s zawozi 
wynosiła ciężk ie  Dańki i  m lekiem  na najw yżaze 
p iętro  po schodach.

W  niedzielę rtmo spotkała S iwknwą w bra 
m ic dtomu jedna ze s łużąeyeli, która zapropo­
nowała je j  jazdę w ludą. Gdy ty lko  s ta lo « n kłai- 
ka w tndy ruszyła w  górę, S iw ltow a, Ltóra w li 
ilą jechała  pow w szy ra z w życiu , dostaia nagle 
ulukii szalu. P ow yb ija ła  banką o raz rękam i 
wszystk ie szyby w w indzie, o ra z  szk laną p rze ­
grodę d zie lącą  tunel w indy od  k latk i schodow ej. 
Ścianę tę zn iszczyła  S lw kow a na wysokości 
dwóch pięter. 1 urjatka rzu rila  sie n ic tępn .f na 
tow arzvsząeą je j slnżąea. k tó re j wdało się za 
trzym ać w indę na w ysokości drugiego piętra. 
Gdy ty lko  winaa slanęla, S iw kow a rzuciła  się 
do d rzw i, rozb iła  je  i wypadła na korvtarz.

Zw ab iony krzykam i, o ra z  brzęk iem  ro zb ija ­
ny cii s zyb  dozorca dom u zdo ła ł p rzy  pom oev 
n ieszkańców  obezw ładn ić szaloną kob ietę 1 
sprow adzić ją  na dół, gd zie  po k ilku  minutach 
uspokoiła się.

S lw k ow a  doznała szeregu oka leczeń  obu rąk, 
powstałych yv czasie w yb ijan ia  grubych ła fll 
Kżklanych w  w indzie upatrzon a prze,; lekarzy 
pogotow ia  ra tunkowego, przesłuchiwana była 
następnie przez p o lic ję  Zeznała ona, że nic 
sobie nie p rzypom in a  i *»le w ie, co się z nią 
dz ia ło  od  fch rtll, gdy wsiadła do w indy.

Oszuści Kolportują wycofane z obiegu 
pięćdziesięciozłotówki

O słab iło  w W iln ie  ukazali s ię oszuści, k lórzy 
w yna leź li now y sposób w yłudzan ia p ien iędzy. 
Puszezują n ilan ow le le  w obieg oddawnu ju ż  nic 
ważne, w yco fan e  z obrotu stare banknoty 50 
złotowo.

M iędzy inuenii o fia rą  tak iego  oszustwa pu­
dla n ie jaka  M ncklew iezuwa, wlaseicleku p iw iar 
ni przy ul Bołiup ie 2. O negdi.j w ieczorem  do 
pow iarn i zg łos iło  się dwóch  p rzyzw o ic ie  unra- 
nych panów , k tórzy  z jad łszy  k nację I w yp iw szy

p iw a na sum ę 4 zł. 50 gr., w ręczy li je j  banknot 
50 zł. t o trzym a li 45 zł, 50 g r  rewziy, pOcZcm 
najspoko jn ie j w św iecle  opuśelU  gościnną pi 
W ialn ię. D op iero  nazajutrz MaeiUew tezowa 
stwlerdziius że  otrzym any nanknot jest oudawnu 
w y ro fa n y  z obiegu .

N ie  jest ona jedyną o fia rą  tych oszustów 
Do p o lic ji zg łos iło  s ię  W ciągu ublegiyeh trwoeh 
dni jeszcze k ilka osób oszukanych w tdentyca ny 
spusób («,'
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Po dzikich oolach Wileńszczyzny

1Fr0ntcim11ii!q wsi Ozierawce
i i .

TRZLBA 1 M IEL I ZNAĆ.

Wie wsi O zieraw ce "w dniu 30-go lip 
ca  bi. doszło do incydentu, ponieważ 
n iek tórzy  z naszyci- m niejszych ,,biuro 
krack ich " nie um ieją podejść do wsi, 
n ie znają ludzi tutejszych— ich tempera 
memtu przyw iązan ia  do ziem i i do praw 
zw ycza jow ych . I ulegają niepotrzebnie 
obce j sugestji.

—  ,,Pain z Belm ontu" robi z nas zaw­
sze kom unistów  —  opow iadano m i o  :n- 
cydencie nazajutrz na w esoło w< wsi —  
Jak co się stanie, byle głupstwo — zaraz 
k rzyczy  —  komuniści.

W  dniu 30-go uh. in. w ieśn iacy nie 
p o zw o lili stawiać, kopców granicznych, 
k to reb v ich oddzie la ły  od jeziora. Słupy 
w ieź li ludzie z Belmontu. Gospodarze 
B-aidzili. że ..pan z Belmontu**, robi to na 
własną rękę i dlatego przeszkodzili w 
robotach W  łvm  czasie na miejscu za ję­
cia znalazł się nerwowy uizędnik. P °d  
niósł głos, zaczął grozić.. •

—  ..Odeidźcie, bo pałkami *as..." 
K rzycza ł tak —  opowiada* m i jeden ze 
św iadków . —  Zaczęli m y w tedy go wsty­
dzić. Jakto nas obywateli wolnej Polski, 
pałkami bić — czy to pańszczyzna? W te ­
dy urzędnik zm iarkow ał. że głupstwo 
palnał. i przeprosił nas. Ot. w .dzi pan 
co nerw owość m oże zrob ić! A  wszystko 
d latego, że n iepotrzebn ie o nas czort w ie 
co  gadają. B olszew ik i i bolszew iki A 
n ajw ięcej to , pan z Reknontu". A my, 
panie jesteśmy dobrymi obywatelami 
Dolskimi. W  wojsku służymy, podatki 
płacimy...

Tak  m ów ili mi mieszkahc\ wsi O 
zieraw ce o sobie Z innego źródła w-iem, 
że wieś w  zasadzie reakcyjną nie jest. 
N ie  uchodzi za taką wśród okolicznych  
m ieszkańców . Były copraw da w n ie] par 
szy"we owce, ale na 300 o>ób —  jedna 
czv  dw-ie to n iew iele

Incydent za łagodził osobistą, tak tow ­
ną intei wenc ją pan starosta Trytek. N ie 
g roz ił w ieśniakom , tnie k rzycza ł na 
nich, lecz rozmów ił się z n im i i p rzyrzek ł 
poprzeć ich stuszm żądania. Aby zrozu 
m ieć jednak p rzyczynę incydentu i jego 
przem eg trzeba rzecz w ełożyć od począ- 
♦iku

I D Z IA Ł O W C Y  W B R E W  W O L I.
Przeszło  dziesięć lat temu narodziła 

się m yśl obnażenia poziom u w ód jez io r 
b r a s ław^kich. znajdu jących  się ko ło  Bra 
stawia i połączonych ze sobą r z e k ą  D ruj 
ką, Stwierdzono bow iem , że wskutek za 
m ulenia koryta  rzek i D ru jk i poziom  
wod\ coraz bardzie j podnosił się i na 
wiosnę w chwili największego nasilenia 
dopływów narażał na niebezpieczeństwo 
niektóre nadbrzeżne drogi i domy. Po- 
zateom aktualne Ibyło zagadnienie osusae- 
W a *ałiagnioiiveh lak p r z y  legających do
jeziora.

R ealizatorem  te j m yśli została spec­
ja ln ie  w  tym  celu pow ołana spółka w od­
na w  Brasławiu, która zdobyła fundusze 
od rządu sam orządu i swoich członków 
O pracow ano szczegó łow y plan, .sprowa­
dzono dragę i rozpoczęły  się roboty.

N a jgo rze j b y ło  z w erbow aniem  człon 
ków W ieś boi się wszelkich w ydatków  
które m ogą  przyn ieść dochód po kilku 
latach. Ozierawce nie chciały należeć do 
spółki. Protestowały przeciwko ,, osusz a 
uiu“  jeziora. Nic to jednak n ie pom ogło. 
Każda wieś. ściślej w łaściciel ziem i przy 
lega jące j do jednego z je z io r  w kom ­
pleksie jez io r ,,osuszamyeh“  —  musiał 
w'eiść do spółk , i w płacić sw ó j udział. 
O zieraw ce wbrew- swej w oli stały się 
udziałowrą.

—  „N ie  m acie czego rozpaczać*' —  
pocieszano nas —  m ów iono m i wTe wsi 
5—  ..Skorzystacie w iele. Jak woda w- je ­
z iorze  opadrn , będziecie m ich w ięce j 
ziem i, a bąk dziś bagniste wyschną i da 
dzą wam dobre t>iano“ .

ZA  CZYJE P IE N I \DZF?
Po kilku  latach prac „Spółk i w od 

n e j“  ' poziom  w ody w  jeziorach  opadł 
W ydatkow an o  na ten cel pien iędzy: rzą­
dowych —  291 tysięcy złotych- samorzą­

dów yeh —  174 tysiące zl. i społeczny ch
116 tysięcy zł. w tem 80 proc, p ien iędzy 
gospodarzy wiejskich, a 20 proc. —  w ię ­
kszych m ajątków

W ieśn iacy p łac ili n iechętnie. Był to 
dla nich jeszcze jeden podatek, którego 
jednak celow ości nie wszyscy rozum ieli. 
Praw-ie każdy z udzia łow ców  zaczął o- 
trzym yw ać wezw ania treści następują­
cej (w dosłow nej p isow ni o ryg in a łu ):

W E Z W A N IE
N in ie jszt-m w zyw a s ię  P an a (i) t o  iiatyc-hmiaslo 
w ego  wpłacenia należne j składki członkowski* j  
regu lacji rzek i D ru jk i, w zg lędn ie  zapisania się 
i przystąpien ia do odrobku te j należności. J M  
i»łe ześn i- zaznacza się, żr w ezw an ie  to  jest 
ostateczne, w razić  n ieopłacenia należnej sumy 
w zględn ie  n ie przystąpien ia do odrobku w te r­
m in ie n ieprzekracza lnym  do dn. 1 go  września 
1932 roku  na m ocy ustawy z dnia 1 Ś.X 1922 r. 
(O z. Ust. Nr. 102 poz. 938, art. 159) należna 
Kwota będzie ściągnięta przym usow o w  trybie 
adm in istracyjnym  za pośredn ictw em  sekwestra- 
torów Urz< Ju Skarbow ego. P rzyczem  nadm ie­
nia się, że z ło żen ie  odw ołan ia  do  Pana W o je ­
wody n ie  w strzym uje op łacen ia  w ym ien ionych  
składek ’*.

P rzew od n iczący  Zarządu 
ł— ) podpis n ieczyte lny .

Groźba sekwestratorów  robiła swoje. 
Dziś copraw da w ielu  jeszcze zalega, lecz 
każdy stara się w m iarę możności od ­
robić należność.

KTO  SKORZYSTAŁ NAJWIĘCEJ*?
Pow staje teraz pytanie -  k io  na ob­

niżeniu poziom u w ód  jez io r przybras- 
ławskich  na jwięeej skorzystał. O czyw iś­
cie wszyscy ci, których  bagna zo.itah  o- 
suśzone. Szczególnie zaś majątek Rei 
mont, posiadający najwięcej bagien —  
kilka razy. jeżeli nie kilkanaście, więcej, 
niż wieśniacy.

Niespodziew an ie jednak w yłon iła  się 
jedna sporna kw estja  która do głębi 
wzburzyła umysły ludu.

Oto w od y  jez io r odsłoniły szeroki 
pas ziem i p rzybrzeżnej —  now ej ziem i, 
która przedtem  leżała pod wodą. W ieś ­
niacy sądzili, że z ziem i tej będą raf,gli

koi zystac, i że będą mieli, jak przedtem 
dostęp dn jeziora. Stało »ię  jednak ina- 
ezej:

—  Pauok, jak zaczęli stav ać kopca 
graniczne i odgradzać niem i nasze zit 
m ie od jeziora  to jak nóż w serce 
wbili — skarżyli mi się gospodarze —  
od w ieków m ieliśmy dostęp do jeziora. 
Nasi dziadow ie i pradziadow ie kosili za ­
wsze te szuw ary k tóre rosły już w w o ­
dzie na jezorze. I nikt tego nie zabraniał. 
A teraz —  za na-sz-e pien iądze osuszyli 
iez io io , m ów ili, że skorzystacie z tego—  
a tym czasem  przy.s/edł ..pan z Bolmon 
tn‘ i pow iedzia ł —  ..Moja z iem ia !" Sta 
wdają teraz kopce - odbierają nam je ­
zioro, bez ktorego trudno przecie będzie 
żyć.

W ieśniak mówi, że poziom  jeziora  
obniżono za jego  pieniądze i w ierzy w to 
świecie, W praw dzie  w ie  że rząd i sam o­
rząd w y łoży ł tak/e duże sumy, uważa 
jednak te pieniądze za sp°łeezną włas­
ność.

„P an  z Belm ontu" ma wszelkie pra­
wa do tego pasa ziem i k tó n  się wyłon ił 
z pod wody jeziora  skutkiem  obniżenia 
jej poziom u i który odgrodził teraz zie­
mie wdejskie od w*ody\ Jest to bezspor­
ne. D ryw iaty  należą bow iem  w trzech 
czw artych  do niego, a w jednej czw artej 
do D yrekcji Lasów* Państwowych. W łaś­
cicielem  i m ych  m niejszych  jez io r gdzie 
rów nież powstał spór o dostęp do wody 
przez mowy pas ziemi, icsl baron Han.

.Pan z BeUniontu" tw ardo  stoi na 
swojem  stanowisku:

—  M oja woda, m oja ziem ia.
—  Ależ pamok -— w ów ią w ieśn iacy 

każdemu —  przecież nasi dz*adowie pa­
m iętają, że kiedyś w oda w jeziorze była 
tak samo daleko od brzegów, iak i te­
raz po osuszeniu. T y lk o  podniosła się 
zabardzo wtedy, gdv Drujka zamuliła 
się...

W! odpuw iedzi na to pow ołano do 
życia specjalną kom isję, która zbada a 
na podstaw ie starych dokumentów i ze-

Obowiązkiem obywatelskim k a ż d e g o  posiadającego prawo 
głosu je s t sprawdzić, czy figuruje na liście wyborców

Dyskusja o teatrzyku „Rew|a*‘
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W  d a ls z y m  c ią g u  d y s k u s j i  j  t e a b z y -  
k u  „ R e w ja " ,  oraz je g o  m is j i  kultura 1 0 -  
ośw ia to w ej,  pozw olę sob ie  zaDrac głos,  
ja k o  stary  fac h o w ie c  teatralny.

Przedfcwszystkiem na leży zazn bezyć,  
iż s a m  te rm in  r e w  j a  w cale  n ie  jest  
o d p o w itd n i  d la  tego ro d zaju  w idow isk,  
które o g lą d a m y  ze s c e n y  w ile ń sk ie g o  
"eatrzyku „ R ew ja *. W ła ś c iw e m  o k re s le -  
l i e m  tych w id ow isk b yłab y na zw a  k a ­
baret czyli d w e rt ise m e n t.  T u  m u s z ę  z ro ­
bić pew ne w y ja ś n ie n ie  Przed wojng po­
d o b n e  przedstaw ienia  m o g l iś m y  o g lą d a ć  
w każd ej n ie m a l  restauracj.,  b a ,  nuwet  
w wykłej k n a jp ie ,  p o p i ja ją c  w .no a lb o  
piwo, dziś n a to m ia s t  tak ie  p r o d u k -  
cje „artystyczne* otrzymały s z u m n e  a cz ­
kolw iek n ie za s łu żo n e  rr.iano r e w j i .  
Przez stowo rewja o k r e ś la n o  pew ien  
g e n re  teatralny, którego istotę stanow iła  
w Dierwszym  rzędz:e satyra sp o łe czn o -  
po lityczna . o p ra w io n a  w estetyczne i«am- 
ki s c e n ic z n e  przez z n a n y c h  literatów,  
d z ie n n ik a r z y  i k o m p o zyto ró w . T a k a  re­
wja zjawiała się d o ś ć  rza d k o  w reper­
tuarze, g d yż o d gryw ała  rolę swoistego  
d e se ru  p o  n o r m a ln y c h  p r z e d s ta w e n ia c h  
s c e n iczn y ch  i była o b liczo n a  na k u ltu -  
rainiejszy k o n ty n g e n t  p u b liczn ozc i.  Pro-  
, .a m y  rewji zwykle u k ł a d a n o  sta r a n n ie  

i ze -n a j o m o ś c i ą  rzeczy, to jest pochta  
wow ych za s a d  estetyki sce n iczn e j J a k o ś  
nie p r z y p o m in a m  sob ie , aby w tukich  
p r o g r a m a c h  znajd ow ały sie o brazki z ży ­
c ia  a p a s z ó w  -  sutenerów  i prostytutek.
W  praw dziw ych rewjach p o k a z y w a n o  b a ­
let m e z a ś  ła źnię  ko biecą .

J a k  ju ż  wyżej p o w ied zia łem  reWja 
m i m o  sw oich n ie za p rze czo n y cn  walorów  
sce n ic zn y c h  nie o d egryw ała  n ig d y  roli 
n o r m a ln y c h  pozycyj re pertuatow ych N a ­
w ią z u ją c  pow yższe d o  d ziała ln o śc i  wi­
le ń s kie j  „Rewji* m o ż n a  ś m ia ło  pow ie­
dzieć, iż po pierwsze —  p ro gram y tego  
te atrzyk u  nie d a d z ą  Sie zaliczyc  d o  ka  
tegorji  re p e rtu a ru  praw dziw ych rewij 
i po d ru g ie  —  przez to w ła śnie  są w y­
s o c e  szkodliw e, g d y ż  o b n iż a ją  poziom  
k u ltu r a ln y  p u b lic z n o ś c i  w ileń skie j.  T a k  
zw a n e  sze ro kie  m a s y  m o ż n a  p o ró w n ać  
do dz<ecka, zaw sze c h ę tn e g o  w szelkiego  
ro d za ju  rozryw ek i n ie  m y ś lą c e g o  o n a ­
stępstw ach sw ych z a c h cia n e k , N ie  z a p o ­
m i n a jm y ,  iż naw et prawdziwa rewja sta­
nów. d e se r teatralny. O  ile d zie c k o  b ę ­
dzie  stale k a r m i o n e  ju ż  naw et nie tym  
d e s e r e m , a je g o  o d p a d k a m i (repertuar  
,,Rev/ii) —  niew ątpliw ie z a c h o ru je  r a  
śm ie r te ln y  katar żo łą d k a  i na ca»e ż y ­
cie straci m o żn o ść  n o r m a ln e g o  o d ży ­
w ia n ia  się. —  M ylą  się więc ci, ktorzy  
u tr z y m u ją ,  iż z w ciąg m ętej d o  „ R e w ,.“ 
p u b lic z n o ś c i  w y ro sn ą  „przyszli w.dzow.e  
praw d ziw ego teatru*. —  N ie ,  p a n o w ie,

Z  „dziecKa* (to znaczy m a s )  ze p su te g o  
przez „Rew ję* taki widz nie  w yrośnie,  
g d yż to co zo b a czy  w T ea trze  w yda m u  
się n u d n e m  i nie c ie k a w e m  w porów­
n a n iu  z tem , do czego zdołał się P r*y~ 
zw yczaić  przed te m . 1 d la te g o  „stan b y ­
w alcy  rewji* „Rewji* są  na  zawsze stra ­
ce n i d la  teatru.

Aleksander Wiliński.

znaii św iadków, tani był poziom  jez io ­
ra w końcu dziew iętnastego w ieku. U- 
.dalono i polecono ustawiać kopce gra ­
niczne.

WEJŚCIE Z  S\ TUACJI.

Czy jest w yjście z tej sytuacji i k to  
je  Szuka? Wieśniacy nie mają zaufania 
do ..pana z Belmontu 4.

—  N ie będziem y m/ieli napewno do­
stępu do wody, jeże li ten pas ziem i po 
zostanie p r zy  „.panu" —  m ów ią— „P a n “  
będzie nas karał za każdy krok konia 
czy krow y po jego  ziem i. Będziem y mu­
sieli iza każdy w ypadek szkody udpra 
cow yw ać mu dzień czy  dwa. jak to te­
raz bywa. A  w ypadki szkody będą bar­
dzo częste. M am y bydło p rzy zw ycza jo ­
no do wody W  dmii upalne nic je  nie 
powstrzym a, pobiegnie do jez io ra  przez 
..pańską zienuę. Będzie tyłe awantur, 
n ieprzyjem ności i kar, że n ie d a j Boże

IV ladze administracyjne natom iast 
wysuwają koncepcję polubowną 1 >ło 
, -pan z Belm ontu" pow-imiem dać w si do ­
stęp do jeziora . Dostęp ten m ia łby  kształt 
korytarza szerokości kilku m etrów

W ieśn iacy na ten pro jek t rów nież 
me clicą się zgodzić!

—  Jak można przepędzić 150 sztuk 
by dla po Ltkim wąskim  pasie ziem i. A  
eo mv zrobirn, gdy bydło, pasące się na 
naszych łąkach, k tóre  są nad jeziorem , 
nie będzie szukało przejścia a pa jdzie 
wprost do jeziora  przez „pańsk i"' łą ­
ki?

Pow sta je też nowa koncept ja. Spółka 
wodna, k tóre j udzia łow cam i są w ieśn ia­
cy. w ydzierżaw iłaby na lat trzydzieści 
kilka pas p rzy  jeziorny od .parna z Bel 
m on tii" i w tedy wieś m ogłaby korzystać 
w pehii z brzegu. Na to jednak w ieśn ia­

cy-
—  Mam\ znowu płacie, a [Kilem co

będzie za lat trzydzieści k.lka, gdy mow' 
pan" naszym  dzieciom  nic w ydzierżaw i 

łąk i?

W IE Ś N I AK W IF R Z Y  W  S PR \W  IE D L I  
W O Śż RZĄD U .

Na to wszystko ze sfer. stojących  
blisko „pana z B e lm ontu ", padł niedo­
rzeczny projekt:

—  Zatopić nowy pas ziem i, podnieść 
poziom  jeziora  do poprzedniej wysoko- , 

ści!
Na poparcie tego projektu  wysunięto 

ni. in. rzekomą krzywdę rybaków. Za­
pom niano jednak o ,ednem —  w ieśniak 
wie, że rybak łapiąc rybk i płaci za nie 
pieniądze „panu z Belmontu**. Tem, kto 
stanął w obronie rybek i rybaków 
bron ił przedew szystkiem  interesów .p a  
na z Belanjonitu *.

P ro jek t ten spow odow ał jednak ro z­
pisanie a n k ie ty ‘wśród zainteresowanych  
Otoż w szyscy  w ieśniacy, prow adzący 
spór z panami, zgodnie ośw iadczyli, że 
obniżen ie poziom u je z io r  dało im  b. du 
że korzyści, bo osuszyło zabagmome do 
tychc.zas łąki. W ieś nie zgadza się na 
topienie społecznych setek tysięcy zło­
tych, wydanych na ineljorację Drujki.

I co  najbardziej charakterystyczne, 
że wieś, nie m ając zaufania do p in ów , 
i-ałkowitą ufnością obdarza rząd. 7 na 
cibkiem należy podkreślić żc wsie. L ż ą ­
ce nad brzegam i te j  części jeziora , k tó ­
ra należy do państwa, nie mają w*yżej 
opisanych obaw. nic m ają zatargów n ie 
w \ wołu ja  in c y d e n tó w ,  lecz w ierzą  ,że 
z rządem dojną zawsze do porozumienia 
j czekają w spokoju na rozwój wypad­
ków .

Należy dodać, że obecnie na D ru jce 
kosztem stu tysięcy zło tych  pow staje ta 
ma, która będzie norm ow ała  poziom  
w-ody w jez io rze , oraz, że w łaściciele 
£U umtów przybrzeżnych  na jeziorze D ry- 
św iaty proszą usilnie aby poziom « ° d y  
tego jeziora został obniżony, ponieważ 
obecny stan wody je st za wysoki i zale­
wa przybrzeżme łąki. Narazić ua ten cel 
uzyskano k redyt w* wysokości 40 ty  się
cy  złotych

(Etokończenie nastąpi).
W ł°d .
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Wieści i obrazki z
Piem/szy raz ę ę j WWiinie

Jeden z naszych najmłodszych 
czytelników i korespondentów nad­
syła następujące, wprawdzie b. spó­
źnione, ale z wielu względów cie­
kawe wrażenia ze swego pierwszego 
pobytu w Wilnie. Uważaliśmy za 
celowe zamieścić je w całości. (Red.)

P ię k n y  c z a s  m a jo w y. Stonce świeci,  
ptaszki ś p ie w a ją ,  natura żyje. J e d z i e r r y  
p o c ią g ie m  wśród s zm a r a g d o w e j toni  
zbóż. S e rc a  rozpiera n ie o p o w ie d z ia n a  
r a a o ś ć .  N ie k tó rz y  ja d ą  pierw szy raz  
w ży c iu  p o c ią g ie m , a nikt nie byt w tern 
u k o c h a n e m  n a sze m  m .e ś c ie  W iln i e .

P o c ią g  niesie, kołysze, d y g o c z e  coraz  
d a le j  i dalej. . .  O b s e r w u je m y  k ra io b razy,  
p e łn e  gór, doiin , lasów, |ezior, rzek...  
P a c h n ą  sady, p a ch n ą  pola św ie żo za o ra -  
ne , p a c h n ą  łąki kw ietne, cała  r a m i a  
m ie n  się od parw, śp ie w a  ży c ie m  i ra ­
d o śc i  Spowici c z a r e m  tego w io se n n e g o  
d n ia  dojeżdżam y d o  celu  n a sze j p od ró­
ży. B y l iś m y  w yrzu cen i z ciszy w c h a o s  
przepotężnego życia  m .a sto w ego  .. Z a p o -  
m m e liś m y  o c h a c ie  ro d z:nn ej,  o w iosce  
— id ziem y j a k b y  przez sen ...  Z  D w orca  
K o h jo w t g o  m taszerujem y do l e j ,  co w 
Ostrej świeci. B r a m ie ,  a b y  o a d a ć  cześć.  
Z  Ostrej B r a m y  id z ie m y  oo S c h r o n is k a  
W yc ie czko w e g o . Po drodze z w ie d z a m y  
g o a n y  w id ze n ia  k cś c ió ł  sw T e r e s y  i 
cerkiew św D u c h a .  Po chwilowej przer­
wie u d a je m y  s ę d o S c h r o n is k a ,  zosta  
w ia m y  tu w alizki i p. k iero w n ik  F. M. 
o z n a jm ia ,  że p ó jd z ie m y  d o  k m a ,  gdzie  
w yśw ietlany będzie pogrzeb M arsza łka  
Józefa  P iłsu d sk ie g o .

N a jh a r d z ie j  byliśm y w zru szen i gay  
W ó d z  osratni raz na p ^ Iu  m okotow -  
skierr. w W a rsza w ie  o d b ierał defiladę  
od sw eg o  wojska. W zrok u tkw iliśm y  w 
ek ra n  k in a ,  że cała sa la  zg inęła  z oczu.  
ł n ie  p a m ię t a m ,  kied y w y szliś m y  z k in a .  
W s z y s t k o  u jrzeliśm y, co  sły sze liśm y  w 
sw ojej w iosce przez rad jo...

N a z a ju t r z  zw ie d zam y uniw ersytet i 
koscioł p a r a f ja ln y — u niw ersytecki.  U n i ­
wersytet ciekaw ił n a s  m o c n o ,  bo to jest  
na jw yższa  u cze ln ia ,  w której pierw szym  
re kto re m  był ks. Piotr S k a r g a ,  a za*o* 
ży c ie 'e m  król Stefan B ato ry. Tutaj uczył  
się f ld a m  Mickiewicz, J u l ju s z  Słow acki,  
h e t m a n  C h o d k ie w ic z  i inni sław ni lu ­
dzie. W  ko ście le  głosił k a z a n ia  ks. Piotr  
S k a r g a ,  m odlił  się u lu b ie n ie c  W iln a  p o ­
eta W ia d y :  ław S y r o k o m la ,  tu grywał na  
o rga n ach  Stan isław  M o n iu s zk o .

P o m o d li l iś m y  się i w y r u s z a m y  nad  
brzeg uroczej W ilji  z m y ś lą  u d a n ia  się  
do K a lw a ra .  N ie z a d łu g o  p o p ły n ę l iś m y  
s ta tk ie m  w stronę K a lw a rji.  P rz e p y s zn y  
w id ok roztaczał się n a  uroczą d o lin ą  
W ilji.  Z a ś p ie w a l iś m y  h y m n  tej rzeki  
„ W ilja  n a szy c h  stru m ie n i rod zica*. E c h o  
leciało po na d b rze żn y ch  k n ie ja c h  i gi­
nęło wśród so sn o w ych  lasów. Z w ie d z a ­
l iśm y  S ta c je  Męki P a ń s k ie j .  W  głęb.  
z a c is z n e g o  lasu ,  s c h o w a n y  je s t  kościół,  
którego w ieżyce prosto strzelają d o góry  

' Po o d p o c z y n k u  przypłyn ął statek  i 
zabrał n a s .  W ie c z o r e m  tego s a m e g o

d n ia  w c h o d zim y  na góre Z a m k o w ą .  
P r z e c u d n y  p e jza ż  roztoczył się przed  
n a m i.  I lu m in a c ja  W iln a  p r zy p o m n ia ła  
n a m  b a ś n io w y  świat T y le  świateł ró żn o ­
ko loro w ych , tyle wież ró ż n o b a rw n y c h ,  ze  
w szystko m a ja cz y ło  tęcza m i,  b a rw a m i i 
b la s k a m i.  P a trz a liś m y  d u m n i e  n a  m ury  
za b y tk o w e g o  Z a m k u  G e d y m i n a  i błą­
d z i l iś m y  m y ś la m i w przeszłości...

N ie z a d łu g o  z e sz l iś m y  u p o d n ó ż e  
góry .. Id z ie m y  u l ic a m i,  p e łn e m i gw aru  
i ruch u i s p o s tr z e g a m y  z a a le k a  n a p is  
ja s n o  o ś w i e t l o n y  „ K u rje r  W ile ń s k i* .  
N a s z a  n a jp o c z y tn ie js z a  gazeta, którą  
c zy ta m y  j e s i e n r e m i  i z im o w e m i w ieczo­
ra m i w świetlicy. U a a j e m y  się z m y ślą  
z a p o z n a n ia  się z u r z ą d z e if a r m  te ch n icz -  
n e m i i w oqóle  z całą gazetą.. .  Z o s t a je ­
m y  m ile  przyjęci przez R e d a k c ię .— C a ła  
n a s z a  w ycieczka, ze szkoły p o w sze ch n e j  
w M y s z k a c h ,  g m in y  d u n iło w ick ie j ,  pow.  
p o sta w s k ’ego  sk ła d a  S z a n o w n e j R e d a k ­

cji se rdeczne  podz iękow an ia .
Z m ę c z e n i  w ra ż e n ia m i i podróżą ca ło ­

d z ie n n ą  id z ie m y  d o  S c h r o n is k a  n a  n o c n y  
o d p o cz y n e k .

O  w c z e s n y m  świcie w y r u s z a m y  na  
m ia s to .  Z w ie d z a m y  k s ię g a rn ie ,  sk lep y,  
kosciory, o g ro d  zo o lo g iczn y ,  gdzie  c ie ­
kaw ią  n a s  zwierzęta...  N a s t ę p n ie  m a ­
s z e r u je m y  d o  katedry. T a m  o b serw u je  
m y  szczątki szat i koron królów po ls ­
k ich, które zostały w y k o p a n e  Utrw ali­
l iś m y  w szystko w p a m ię c i ,  p o g łę b iliśm y  
w iedzę o W iln i e  i m u s im y  d zis ia j w y ­
je ch a ć...

J a k o ż  w p o łu d n ie  z w a lizk a m i p o ­
d ą ż a m y  d o  dw orca ko leiow ego, aDy o d ­
jechać  d o  ro d z im y c h  strzech, zehy mieć  
m o ż n o ś ć  o p o w ie d zie ć  ro d zico m  i z n a jo ­
m y m  o u ro cze m  i p o tę żn e m  W iln ie

E u g e n ju s z  L a s to w s k i 
uczeń szkoły powszechnej.

Nowość w Mołodecznie! Pod fachowem kierownictwem uruchomiony został

B A R  Z I E M I A Ń S K I
przy ulicy Zam kow e) 2 ( róg piacu 3-go Maja)

CODZIENNIE D A N C I N G  od godz. 8-eJ wlecz, do 2-ej rano
—  Orkiestra Jazzowa. —  Wykwintna kucnnia. —  Ceny niskie. —

Więcej względów dia podróżnych
Od jedn ego  z naszych czyte ln ików  

o trzym a liśm y nastę jm jący list:

Jako stały czyteln ik  pisma WJ-anow, zw ra ­
cam się z u przejm ą prośbą o pub liczne n ap ięt­
n ow an ie  nietaktu i gruh iańslw a jak ie  spotkały 
m nie od  u rzędn ików  P K P  podczas pow rotu  ze 
Zjazdu L eg jon is tów

Uczucie lad-ości jak iego  doznałem , gdy 
m ogłem  w ybrać  .się na Z jazd  i zadow olen ie  po  
spełn ien iu obow iązku  log jon isty  w  oddaniu o- 
statn iego hołdu Kom endantow i, zepsu ło m i nie- 
oględne potrak tow an ie  m n ie  w  sprawie, k tóra 
n ikom u n ie  m ogła zaszkodzić, ani też fak tyc z­
nie być karygodną.

Za jśc ie  p rzedstaw ia się następu jąco: w ra ­
ca jąc ze Z jazdu  w  połudn ie 9 .V II I  za ch orow a­
łem w pob liżu  W iln a  dość p ow ażn ie  i byłem  i,n u  
szony p rzerw ać jazdę, by  n ie  ro zch orow ać  się 
zupełnie. Na m oją  prośbę, k ierow n ik  ruchu 
s tw ierd ził fak t p rze rw a n ia  ja zay  spowndu cho 
roby, na karc ie  uczestn ictwa i z kartą tą po 
w ypoczęciu  i p row izo ryczn em  podleczen iu  się 
ruszyłem  naza ju trz w dalszą p od róż do mego 
m iejsca zam ieszkania. Pom im o że term in  karty 
przejazdu  w ygas ł w  dniu poprzedn im  odw aży­
łem się na dalszą podróż, b ędąc p rzekonany, że 
n ie czyn ię  p rzez to  żadnego wystę-pku i że w 
ostatecznym  razie  n ie  w yrozu m ien ia  w ypadku  
choroby p iz e z  rnigany k o le jow e , będę m ógł ucz 
c iw ic  i po obyw atelsku  sprawę tę  załatw ić.

Na n ieszczęście spotkałem  w  d rod ze  k on tro ­
lera, n ie ja k iego  p. S idorow icza, k tó ry  orzek ł, 
że w ypadek choroby n ie  u pow ażn ił m n ie do 
za trzym ania się i p o trak tow a ł mnie jako zw yk ­
łego przestępcę podóżu jącego  bez biletu. Stw icr 
dzen ie  k ierow n ika  ruchu uznał za w ykroczen ie, 
gdyż jego  zdan iem  nie m óg ł on  tego uczynić.

Od te j chw ili poczyna ją  kię dla m n ie  d z iw ­
ne i g łęboko ub liża jące m i w vpadk i. K yntroler 
n iedaleko W iln a  zab iera  m i kartę  uc ,ebłm :hva 
i zaśw iadczen ie Zw iązku  I eg jon istów , w iezie  
mnie jednak  do  Dukszt i tu na jego  polecenie, 
pod konwojem , konduktora, dop row adzono  mnie 
do kancelarji k ierow n ik a  ruchu. T u ta j k ie ro w ­

nik  ruchu k rzyczy  na m n ie  jak  na zw yk łego  w łó  
częgę, jadącego  bez biletu, żąda jąc  w y le g ity ­
m ow an ia się, lub p od w ó jn ego  op łacen ia  d rog i 
z  W iln a  d o  Duk&zt, a gdy okazałem  ty lko  legi- 
m aeję Zw iązku  R ezerw istów , tłum acząc, że inne 
dokum enty jak ie  m ia łem , t. j. kartę  uczestn ic­
twa i zaśw iadczen ie Zw . Leg jon . zabrał m i w 
p oc iągu  kon tro ler, p rzyp row adz ił posterunko­
w e g o  i w  konsekw encji by łbym  p rzetrzym any 
na posterunku, gdyby n ic  ludzk ie potrak tow an ie  
spraw y p rzez r ie zn a jo m ego  m i posterunkowego, 
k tó ry  ośw iadczył, że s tw ierdza  m o ją  tożsamość, 
czein w y b a w ił m n ie z  p rzyk re j sytuacji. P ra w u
stało się zadość, spisano protokół, teraz trzeba

( b y ło  kupić b ile t na k o le j w ąskotorow ą, gdyż 
karlę  p rze ja zd u  zabrano m i. N ie  m a jąc grosza  
w  k ieszen i, p rzygn ęb ion y  obcesowetm potrak ­
tow aniem  sprzedałem  za 3 zł. p rzygodnem u na 
b yw cy  zegarek  w artości p rzesz ło  00 zł. i w  ten 
sposób -dojechałem na m iejsce.

Teraz, Pan ie Redaktorze, chciałbym  się za ­
pytać, czy  takie b ezw zg lęd n e  postąpien ie ze 
mną bezdusznego b iu rokraty K ontro lera  Sido- 
row lcza, b y ło  ludzk ie i lo ja ln e  w ob ec  obyw ate la  
i d ługoletn iego żo łn ierza  polsk iego? C zy pan 
ten, dochodząc należności d la  kole i, n ie  m óg ł 
in acze j spraw y za ła tw ić, n ie  naraża jąc m n ie  na 
szykany i wstyd  w k an ce la r ji k o le jow e j, gd yż 
inoagow an ie  m n ie  odbyw ało  się publicznie i 
p rzy  oknach o tw artych ?  C zy  p rzy  w y rozu m ia ­
łem  i m tehgentnem  potraktow an iu  mnie, m u­
siałbym  ponieść, znaczną stratę m aterja lną?  
iPrzecież ośw iadczyłem  temu panu, że je że li p o ­
pełn iłem  przestępstw o i naraziłem  k o le j na stra 
tę, to  należność op łacę  po p o w ro ^ e , gdyż w y  
dałem  w  d rodze w szystk ie  p ien iądze.

Jakże inaczej i p o  obyw atelsku  przedstaw ia 
się post°p ek  posterunkowego, k tó ry  podszedł 
d o  m n ie  p o  ludzku, a mie p o  lin ji bezdusznej 
lite ry  p -aw n e j. którą trzeba  z e  zrozum ien iem  
stosować, gdyż In acze j m usielibyśm y m ieć ty lko  
urzędn ików  autom aty, będących  n ieszczęściem  
d la  obyw ate li. B. Korczakowski

sekretarz gm iny Opsa 
(pow . hrasławtski).

Głębokie
— ZALEGŁF, SKŁADKI OGNIOWE  

ODRABIANE PRAGĄ. Stosownie do  
§  4-go instrukcji PZUW , regulującej 
spłaty zaległych składek ogniowych  
świaJczemam i w nąturze, zarząd O SP  
w Porpliszczu v, porozumieniu z zarzą­
dem gm innym  przystąpił do kopania, 
sadzawki na piacu patafji prawosław­
nej, mającej na celu zaopatrzenie tere­
nu gm iny w wodą na wypadek pożaru.

Obecnie wydobyto już 3 COO m 3 zie­
mi1 kosztem zł. 1.U00

Gierwtaty
• Z A B IŁ  OJCA. Mieszkanie** zaś­

cianku PopLszki. gm. gierwiaokiejj, An­
toni Kołtan, zabił ojca .owego Koltami 
Antoniego, lat 54. N a  miejscu zbrodni 
stwierdzono, że zwłoki Kołtuna Antonie 
go m ają zmasakrowaną głowę. Obok 
zwłok siedziała żona zabitego Jozefa, z 
rozciętą głową i pobita. Józefę Kołtann- 
wą odwieziono lo  szpitala w  W ornia- 
nach. Powodem zabójstwa było nieporo 
zumienie na tle majątkowem. Zabójcę 
policja zatrzymała. J

Rutiomino
—  Śm ie r t e l n a  b ó j k a  m ię d z y

BRAĆMI. W  zaścianku Deboska. gnv. 
rudoiiiińskiej, obok traktu oszn.Lińsk ie  
go, w czasie kłótni o podział mienia. Ple  
skaczewski Feliks wraz z  synem Pieska 
ezowskim Michałem zabił brata swego 
PlesKacze wskiego Wincentego. Pleaka- 
czewskich —  zatizymano

Zgnilec w pow. Słonim­
skim

Zauważono w  pasiekach pow. Sło­
nimskiego chorobę zgnilca. W obec moi, 
iiwości szerzenia się -tej choroby iukaz- 
ncj wśród pszczół Okręgowe Towarzw  
;two Orgnnizacyj 1 Kółek | Rolniczych 
wystosował*1 nit mor jał do w  ład? z proś­
bą o pomoc i zastosowanie środków za­
pobiegawczych,, ! /

Kradzieże koni
Ostatnio Bamełrfbwuno policji o k raazie i] 

4-ch kuni: około maj. Zam eczek  w pow witezi 
sko-trockim, a fo lw  Skoraurwo gm “morgo® 
f-kiej i ive wsi Jakubowi), gm. pra dbroozkM

Zwłoki noworodka
11 b. m. na rzece W ilji, kołu wsi ZwirbW 

Górne, pow _wil.trocki, znaleziono zw łoki no­
worodka. Podejrzaną o pozbawienie żyeia ozu 
eka jest Wasilcwiczówna Jamna, zam w  ia M  
Kabinówka. gm Szumskiej.

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w  n k r i i l i  od  I— Vlti Klasy g lrrnatjum . 
? «  w s z y s t k i c h  p r z t o m i o l ł w ,
iipacjal. sić: polaki, n \at-.matyka i bzyka1
j d i o . t  byty n auczyda l gim nazjum .
Waraaki •krom,, Poatępy w n a ć , l wrai- 

k. ] la iw u a itą  Łaakawa Zfłaazaati.
w in o ,  uł n ) O iaw ska 7/2 . m . I Ł

Halina Korolcówna 21

PURTANT l a  p l a q u e  n a t io n a l e
w. —  1 9 184 (PI).

Gorzej trochę w yg ląd a ją  rozw iow ne 
>podnie, trafitj na oty łe kształty, ale
to jest tylko z w y c z a j  Pendżabu.
. ^now  na południu p rzy  pracy zaw ija  
ją  sobie sari pa biodrach, staniczek na 
piersi, goły brzuch M łode w yglądają  po 
nębnie, a staruszki strasznie śmiesznie. 
Co gorsza, mują tw arze różmvch zna jo ­
m ych ciotek i babe k. Siwe kosm yki skrę 
■ one w  koczek na czubku g łow y kusi, aż 
tepać na kliszę i przesłać babci subow 

tór, który z naturalnym w dzięk iem  obno 
si goły brzuszek po .świecie.

Dzieci w ogóle nie trudzą się zbyt u- 
braniem.

Często m ają tyliko sznureczek na biod 
Tach

M ęzezezni poza typów emi spodniami

z chusty, długim  surdutom i turbanem, 
tub czapeczką Orhamdiego (to jest pełny 
strój) chodzą w  koszuli b ia łe j bez kot 
nierza, hinduskiej, lub europejskiej. Ko 
k>r różow y ma najw iększe wizięcie, przy 
c/.em zawsze n ieodzow nie jest w yrzuoo 
na na sj>odnie. AH)o wprost w cbustecz 
ce p rzew iązane j przez biodra. Cbustecz 
ka pow iew a z przodu —  z tyłu  nic. Są 
jeszcze różne połączenia tych stro jów  
naprzykład europejska koszula i chustę 
czka robi bardzo dobrze. Czasem odehy 
lenia bardzie j europejskie, jak topi. A le 
to już bardzo rzadko. Na jw ażn iejszą  
kwest ją  narodow ą jest przecie/ ubranie
Hindusa

e hrściwie zagn ieździłam  się tak w 
Bmnbny u, że nawet nic p rzy jd z ie  m i za 
pvtać, skąd się tam znalazłam. Z nieba 
spadłam, przy jęć hutami okrętem ?

Od czasu, jak pozostaw iłam  nas nod In 
dusem ani słowa o drodze, tylko Bom ba y 
i przeróże p lotk i bez zw iązku z jx)dróżą.

9 stycznia Indus przekroczony'. W y ją  
nam ślicznie szakale rzędem siedząc na 
piasku. K rokodyle szczerzą zepsute zę­
by. W idzia łam  bo w róciłam  jeszcze ra

no, by  spo jrzeć na rzekę. N ie oodzień ta 
ka okazja  się zdarza.

Przez całe piętnaście dm telepaliśm y 
się do Bombay. M otor dogoryw ał. Szar­
pany fizyczn ie  i m ora ln ie przejsciam  
Persko - Rałudźytskiemi. N aw et na asfal 
cie szosy nie m ógł w yc iągać  ponad sto 
pięćdziesiąt k ilom etrów  dziennie.

.Szprych już niema. W  m otorze  dziw­
ne szmery. Z karoserji żałosne resztki. 
Co kilkanaście k ilom f tirów trzeba sta 
wać i pośw ięcać parę godzin  na wiążą 
nie sznurkami linkam i. I  jechać cały 
czas, jek  za własnym pogrzebem  Ro kie 
6z,eń pusta i n ie m ożem y sobie pozw olić  
na grunlow ną reperacje u meclianJka 
lub w innej finn ie .

Zresztą postanowione, ze p ierw szy 
przegląd m otoru będzie w Bom bay'u i 
musimy- dociągnąć. N iestety tc cierpic 
nia m otocyk la  rzuca ją  szary cień na 
piękno podróży. N aw °t patrzeć d e  r ie 
chce na szm aragdowe pola, na Dżungle
—  s/ukać zabytków . Co trafia pod rękę
— dobrze. Ani m ili w bek, a jadziem y 
krajem , gdzie śpią ruiny- dawnych miast.

Mem o w  kalendarzu wygląda mniej

w ięcej tak: 9 —  wed. —  Noc GhazS 
Ghat Rest —  Hous P. W . D. Benzyna 
Mostowe, chłeh. m andarynki, papierosy 
znów benzyna, o liw a  znów  chleb Noc w 
polu. Noc za Lahorą. Noc czternaście md 
przed Rajpurą. Znów  klisze. Benzyna, 
Znów  noc w polu przed Delhi. D elh ’ —  
latanie po mieście. Znów  benzyna, żyw  
ność. Agra. Itbari Khan ‘ssłom b T a j Ma 
hal, Koń Agbara Znów  noc przy o  rod ze. 
Film , benzyna, o liwą, żywność. Noc w  
dżungli. Zw iedzan ie Giwaljoru Znów  —• 
mostowe. Naolegi w  polu, w  dżungli. Jak 
Bóg da. Indore. Nasik i Bom bay

IN) drodze dżungla, góry, stare sw ią 
tynie i pantera. Ostatnia noc w drodze 
Bombay

Na m apie taka długa, strasznie długa 
droga. Multum, Lahore, Delhi, Agra —  
Bombay. Razem  tylko trzy  tysiące trzy 
dzieści siedem kilom etrów

D uże punkty, dużo m niejszych i zu 
jaelnie małych.

(U. c. H.j
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Gośd z Czechosłowacji
Jutro rano przy jeżdża  do W ilna  je 

den z n a jw yb itn ie jszych  publicystów  cze 
fckich. m łelktor „Narodinich L is tów 1 V la  
d im ir Si#;, który jest znany ze swego przy­
jacielsk iego ustosunkowania się do P o l­
ski. Po  zw iedzen iu  W ilna  i T rok  uda sńff 
on w dalszą podróż do Rygi, Ta llina, H el 
sinetk i Kowna. W  pow rotnej drodze za 
trzym a się ponow nie w W idnie puczem 
po zw iedzeniu W arszaw y i Gdyni wraca 
do Pragi.

Skauci austrjaccy 
w Wilnie

15 bm. przybyw a do W iln a  grupa 
skautów austrjackich. Skauci ci odbyw a 
ją  pow rotną podróż ze Szw ecji p rzez Ł o  
tw ę i Polskę. Na czele w ycieczk i stoi 
p Tn ffled , m iędzynarodow y kom isarz 
.skautów yusirjacikich. W  W iln ie  w yciecz 
ka zabawi jeden dzień, przyczem  zw ie ­
dzi W ilno  oraz T rok i. W ycieczką  za jm u ­
j e  się m ie jscow e harcerstwo.

Posieciienie Wojew. 
Komisji Ziemskiej

W  dniu 8 i 9 sierpnia rb |>od p rzew od ­
n ictwem  nacz. wydiz Rolm i Ref. Roln., Urz. 
W o jew ód zk iego  w ileńsk iego —  Tadeusza Że 
m oytela , odbyły się posiedź "nia W o jew ód zk ie j 
K om is ji Z iem skiej

Przez K om isje  zostały rozpoznanie.
Sprawa zatw ierdzenia sltaniu posiadania przed 

scaleniem wisi i fo lw . M Ał. A '/ K I  ji az wsi RE- 
W IA K I  części gruntów wsi O S A W IŁ C . M O ZO LE 
IW  K i, C 3C R TY  H O R N IA K L  R O D Z IE W IC E  i 
K O Z IE W IC .E , pow iatu  m olodeozańskiego;

Spraw y zatw ierdzenia projektu  scalenia 
gruntów  w s i: BO.IARY, pow rasizm iańskiegu. o 
raz gruntów  wsi NOWIE i \1\ Ii N KANT nadleśn. 
oszm., Taściaulku W IE LK A  K R ASK A , maj. M I- 
K-LE, folw  W O .IC IU S 7K I i wsi K IELO .TCIE ; 
wsi. D Z1AD O ŁO JCIE , O K O L IC Y  S A B IŁ Ł Y . oko- 
Rcycy N IŻ A N Y  i wsi KORiZENIE — wszystko 
pow iatu  oszm iańskiego: wsi i m a j. ZAH O RZE , 
pow iatu  brasławiski-ego, zaśc. SZA .NTARO W SZ 
C Z Y Z N A  pow iatu  diziśnieńskiego gruntów  b. wsi 
S IA R A  B U C H O W SZC ZYZN A , oo  ul. S ienkie­
w icza m M ołodeczno, części m . M iOŁODECZNO 
i części wsi W IE L K IE  S IO ŁO , pow iatu motio- 
deczańsk iego ; wsi S TO JA G IS ZK l i wsi M A LE  
STOJa CJ.SZKI. pow iatu  św ięciańskiego

Spraw y .skreślenia osadników  w o jskow ych  
r  nadan i d i im  gruntów  w  państwowym  mająit 
fcu S T E F A N O W O  pow iatu  braslawislkiego o raz 
TRENÓ W , pow iatu  w iiefsłdogo.

Sprawa ustalenia wspólnego pastwiska wsi 
N IE C H W tE D Y  tz. nabywcam i pustoszy z b maj. 
Z O D ZISZ K I, pow iatu  w ie js k ie g o ;

Spraw y zatw ierdzen ia projektu  przym uso­
wego zniesienia służebności pastw ,cl"ow e j wis 
M O R O S K I I ma m aj. L E R IE D Z IE W , pow iatu  
m olodoi-zańsk iego oraz w s i D l B O W F  K R A  A 
C.ZONKł i zaścianków S TA R Z YN  K I 1, IL  HI1, 
V I VI na m aj. SZCZARiKC z b dóbr ZABO RZE, 
pow iatu  wilejisKiego.

Sprawa przyznania prawa w y-kupu gruntów  
d z ier ż a wn 011 ych w  osiedlu JA S Z 1 k i poa\ iatu 
W ileńsko trock.ego

Zmiany w administracji
p. W ład ys ław - Paszk iew icz  ze starostw a  wi- 

leń sk o -trock ieg j o b e jm u je  w  w i.eńsk ii ni staro ­
s tw ie  g ro d zk im i re fe ra t w o jsk ow y . D otychcza ­
so w y  referent w o jsk o w y  w starostw ie  grodzkiem  
p. W ik to r  P o dz iu ra s  przechodzi na takie stano­
w isko  do staro stw a  w ileńsko - trock iego

Taryfa opłat w szpita­
lach mielskich

Zarząd m iejsk i m. W iln a  poda je  do w ia d o ­
m ości ta ry fę  opłat w  szpitalach m iejsk ich  m. 
W iln a  na rak 1 udżetow y 1935/36. O plata  d zien ­
na wynosi za chorych m ie jscow ych  w  szpitalu 
zakaźnym  zł. 4.110. za zam ie jscow ych  w  tym że 
szp ita lu  zl. 5. Za chorych  m ie jscow ych  um iesz­
czonych na oddzia łach  ch irurgicznych  r g in e ­
kologicznych  zł. za .zam iejscowych zl. 5:75. 
Za chorych m ie jscow ych  um ieszczonych na od ­
działach w ewnętrznych , po łożn iczych  i skórny, h 
zł. 1 50. za zam ie jscow ych  w  o.20 Z.i chorych 
lincjscnw yc h um iesizczonyeli na oddzia lacli w e­
nerycznych  i psych icznych  zł .4.40 za za m ie j­
scowych  zł- 5-

Opłaty te obow iązu ją  p,, up ływ ie 14 dni ś>d 
dnia ogłoszen ia w W ileń sk im  Dzienniku W o je ­
w ódzk im . D zienn ik  ten N>. u  ukazał s ię dinia 
12-go s ierpn ia  ł>. r.

Ceny nabiału i Jaj w Wilnie
Geny nabiału i ja j w edfug notow ań  Zw iązku  

Spółdzieln i M leczarskich i Jajczarekk-h, O d­
dzia ł w W Mnie. ul. Zam kow a 18.

Dn a 13-go sierpn ia  1985 r.
Masto za 1 kg w  zł. W y b o ro w e  2.80 (tnsrti. 

,3.10 (d e ta ')-  sto łow e 2.65 (hurt), 2.90 (detal) Sery 
z a  1 kg  w  zł. ś -iw ogródzk i 2.10 (hurt), 2.60 (de ­
t a l );  Lechnicki 1.80 (hurt ), 2.20 (d e ta l); Litew ­
sk i 1.50 (hurtj, 1.80 (detal). Ja j a N r 1 4.80 (za  
60 -s,zt.), O.09 (za 1 .szt.); N r 2 4.50 (za  60 szti 
0.08,5 (,za 4 szt.); Nr. 3 3.60 (za 60 szt.), 0.0:

1 TEATR NA POHULANCE j
"* Dziś o  godz. 8.30 wiecz. E

KLUB KIBICÓW \
li S

ŚWIĘTO
W  zw iązku z przypadającym  w  dn. 

15 sierpnia św iętem  pulkowem  85 pułku 
btrzelońw w ileńskich, p rzybyw a  w 
dniu 14 b. m. z N ow o wilejk i do YYil 
na kom pan ja ohorągi. iana oraz dolega 
cja pullku z dow ódcą ptiłlku ppłk. Korw in  
Kossakowskim  na czole, by  o  godz. 9,30 
w ziąć udział w nabożeńslwdc w kościele 
O.strobranLS/kiun św. Teresy i złożyć kw ia 
ty przed urną z sercem Marszałka Piłsiid 
skiogo. T egoż  dnia odbędzie się w Now o 
w llejce apel poległych.

Eront w alk  o wejście do L ig i rozszerzy ł się 
w n iedzielę i na drugą grupę, lak, że zawod\ 
odbyw ają  się ju ż obecnie w trzech grupach

W  p ierw szej grupie faw ory tem  jest poz 
nańska Leg ja , która p row adzi w Lab c li bez stra­
ty punktu.

W  drugie j grupie m iększe szanse ma śląski 
Dąb, wydaje, się bow iem  n iepraw dopodobnem  
aby Brygada mogła w ygrać rew anżow y m ecz 
na Śląsku.

W  trzecie j grupie ro zg ryw k i się jeszcze nie 
rozpoczęły . M istrzow ie  ok ręgów  zosta li jednak 
ju ż w y łon ien i w ubiegłą n iedzielę. -Mistrzostwo 
L w o w a  zdoby li Czarni, m istrzostwo W o łyn ia  
PKS, m istrzostwo Stanisławowa —  Rew-era, 
w reszcie m istrzostw o  Lub lina —  siedlecki Strze 
lec.

\V c zw a rte j grupie .zaszły p ew ne kom plika-

M w  ARESZTOWANY, ŻONA TARG NĘŁA  SIĘ 
NA ŻYCIE.

W czo ra j w  m ieszkaniu p rzy  ul. M arcow e j 23 
zatruta się esencją octow ą n ie jaka  W i ron ika 
Na lew a jkn. L eka rz pogo tow ia  p rzew ió z ł ją  w 
stanie bardzo c iężk im  d o  szpitalu żydow sk iego.

Jak się okaza ło , pow odem  zamachu sam o­
b ó jczego  p. N alew  a jk o  byT c iężk i stan m aterjal 
ny o ra z  Ntepacz npcwndu aresztow an ia męża.

M
Z N A N Y  P R Z E M Y S Ł O W IE C  P O I) Z A R ZU TE M  

S F A Ł S Z O W A N IA  K W IT U .
P,?d c iężk im  zarzutem  sfa łszow an ia  kw itu 

p ien iężnego  znalazł s ię n iejak i Zclm an Szapiro. 
znany na teren ie W i Ina p rzem ysłow iec. U  Sza- 
piry p racow ał od d łu ższego  czasu n ie jak i A n to ­
ni S ieczkow sk i, którego S zap iro  n iedaw no zw oi 
n il, n ie dop łaca jąc  inu 16» z ł .

Poszkodow an y odw o ła ł s ię do Sądu Pracy, 
gdzie  w tych  dniach  m iała s ic odbyć rozpraw a. 
Na ro zp ra w ie  pracodalwca przedstaw ił sądow i 
pokw itow an ie , rzek om o  w ystaw ion e i  podp isa 
ne przez pow oda , że sumę tę otrzym ał. W ów

45 P. P.
Dniu 15 hm. odbędzie się Msza Święta 

dla oddziałów pułlku strzelców  w ileń ­
skich przebyw ających  w obozie na Pohu 
lance, w południe obiad żołwierski w po 
lu a w ieczorem  apel poległych.

Ze względu na rok żałoby sw ięło  puł 
kcw e będzie obchodzone w ramach puł 
ku.

Należy nadmienić, że pułik posi.nda w 
•s wojem  muzeum mundur strzelecki Mar 
szalka Piłsudskiego, o fia row an y przez 
siostrę Marszalka ś. p. kadenacową.

cje - zw iązku  z w yco fan iem  się m istrza P o le ­
sia K otw icy . N a jw ięce j na tem zyskała W arm ja  
z Gra jew a, k tóra zdobyta 4 punkty bez w a lk i 
Śm igły natom iast i tak ju ż w ygra ł 2 sjjotkania 
z tą drużyną. Zdecydow anym  law ary tem  w tć j 
grupie jest Śmigły.

Stan ,\alk w trzech grupach, ilustruje po­
niższa tabela:

g ier sl. pkt. st. br.
1 grupa; L eg ja  Poznań 2 1• 4:0 7:0

Union Tou rin g  Lodź 3 4:2 7:4
1’olon.ja -Rydgoszcz o 2:2 4:3
Skoda W arszaw ą 3 0:6 45:14

2 grupa: Dąb Śląsk 1 1:1 0:0
Brygada Częstochowa 1 1:1 0:0

4 gr upa; Smigty W iln o 3 6:0 12:3
W jarm ja Grajew o 3 4:2 6:5

K otw ica  P ińsk 4 0:8 3:13

czas S ieczkow sk i ozna jm ił -z całą stanowczością 
że jego  b y ły  p racodaw ca przedstaw ił sądow i 
s fa łszow an y kw it, g ilyż on, S ieczkow ski, p ienię 
d zy  tych n igdy n ie o trzym a ł i nie kw itow ał.

Na podslaw ie  tego ośw iadczen ia  Szapirze 
w ytoczono  dochodzen ie p row adzon e  p rze z  p ro ­
kuraturę. Ekspertyza k a lig ra fic zn a  będzie  m ia ­
ła decydu jący  w tej spraw ie  glos (c)

F A N T A Z J A  JA N A  BUJNICKIEGO.
Jan B u jn ick i wpadł w czora j późn o  do p ie r ­

w szego  koinisar jutu:
—  Co tm jest? N apada ją  na ulicy D o  domu 

przejść nie m o i na!
—  Co się stało? zapyta ł dyżu rn y polic jan t.
—  Ład nr p j Innie. W raca łem  właśnie do  d o ­

mu na ul. B u zy ljańsk ie j 4, aż nagle o to czy ło  
m nie czterech opryszków , pon ili m n ie i zrab o ­
w a li 24 zł.

O kazało s ię w k ró tce , iż  p Bu jn ick i całą lę 
b istorję  zm yślił pod w p ływ em  alkoholu .

B u jn ick i zostanie pociągn ięty  <t“  o d p o w ie ­
dzia lności sądow ej za w prow adzen ie  w  błąd 
w ładz śledczyeh. (c )

R A D J 0
W I L N O

ŚRODA, dn ia 14 s ierpn ia 1935 r_

6.30: ^ieśń. 6.33: Pobudka do  gim nastyki. 
6.36: G imnastyka. 6A0 M uzyka. 7 20 D ziennik 
poranny. Pogadanka sportow a M uzyka. 8.20: 
P rogram  dzienny. 8.25. W sk azów k i praktyczne. 
8.30— 1 1 .5 7 ; P rzerw a . 1157 Czas 12.00: H c jna i 
12.05. Kom  met. D zien n ik  połu-dn. 12.15 DU 
naszych letnisk 13.00: Chw ilka d la  kobiet. 
13.0o. i '_k  śp iewał Caruso 13.30— 15.15: P rze r  
w-a. 15.15: Audycja  dla d z iec i: „O  sam ochodzie 
co jechat na w ieś . 15.25: Ż yc ic  artystycznie i 
Kulturalne m iasta. 15,30: M uzyka opere tkow a  
1600: Przystań  bezdom nych  —  reportaż z do- 
m óc n oclegow ych  d la  kob iet w Lon dyn ie . 
16.15: Koncert solistów-. 16.50- Codzienny odci 
neik. 17.00 Mała Ork. P. R 18 00* W eso ły  skecz 
p. t. „P a n i wraca z •letniska1*'. 18 15: Cała P o l­
ska śpiewa. 18.30: P rzeg ląd  litewski. 18.40 
( h w ilk a  społeczna, 18 45: O bój i k iaruel. 19.06 
P rogram  na czw artek . 19.15. K oncert reklam o 
wy. 19.30: R ec ita l śp iewaczy Z o f j i  Fabry  19 50 
,/Chleb*1 —  reportaż. 20 00 „W a lk a  ze szkodni 
kami i chorobam i roślin** 20.10: Na ra d jew e j 
plaży-. 20 45: D zienn ik  w ieczorny. 20.55 Obraz 
ki z życia  dawniej i w spółczesnej Polsk i. 21 00: 
K on cerl Chopinowski 21.30: Św iat się śm ieje 
21 10: Recita l śp iew aczy Józe fa  W o liń sk iego . 
22.00: W iadom ośc i sp o rtow e .-22,10: Mala Ork. 
P R. 23.00: Kom . met. 23.03: M uzyka taneczna

S O B I E S K I  
I K O W A L IC H A

A U D Y C J A  R A D J O W A
CZW ARTEK 15. VIII. O GODZ. 21.30

CŻW  AR TEK , dma 15 sierpnia 1935 roku.

8.30: P .eśń; 8.33: Gazetka ro ln icza ; 8,45 
Pobudka do gim nastyki- 8 48 G im nastyka; 9.15 
D zienn ik  posanny. M uzska. 9.50: Pogadanka 
sportow o-turystyczna; 9.55: P rogram  dzienny; 
10;00- Z -ujHir francuskich, 10.30: U roczyste na­
bożeństw o z kośl iola N M. P  w- W ie lk ich  P ie  
karach na Śląsku; 11.57: Czas; 12.no- H ejna ł, 
12.03 Pod różu jem y —  Pochw ała  Helu —  felj. 
12.20: Poranek  m u zyczn y; 13.u0- S łuchowisko 
aktualne 13.20: D c poranku m uzycznego 
14.50: Godzina ży-czeń 15.35: Au dycja  d la w-szy 
itkich. 15.S5: P ieśn i o w o jn ie  na w o jn ie : 16.00: 
Pogadanka tlia d zieci m łodszych ; 16.15: M uzyka 
z  p łyt 16.20: Ork iestra R eprezen tacy jn a  P  W .; 
16.50 Odcinek p rozy , 17 00 Dla naszych le t­
nisk 1 uzdrow isk ; 18.00: Książką i iedźa; 
18.10: Minuta ipoezji; 18.15: Gała Polska śpiewa. 
18.40' Chw ilka społeczna; 18 45: Pio-senki w o j­
skowe; 19.05: P rogram  na p ią tek ; 19.15 Kon- 
‘-ert rek lam ;«w y ; 19 30. U tw ory  Rameau i Lu lly  
19.50: Pogadan ka aktualna; 20.00 Sygnały \V< j 
ska iPulskiego: 20.45: Dzienn ik  w ieczo rn y ; 20 55 
Lth azk z życia  daw nej i w spółczesnej Po lsk i; 
21.00: K on cert sym fon iczn y 21.30- S łuchow isko 
..Jak Sobieski z kow alichą tańcow ał' ; 22.00: 
W iadom ośc i sportow e; 22.20: M ala ork . P . R 
23.05: Kom . met.: 23.30: D alszy c iąg  M ałej Or-

£ zy figurujesz na liście wyborców?

Kina i Filmy
..D M IE  S IE R O T Y  *

(K in o  H e lios ).

Często film y, które odniosły sukces w czasach 
liilm-u n iem ego zostają obecnie pow-tóm ie nalkirc 
cone już jako  dźw iękow e Głośny w  swym  cza­
sie obraz D w ie  s ie ro ty ',  k tóry  by ł debiutem  
sióstr L ilja n y  i Doro-thy Gish zrea lizow any zo ­
stał obecnie wa F ran cji i to przez ru tynow anego 

zdolnego reżysera M aurice‘a T ou m eu r‘a. Diżb 
rz e  pom yślany scenarjusz zapożycza często sy ­
tuacje i sceny ze swego pierwowizoru. A  w ięc i 
Tnurneur nii m ógł się oprzeć pokusie naśladow­
nictwa. Aie w łaśnie to w yszło  raczej film ow i na 
dobre W o gó le  bez zarzutu jest strona reżyser 
ska obrazu. Tou rneu row i udalio się w y łapać 
smak epok i. D ekoracje, kostjum y, scenki zw y ­
cza jow e, cał ynastrój obrazu zoslńł fortu n n ie  i 
slai annie oddany. Czuje się że nad tym  film em  
pracoyyano nie ,,'byle n ak-ęcić“ , alle solidnie. Re 
żyser um ie trzymać, uwagę w idza w  napięciu, « 
daje szereg pięknych i wzruszających scen (na 
przykład scena yv katedrze). Na czoło wykonaw­
ców- wybija  się doskonała artystka —  Ivetłe  Gil 
bert yv ro i strasznej żebraczki —  Trouchard . 
/ upełniie popraawnie w yw iązu ją  się ne swych ró l 
"••sine Dereane i Rene Saint C>t. Zw łaszcza 
Rónć Sam.1 C j t  m a trudne zadanie w ytrzym an ia 
m im ow oln ego  porów nan ia  z gen ja lną z L iljan ą  
Gish Reszla obsady film u  —  przeciętna Nasłro  
mwa i dobrze uzgodniona z duchem film u  jes-t 
ilustracja muzyczna. Ciemne, ładne zd jęcia  ha-r 
lnonizu ją doskonale z ponurem : dekoracjam i tej 
..pokf A. Sid.

W i i r / e r  s p o r ^ o i r y
Szczegóły międzynarodowych zawodów 

lekkoatletycznych w Amsterdamie
Jat już podaliśm y, dw aj po lscy zaw txln icy 

Kucharski i S znajder s tartow a li w  sobotę i n ie ­
d zie lę  na m iędzyn arodow ych  zawodach  lekk o ­
atletycznych  w Am sterdam ie, odnosząc wspa 
niaJo sukcesy. .Kucharski jeszcze raz. ą>ol w ier- 
d/ił, iż jest w n liecnej ołrwi i na jlepszym  śred- 
nindvs*tarisowecin -Enr:ą)v. .Sznajder znowu u zy­
skał najlepszy wy nik teigoroczny w E urop ie w 
skoku o tyczce, w ykazu jąc  przytem  w span iały 
.st y l.

Zaw ody te zg rom adziły  najkspszycli lekko 
a tletów  A nglji. Niem iec, Polsk i, N orw eg ji, Ret 
g ji i Am eryki. Konkurencja zatem bytu bardzo 
silna.

W yn ik i innych konkurencyj, w  k tórych  P o ­
lacy n ie startowali, b y ły  następujące:

Stan walk o wejście do Ligi

Rzut dyskiem  Canpenler (Am eryka ) 49,87 
2 de B iu iju  (H o land ja ) 42,15, 3) Brasser (Ho- 
landja) 40,12.

1500 mtr. ljmEęulis (Anglju ) 3:59,1 p rzed  
.Nicmceni R a lf  3:59,9.

W  biegu m aratońskim  zw yc ięży ł H olender 
Lan ó ieer w 3 godziny  10 minut 7 sek.

Rzut oszczepem  wygru l H olender P oo l 64,35.

100 i 200 mtr. w ygra ! Am erykanin  Draper 
w czasie 10.5 i 21 4.

Na 400 mtr zw ycięstw o odniósł Am erykanin  
0 'B r ien  —  48 sek.

Pozateni odbyt się bieg pań na 100 mtr. 
Zw ycięży ła  llo len d erka  d i Y ries  w czasie 12,7 
sek.

Skład Polski na mecz z Jugosławię
Kapitan Polsk iego  Zw iązku P iłk i  iNóżnej u- 

slalil  następujący skład reprezentacji Polski na 
mecz z Jugosławją:

bram ka —  Albański (P ogoń ); 
obrona —  M artyna (L eg ja ) i Bułannw (P o ­

lon ja j ;
ip jmoc —  Dytko  (Dąb), I io t la rczyk  2-gi i

K otlarczyk  I-s z j (W ista)

napad —  P ie c  (Naprzód- L iip iny). Matjas 
(P ogoń ). Po lerek  (Ruch), W oźn iak  i -Kisielewski 
(C racm in ).

rezerw a  —  Tatuś (Ruchi, M ichalski (N a ­
przód  L ip it iy ), W lasiew icz (P ogoń ), Giemza, 
W óda rz (Ruch), Nawrot (L e g ja ).

M ecz jak  w iadom o odbędzie się dnia 18 
b. ni. w  Katow icach.

Wileńscy „Pat i Patachon11
Zlikwidowanie niebezpiecznej nandy złodziejskiej

P o lic ja  zdikw idmwata n iebezp ieezną sza jkę  
złodz ie i m ieszkan iow ych  znaną w św iecip  zło. 
dzie jsk im  pod p rzydom k iem  sza jk i ,-Pata 1 Pa- 
tfasiiona*. O ryg ina lną tę nazw ę sza jka o trz y ­
m ała  ze w zględu  oa  istotn ie d ziw ne pod ob ień ­
stw o. k tóre  zachodzi pruniędzy obu  hersztam i 
te j sza jk i Zabrcnowiczem i B lażew iczeu . a słyn 
m ym i b iilia tcram i srebrnego ekranu Patem  i 
Putachonem .

W ysta rczy  pow iedzieć , że Zubronow icz ma 
b lisko 2 m etry aysokosci. Jest tak samu/ elu idy 
iak  Pa l i posiad takie same d ługie nzigi t bo 
gatą m im iką. Jego  nieodstępnym  partnerem  w 
wyprawach z łodzie jsk ich  był B łażew icz, c z ło ­
w iek  nardzo n iski i o ty ły , tak sam o jak i Pata 
ehoii.

Obaj ci złodzieje, działając wspólnie z kil­
koma Innymi, utworzyli szajkę, która w ciągu 
ostati ich tygodni di ilkonała w  V\ ilni- szeregu 
kradzieży. Specjalnością ich były krauzicżi 
mieszkaniowe Dzięki ihi uinetrowej wysokości 
Pata jego wspólnik Błażewicz, zw Pataehonem

przedostaw ał się do ok ien  dość w ysoko p o ło żo ­
nych m ieszkali. Patachon staw ał na ram ionach 
sw ego  partnera I n ie potrzebow  I drah iny. Zna­
lazłszy się w  m ieszkaniu w ykrada ł wszystko 
co  ty lk o  się dało  i, oddó jąc  łup ..Patow i i .po­
zostałym  w spóln ikom , tąże d rogą  opuszcza! 
.okradane m ieszkanie.

M łon sposób sza jka  „P a ta  i Patachoua** d o ­
konała w  m ieście b ard zo  w ie lu  k radzieży i po 
■ieja dop iero  po w ie lk ich  trudach wpadła na Ich 
trop. P ró c z  „d os to jn e j1* pary- z łodzie jsk ich  po 
lie ja  aresztow ała  rów n ież ieli n a jM iźszego  wspńl 
nika Rogow sk iego i jeszcze trzccli z łodzie i. Na 
s iępn ie  aresztow ano trzech paserów  I. Gnłąba 
(Szp ita lna 5), Józe fa  Babn jcia i Edmunda Du 
ryck iego .

Galą dobraną grom adkę osadzono w aresz
eie.

W  czasie rew iz ji w  m ieszkaniach za trzym a 
nycli paserów  zn a lez iono znaczną ilość  rzeczy 
pochodzących  z nistatuieh k radzieży , dokon a­
nych p rze z  bandę „P a ta  i Patachoua*'. (c )

Na wileńskim bruku



:o K I'K J E I{- % dnia 14 sierpnia 1935 roku

Dziś; Euzebiusza kapł.

Jutro: W niebowzięcie N. M. P.

W schód słońca— godz. 3 m. 52 

Zachód słońca— godz. 6 m. 54

Spostrzezenit Zakładu Meteorolog]) U. S B 
w WHnie z dnia 13.Vlll. 1935 r.

Ciśnienie 155
Temperatura średnia +  26 
Temperatura najwyższa -f 30 
Temperatura najniższa +  16 
Opad —
W iatr południowy
Tend : spadek, następnie lekki wzrost 
Uwagi. P ogodn ie , opary.

PR /K PO W IE P N IA  POGODY W EDŁUG PlM -a
d,o wieczora 14. V III. 1935 r .

Wlzcosś zachmurzenia aż do deszczów i burz 
począwszy od zachodu kraju.

O ch łodzen ie. 1
U m ia rk o w a n e  w iatry  z zachodu i półnooo- 

zachodu .
RUCH POPULACYJNY W W ILN IE .

ZAREJESTROW  ANE UiROOZlNY: 1) K rzy żan ó w  
ska Helena; 2) G! tczewski Jan; 3) Gumowski Eu 
genjiusz: 4) W< jsbren Maurycy; 5) Iw an o w sk i Fer 
dynand — Lech; 6) Lisowski Eugenjiusz; 7) Kle 
b.Jko Mar ja; 9) Dziechciar Czesław.

ZAŚI IB IW ; M ichel es —  Sega] C h jjia ; 2) Bo 
hrow — Madklewfczóiwma Anna 3) Kotysło — 
Staszew ska Anna; 4) Bilew-icz —  L U w ino w iczów  
na J -ni 11 i,

ZGONv : Bmchowska Dyrejza 75 lat; 2) Trop 
pe Bolesława, gospodyni domowa, lat 58; 3) Dzi 
chmar Czesław, 6 .niesiecy; 4) Frygiieisom Berka, 
właściciel domu lat 76, Słabińska Stanisława, 
emerytka, lat 60.

PRZYBYLI DO W IL N A  DO HOTELU GEOR 
GEA: Kleszczyński Zdzisłav-, literat z Warszawy; 
Dzierdizejewski Bohdan, agionom maj, Siłce, 
Piotrowski Teodo- urrednik z Warszawy; Ja 
roszynski Maurycy’ z  AVarszawy; ppłk Korewo 
J.tn z Warszawy; Byozikowski Tadeusz, notar 
jusz z Warszawy; mjr, Hochst.n Stanisław z War 
s«aw>; Bittner Jodohóm Łnżyniet 7 Berlina; Jawo 
rowsk: Mieczysław, lekarz z Krakowa; Chwili 
wiek i  Mark, dyr banku z Gsndna.

OSOBISTA
—  OSOBISTE. Dziś rano powrócił do W ilna 

z Warszawy wicedyrektor K. 1 inż. Stefan Ma- 
izurowski, który w  sprawach -służbowych bawił 
w czoraj w  stolicy.

m i e j s k a

—  Obniżka opłat na rzeźm mie jskiej.
W  rw iązku z orzpprr»wadzoną ostatnio 
przez rzeźm ików aikcją protestacyjną 
przeciw ko w ygórow anym  opłatom  na 
Tzeźni m iejsk. w ładze zdecydow ały sit; ob 
niżye szereg oipłat. M. in. zniżce u legły o 
10 procent op ła t} za korzystanie z loka 
łn  i urządzeń rzeźn i oraz o  50 procent 
rm niejszone zostały opłaty na targow i 
cy rzeźnianej.

W rsokość obniżki, jak się dow iadu 
l©m v, nie zadow o liła  zainteresowanych, 
domagają się on i szeregu dalszych ulg. 
W  spraw ie tej d o  w ładz mia być złożony 
ponownie obszerny m em oriał, uzasad­
niający konieczność dalszych zniżek na
rzeźni,

ADMINISTRACYJNA
-  ROZPORZĄDZENIE O S PR ZE D A Ż Y  CZA 

SOPISM. W  Wileńskim Dzif uniku Wojc-w ód z 
•Gm Mr 1 1  z dnia 12  b- m., ukazało się roz­
porządzenie porządkowe wojew ady wileńskiego 
o ST>rzedaż\ czasopism. Roi porządzenie to w y­
jaśnia, kto, może zajm ować .się koLportażem cza 
vopism i -akim obow iązkom  podlegają zajmu 
incy się aprzedażą pism. Szczecóły podaliśmy 
Przed paru dniami.

—  KARY ADM INISTRACYJNE. Starosta gro- 
diżki w trybie administracyjno - karnym ukarał 
30-dniowvm bezwzględnym aresztem za upor- 
■ezywe i stałe handlowanie mięsem niestemplo 
waneni. pochodzącem 1 tajnego uboju, Efroima 
■Berlina Kacza 12.

Lejbę Gitelmana, Stefańska 7, grzywną w 
Wysokości zł. 10 z zamianą na trzy dni aresztu 
a io d s z k o d o w a n ie  na rzecz poczty w  kwocie 
*ł. 5.o0 za bezprawne zajmowanie się przesyła 
niem przesyłek pocztowych.

Ja takie samo przestępstwo grzywna w wy 
^okości zł. 5 z zamianą na 5 dni aresztu i od- 
szko iorwauie na rzecz poczty został ukarany 
Aa tka Sender, Belimont 41

Pozatcm zostali ukarani: Jozef Michałow- 
’ r iduńska 33, grzywną i odszkodowaniem 

na TZe" z ."bolskiego Radja‘ w kwocie zł. 15 za 
„T?‘ jopajęcza.stwo' i Robert Szykman, właś- 
uciel jao odajuf urzy „ j  Razyljańskiej 5 , grzy- 

- 'w, wysokości ,zł. 20 lub 5 dniami arestzu 
■ta posiadanie rewolweru bez pozwolenia. Broń 
została skonfiskowana

GOSPODARCZA
—  EGZEKUCJA ZALEGŁOŚCI W  PODAT 

KiAGH iKOMUNALNYCH. 15 ub. miesiąca m i­
nął termin płatności wszystkich podatków ko­
munalnych. Magistrat przesłał już do władz 
skarbowych wnioski egzekucyjne. W  związku z 
tani władze przystąpiły już do przymusowego 
ściągania tych należności. Opieszałym płatni­
kom doliczane będą koszty egzekucyjne oraz 
kary za zwłokę.

UM ORZENIE PODATKU W O JSKO W E­
GO ZA LA TA  1980, 1931 i 1932. Dowiadujemy 
się. że władze zdecydowały się umorzyć poda­
tek wojskowy za lata 1930, 1931 i 1932.

Zarząd miasta przystąpił natomiast do eg­
zekucji podatku wojskowego za lata 1933 i 
1934. Te należności zostaną ściągnięte z całą 
bezwzględnością. Egzekucja już się rozpoczęta-

Jednocześnie prowadzone są prace nad w y ­
miarem podaiku wojskowego za rok 1935. Na­
kazy płatnicze rozsyłane będą po 15 paździer­
nika.

WOJSKOWA
—  REJESTRACJA ROCZNIKA 1917-go 

Z dmiem 1 września referat wojskowy Zarządu 
miasta przystępuje da rejestracji rocznika 1917. 
Rejestracja potrwa do 1 października. O reje­
stracji wkrótce ukażą się obwieszczenia.

RZEM IEŚLNICZA .
—  KONFERENCJA STARSZYCH CECHÓW. 

15 bm. o godz. 11 w  lokalu Izby Rzem ieś'niczej 
odbędzie się konferencja Starszych Cechów w o­
jewództwa wileńskiego poświęcona zaznajomię 
niu się z działalnością Izby w  roku 1934 i omó­
wieniu najbardziej aktualnych potrzeb i niiedo- 
magań życia gospodarczego rzemiosła.

Porządek dzienny: 1. Zagajenie, 2. Uroczyste 
udekorowanie odznaczonych przez Pana Mini 
stra Przemysłu 1 Handlu rzemieślników ,,Odzna­
ką za Wybitne Zasługi w Rzumio.śle“ . 3. Spra­
wozdanie z działalności Izby za rok 1934. 4. 
Referaty dyskusyjne: a) Kształcenie ń dokształ­
canie zawodowe w  rzemiośle, b) Organizacje rre  
mieślnioze w  świetle nowego ustawodawstwa, c) 
Sprawy podatkowe, d) Nielegalne rzemiosło, 
prawiona w Kościele św. Ducha za pomyślność

Przed konferencją o godz. 10 zostanie od 
prawiona w kościele Św-. Ducha za pomyślność 
obrad Misza Święta, po której uda się delegacja 
rzemieślnicza do kościoła św. Teresy celem zło 
żenią wiązanki kwiatów przed urną z Sercem 
ś p Marszałka Piłsudisli ii go.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  ZARZĄD KOŁA Nr 1 ZW IĄ ZK U  RE 

ZER W ISTÓ W  W  W II N IE  zarządza zbiórkę 
członków- Koła na dzień 15 h. m. o gadz. 10 w 
lokalu własnym przy ul. Ostrobramskiej 7 6, 
celem wzięcia udziału w  obchodzie „Święta Re­
zerwisty . Stawiennictwo obowiązkowe.

NA D E SŁA N E .
—  „Spółdzielnia P ra cy '. Wspominaliśmy już 

o powstniu pożytecznej placówki ipracy pod fir  
mą „Spółdzielnia iPracy Pracownikó" Umysło­
wych iw W iln ie, al Jagiellońska Nr. 6, tet. 
22-24.

Ponieważ Spółdzielnia Pracy m: ,za zadanie 
zatrudnianie bezrobotnej inteligencji, pragnie­
my szerzej poinformować naszych czytelników 
o każdym z działów pracy, które stopniowo zo ­
stają uruchamiane.

Pierwszy z działów, jaki został już zorga­
nizowany, najwięcej będzie interesował właści­
cieli niciach imości, bowiem Spółdzielnia Pra 
cy podjęła się puśri-dmctwa w  wynajm ie m iesz­
kań, k intentiijąc się m iiimułn<mi opłatami i 
dając wzamian wzorowro zorganizowany aparat 
propagandowo-rekiamowy, opiera się bowiem  
poza prasą o Unję Związków Zawodowych Pra 
cownikow Umysłowych oraz o szereg poszcze­
gólnych stowarzyszeń inteligencji pracującej, w 
ten sposób posiada najszersze możliwości bez­
pośredniego dotarcia do szerokich wars*v loka­
torów. Dodać przytem  należy, że dział ten zo­
stał solidnie zorganizowany i daje pewności 
zarówno wynajmującym mieszkania, jak też i 
poszukującym, że  interesy ich zostaną należy­
cie dopilnowane.

Spółdzielnia obok pośrednictwa wynajmu 
mieszkań, prowadzi również dział pośrednictwa 
kupna-sprzedaży nieruchomości, opierając swe 
prace i w  tym dziale na solidnych podstawach.

W reszcie Spółdzielnia Pracy prowadząc^ w  
szerokim zakresie dział biurowe buchalteryjny 
przyjmuje abonamentowe prowadzi nie tipi osz. 
czonej rachunkowości d!a właści dcli dom ów i 
innych małych przedsiębioretw-

Wlkoócu podkreślić należy że Spółdzielnia 
Łiie 'iczy  na zyski materjalne, pragnie bowiem 
pomiędzy innemi działam i prac zatrudnić w  
dziale pośrednictwa kilku p r a c o w n ik ó w  ze 
skromnem uposażeniem, a zatem w e wszystkich 
działach pracy zastosowane są najniższe ceny 
i zagwarantowana jest najlepsza obsługa.

Spółdzie ln ia  P racy  P ra c o w m k ó w  Um ysło - 
w yćh  staje  się pożądanym  łączn ikiem  w  w ie lu  
dziedzinach życia  gospodarczego  naszego mia 
sta. Życzym y w ięc  p ow sta łe j p laców ce  pom yś’- 
nego ro zw o ju  i n ie w ątp im y, że poczynan ia  je j 
spotka ją  się z  życzliw em  ustosunkow aniem  się 

zainteresowanych.

ROŻNE.
—  OCHRONNE SZCZEPIENIA OSPY. W e  

bec tego. że w iele osób zlekceważyło szczepie­
nia ochronne dla dzieci, przeprowadzone przez 
Ośrodek Zdrowia, Zarząd m iejski postanowi! 
termin szczepień przedłużyć do 1 września rb.

Rodzice tych dzieci, które w tym terminie 
nie zostaną poddane szczepieniom, bedą karani.

Szczepienia przeprowadza Ośrodek Zdrowia 
codzienno od godz. 11 do 12.

] MIEJSKI TEATR LETNI
3 w ogrodzie po-Bemardyńskim

Dziś n g. 8.30 wiecz.

HISZPAŃSKA MUCHA
n n n n n t m t t m n m n m

Rozkład Jazdy autobusów 
Wilno—Św>ęciany— Brasław
Z dniem 10 sierpnia 1935 r. rozpaczęły kur­

sować autobusy na linji W ilno— Swięciany—  
Brasław przez Miegieijany, Twe rzecz, W idzę —  
Opisy.

Odjazd z W ilna o  16, przyjazd do Brasławia 
o 23.30

Odjazd z Brasławia 0.30, przyj, do W ilna 
8 rano.

Uwaga: Książka zażaleń na obsługę autob. 
znajduje się u konduktora. F - j ja  Śzelnbski.

Teatr l muzyka
M IEJSKI TE ATR  LE TN I W  OGRODZIE 

PO  BERNARDYŃSKIM .

—  Dziś, w środę, dnia 14.V I I I  r. b. o  godz, 
8,36 wiecz. —  przedstawienie w ieczorowe wypeg 
ni dowcipna komedja amerykańska w 3 -ch ak­
tach (4 obrazach) ,-Khib K ib iców ' w re iysa rjl 
i z udziałem p. WJ. Czengery, Ceny zniżone.
Kasa zamawiań w  Teatrze Letnim  czynn- od 
5-ej wiecz.

M IE IS K I T E A T R  L E T N I  W  O G R O D ZIE

p o -b f r n a r d y N s k i m .

—  Pnpołudu iów ka w  T ea trze  Letn in . W e

czwartek, dnia 15.V I I I  r. b. o  godz- 4-ej -pp.—  
przedstawienie popołudniowe wypełni arcywe- 
sota farsa w  3-ch aktach „Hiszpan&L., mucha*' 

Ceny propagandowe-

T E A T R  „R E W J A  '.

—  Dziś, w środę 14 sierpnia po raz 3-ei 
•.Dożynki" z udziałem pp. Janowskiego, Hel­
skiej, Duranowskiei, Ostrowskiego. W ajnów uy, 
Gronowskiego i Czerwińskiego

Ceny zwykłe. Codziennie 2 przedstawienia 
o godz. 6,4-5 i 9,15.

DzIS nieodwołalnie ostatni dzień.

szatma Jase Mojica i KOCHAŁAM GO

Shirley TgitidIg Rewofacja smq
~  • Szczegóły jutro.

P A N |

Jutro PREM JERA  
cud ekranu

H E L I0 8 I Czołowy 
film  produkcji euro 
pejskiej 1935 r. p. t. DWIE SIEROTY

Potężny aramat życiowy. W rolach głównych urocze, nowooakryte gwiazdy europejskie. Rosino  
Oereant 1 Renne Saint <!yr oraz genjalny tiagik francuski G A B R IEL  GABR IO .

Nad program: Najnowsze aktualja, Balkon 25 gr, Parter od 54 gr. Pocz, o g. 4—fe—8 —40,15

REWJA | O o i ^ r  n B t iBalkon 25 gr.
Program Nr. 34 p t.

Rejija w 2 C7 i 14 obr. z ud’ : K. Ostrowskiego, Basi Relskiej, Zofi Du--mowskiej, B. i H. anasz- 
kóv fll.G ronow skiego, St,Czerwinskleqo, Leny Wajnowny. Codziennie 2 seanse: o g. 6 3 0 ‘ 9.15 

W niedziele i święta 3 s o  g 4.30, 7-ej i 9 30 wiecz. W soboty kasa czynna do g. 10-ej.

OGNISKO 1 Dziś na]wspanials7y i najweselszy film  sezonu p. L

Jej Wysokość całuje
w  rolach głównych po raz piei wszy razi m je a n e i  G ayn o r i H en ry  6 =rat.

Nad proaram DODATKI D ŹW IĘK O W E. —  Poer seans, o  e  6 ei, w  niedm. 1 *w  „  ą_ej p. p.

P r z e t a r g
D yrekcja Okręgowa Kolei Państwowych W 

W iln ie ogłasza przetarg na dzień 22 sierpnia 
1935 roku na:

W ykonanie robót ziemnych torowiska głó­
wnego w a z  z robotami dodatkowemi i u moco­
waniami na km. 44/45 lin ji t>odbrodzie — Kró- 
lewszczyzna łącznie z  budową mostu żel.-beto 
nowego na betonowych o 001-ach o tw . 2X8,82 
metr na 45 kim. te jże lin ji.

Bliższe szczegóły w  Monitorze Polni -m z 
dnia 30 lipca Nr. 172.

Dyrekcja okręgowa Kolei Państw 
w Wilnie.

P r z e t a r g
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 

W iln ie ogłasza przetarg na dzień 27 sierpnia 
1935 roku, na:

1) Przebudowę dwuch budynków dla po­
sterunków centralizaoyjnych na st. Porzecze;

2) Budowę magazynu murowanego i rampy 
na -st. Druskieniki.

Bliższe s/.-.zegóty w  „Mcnrtorze Polskim ".
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw, 

u Wilnie.

Krawiec damski
JAK0B w a j n e r

ul. W ielka 19
W ykonanie w/g najnow­

szych nocL______

Zakład Fryzjerski

BORTS"■i>
Bakszta I

Tr » i la  c-ndulacja. 
Szwajcarski aparat 

„M obile".

ru fZA / m n xłrca i/ u r> tn h

BÓLACH 
GŁOWY

'STOSUJE SIĘ PROSZKI

JZCZCfcKA*
t  A S . F A R M A C E U T y C Z N E  .P O t t A O O R  'W eRSLM W A

Zpbtono wiecznie p óra
Dnia 9 s ie ^ n ia  1935 roku zostało 

zgubienie pam iątkow e w ioczne póro 
(kol. stalowo-iszafirowy) pom iędzy Ban 
k iom  Rolnym  ul. Dominikańsiką, a W ie l 
ką. Łaskaw ego znalazcę uprzejin ie p ro ­
szę o zw ro t za 'w ynagrodzen iem  pod ad 
resem ul. Mi ck iew icza 62. W , Staniewicz.

B ar„M ra“
M ickiewicza 26.

Wydaie 
SMMCZNE I ZDROWE 

OBiHDY

MIESZKANIE
5 pokoi, przedpokój, 
kuchnia, balkon, wan­
n a —  ze wszelkiem, wy­
godam i do  wynajęcia 
Zygmuntowska Nr. 8

AKUSZERKA

Marja
Laknerowa

Przyjrruie od 9 —  7 w„ 
uł. i JatlńłkisBO 5 — 219
róg O fiarn e j  (obok  S ą d u  j

AKT1 A Z I k l  f

M. Brzezina
m an i leczniczy 

1 elektryzacje 
Zwierzyniec, T. Z im . 
■a lewe Gcayminowaką 

ni. Grodzka 27

AKUSZEMU

Smiałowska
p r z e p ro w a d z ił a

•a u l W la lk ą  1 0 -4
t a m ż e  g a b i n e t  k o t m t L ,  
* m w »  z m a r c z c z k l ,  b ro - 
d a w k i ,  k u n a j k i  i w ą f r y

Sprzedaje się pies

BULDOG
niemiecki (s ześco  m ie­
sięczny) uszy i t g e n  
obcięte. Telefon BJ7.

Zakład Fryzjerski
M ęski i Dam ski

J A N K I E L A
ul. K a lw ary jska  42

W Y K O N U J E  
R O B O T Y  F A C H O W O

Pokój lub dwa
z dobrą opieką dla uz 
czącej się m łodzieży - 
caiodziennem  utrzyma­
niem. —  W iadomość 

w administracji

B. NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM

ul- K rd lew ska 7 — T»
udziela lekc je  i korepe* 
ty c je  w zakresie  8 kia*- 
gimnazjum  i e  w szyst­
kich p rzedm iotów . Sp«^ 
c ja lność: matem atyką,

fizyka, język  polsk i

r nOBUW IE
T A N I E ,  S O L I D N E  
I 6  W  A R  A N TO  W  A N B  

T Y LN O
Z P R A C O W N I

W E I I T E W k Ł U
W ILN O

OSTROBRAMSKA »

a Ł ^ A K C J A  i A D M IM S TR A G JA : W i Ir *  Bi m  > i M i i ' : i  » p  4. T e le fon y : R edakcji 79, Adm im str. 99, Red ik to i naczelny p rzy jm u je  od g. 2 - 3  ppoł. Sekre-ar/ redaze ji p r z y jm u j  od A
   B «  - T _ t  »   - -  aełlfltłliANIERA od gods. 1 7--- •lub-Acj* Czynna ed g. f/ ,  31/, p|—  ■ -■--------  —  Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od g. 1— 2 ppoł. Ogłoszenia M przyjmowań*

Konto czekowe P K. O. nr, 80.75*. Drukami* —  ul. Bisk. Bandurskiego 4, łeiefon 3-49 
AST1A PRENUMERATY: .  u m do domu luk przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 El., z odniorem w administr. ke« do.lt.k« książkowego » al a* gf. n ,  rw .w* A
« * « A  OGŁOSZEŃ: Za wiersz mdi .ctr- prred tekstem -  75 gr.. w tekście 60 gr„ za tekst 30 gr„ kronika redakc. i komunikaty -  *8 gr. za wiersz jednoszp., egłosz. »•  • -  r

•»**• • * »  dolicza tią aa ogłoszea a c; row-. i UboUr-czne 50%. Dla poszukujących pracy 50% aaiłki. Układ głoszeń w tekście 4-ro łamowy za tekst** *--uio ł»tn~wy. I*  trele - mmi 
i rubrykę .nadesłane* Redancje nte odpowiada. Adminiairacja zastrzega lobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i me przyjmuje zastrzeżeń m-ejacn

W W d w w rrm * ,  „Łwrpar W łie 4 *k i* I p .  i  • .  a . Es -u ł . . Z » ś c i “ , W u ttw  S L  B U k . B a r 4 r r u r M «  4, Md 3 40. R e d a k to r  o d * .  W I W A  Ik od ń b .


